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Jeden dzień Sejmu
Kraków, 20 grudnia

(Th.) W  am erykańskiej angielszczyźnie m a­
ją  specjalne słowo, które w yraża najwyższą 
pochwałę dla każdego gatunku pracj' ducho­
wej czy fizycznej. Słowo to jest: „efficiency“ 
pnączy  ono: wydajność, efektywność, wysoka 
sum a rezultatów  itd. Gdybyż to z punktu  w i­
dzenia ot takiej — że tak powiem — „iloś 
ciowej" oceny pracy ludzkiej osądzić się miało 
ostatni w torkowy — 16 bm. — dzień sejmowej 
pracy, toby pochwala m usiała być bardzo du ­
ża. W  każdym  norm am ym  parlam encie takie 
pensum  wym agało conajm niej z 10 dni ośm io­
godzinnej pracy. A sejm polski pod kierownic­
twem swojej zw artej większości i w ykładnika 
tej większości — nowego m arszałka, a bodaj­
że także przy należytem  „biczowaniu" silnego 
rządu skonsumował^ tę pracę w ciągu jednego 
dnia, coprawda około 12-godzinnej pracy.

A więc: załatw iono gruntow ną zmianę regu­
lam inu, tak gruntow ną że sejm będzie się czuł 
pętanym  aż do niemożności poruszenia się.

Zasadą dom inującą jest odtąd — powiedz­
m y: odtąd więcej, niż dotychczas, bo i dotych­
czas n ieby ło  pod tym  względem zbyt idealnie, 
— panow anie liczby. Kto nie m a za sobą siły 
liczby", ten jest stracony. Nie praw o repre­

zentanta ludu jest decydujące, nie to jest m ia 
Zodajne, że każdy poseł pojedynczy, że każda 
grupa posłów, reprezentująca całą określoną 
grupę narodowościową w państw ie, m ają swo­
je  pełne parlam entarne praw o do przem aw ia­
nia, interpelow ania, staw iania wniosków, zgła 
śzania poprawek itd. Takie prawo m a tylko i 
‘wyłącznie w-ielka liczba posłów. Powiedzieliś­
m y już: ta zasada istniała dotychczas w grun­
cie rzeczy także, — obecna większość tylko tem 
Się różni od dotychczasowej, że jest większa, i 
dlatego m a odwago oporować większemi licz­
bam i. Dlatego trzeba, a przynajm niej można 
dostrzec dużą dozę hipokryzji w zawodzeniach 
obecnej opozycji, która się skarży na pokrzyw 
dzenie i skrępowanie dopiero wtedy, kiedy te 
wszystkie przykrości ją samą dosięgły.

Taką samą hipokryzję można widzieć w ża­
lach, np. endecji, która się m oralnie oburza, 
że m arszałek będzie m iał prawo skreślać z 
przem ówień takie ustępy, które według jego 
zdania nie są zgodne ze ślubowaną w iem oś- 
icią wobec państw a jako całości. Marszałkowie 
dzisiejszej opozycji to samo robili, gdy oni sie 
dzieli na stolcu marszałkowskim . Ale kiedy się 
Koją, że taka cenzura może ich sam ych dosię­
gnąć, to się czują zaniepokojeni w swojem su­
m ieniu.

No — znana to jest „moralność": Gdy ją ko- 
tnuś to robię, to to jest m oralne, ale gdy ktoś 
łnnie to robi, to to jest niemoralne...
. Jednak — nie meritum sprawy jest nam te 
raz ważne, tylko sposób i tempo przeprowa­
dzenia jej.

Więc — regulamin przebiczowany w ciągu 
kilku godzin.

Potem dyskusja budżetowa. Znowu praca 
kilku dni, skonsum owana w kilku godzinach 
Trzeba przyznać — bez zbytniego nacisku ze 
strony marszałka, który nawet dość liberalnie, 
dopuszcza? do głosu i nie krępował mówców 
ani co do czasu, ani nawe.t co do treści. W ła­
ściwie — tempo samo się ułożyło dosyć pos­
piesznie.

Najprawdopodobniej dlatego, że jakoś m i­
mowolnie parło coś naprzód do właściwej 
treści tego posiedzenia, do spraw y — Brześcia. 
Brześć rzucał swój okropny cień naprzód. 
Brześć przydusił niejedną uwagę, niejedno sio 
wo, niejedną myśl, którą się miało do powie­
dzenia. Jak  długo Brześć jest Brześciem, to za 
p iera oddech w piersiach i słowo dławi w us­
tach.

Dlatego też ludzie wrażliwsi odczuwali to 
przez cały dzień bardzo boleśnie, że od czasu 
do czasu ze strony opoźyrji padały słowa, któ­
re jakby w ym ieniały tragodje brzeską na dro­
bne gorżkie — dowcipy i docinki. Kłuło się tu 
i ówdzie szpilką tam, gdzie tylko można było 
mieczem uderzać. A naw et pod sam koniec, kie 
dv już doszło do uzasadnienia nagłości wnio­
sku endecji w samej sprawie brzeskiej, na try  
bunie stanął nie polityk, który grzmi, tylko 
adwokat, który pleduje. Jest nie do uwierze­
nia, żc lewica dala się wyprzedzić w tej tak 
bolesnej spraw ie przez endecję, której można 
było odciąć słowo przez jeden okrzyk: N aru­
towicz! A drugim okrzykiem mógł być: Kult 
dla zabójcy Narutowicza!

Czemuż nie wniosła nagłości socjalna demo 
kracja, i czemu nie poszedł na trybunę — Nor­
bert Barlicki? Posiw iały Barlicki nie potrzebo­
wałby nawet całych pięciu minut, zakreślonych 
przez regulam in — już daw ny zresztą! — na 
uzasadnienie nagłości. Byłoby wystarczyło, gdy 
by był stanął i zawołał: ja  to wszystko widzia 
łem! Ja  część tego wszystkiego na sobie czu­
łem! Sejm by zadrżał, a sum ienie ludzkie za­
krzyknęłoby de profundis. To samo by już by ­
ło pewną „katharsis" pewnem m oralnem  pier- 
■wszem opłukaniem  czegoś, czego nie można 
w żaden sposób ściernieć na sobie.

Niejeden z ludzi bardziej czułych na Brześć 
— na samo istnienie Brześcia i jego tak zw a­
nego „regulam inu", bez względu na to, prze-

W a r s z a w a .  19. 12. Sun. Dziś odbyło s ę  po 
siedzenie sejmowej komisji regulam nowej. 
Przewodniczącym komisji obrano posła Podo- 
sfciego (BB), ponieważ dotychczasowy prze­
wodniczący p. Ca: z  rzekł sie tej funkcji obej­
mując przewodnictwo Komisji prawniczej Refe 
ra t w spraw ie wniosku o zawieszenie postępu

ciw komu zostaje on używ any i nadużywany! 
— niejeden, powiadam, z ludzi o miększej wra 
żliwości załnał po cichu, gdy widział, że się z 
tragedji Sofoklesa lub Szekspira robi n iem al­
że — przedstawienie.

Dopiero pod sam koniec przyszło to, co m ia­
ło stanowić początek i punkt wyjścia: in terpe­
lacja socjalistów w raz z wstrząsającym i fak­
tami i — „psm iętnem i" nazwiskam i. Każdy z 
posłów znał już te fakty od szeregu dni, czy 
naw et tygodni, a jednak należało je podać w 
ścieśnionem zestawieniu, nie jako elaborat do­
świadczonego adw okata, tylko jako okrzyk zgrov 
zy zbolałego sum ienia.

Nagłość wniosku została odrzucona, tak sa­
mo jak nagłość drugiego wniosku o zwolnie­
nie jeszcze więzionych posłów. Nikt innego re ­
zultatu  głosowania nie oczekiwał. Ale to nie 
jest decydujące. I tak spraw a będzie w  przys- 
pieszonem tempie załatw iona, bo przecież nie­
m a innych spraw na komisji, któreby drogę 
zawaliły. Główna rzecz, że spraw a znajduje się 
na porządku dziennym opinji publicznej. Głó 
w ną rzeczą jest także, że nie widzi się tenden­
cji ze strony m iarodajnych czynników do ja ­
kiegoś ukryw ania.

Jest najzupełniej jasne, że takie rzeczy nie 
mogą należeć do rekwizytów państwa, które 
już w ciemnych średnich wiekach miało w y­
soką hum anistyczną kulturę. Nie jest m .  zna- 
nem, ażeb^ Polska kiedykolwiek m iała w swo­
ich urządzeniach coś w rodzaju ustalonej i u- 
praw nionej — inkwizycji. T akie praktyki zaw  
sze w Polsce należały, o ile się zdarzały do 
sfery nadużyć. A nadużycia m usi państwo tę­
pić, bezwzględnie tępić. A rząd silny jest do 
takiego tępienia jeszcze więcej zobowiązany, 
niż słaby. Trzeba raz na zawsze sobie zapamię 
tać: okrucieństwo jest bronią słabego i bojaz- 
liwego. Silny i pewny siebie posługuje się ty l­
ko prawem  — ludzkiem, do którego sfery w ła­
śnie okrucieństwo najm niej należy.

Ot tak — jeden dzień sejm u dużo dał u jem ­
nego, bo zaprowadzi! niejedno skrępowanie sła 
bych, ale także dużo dobrego, bo rzucił mo­
cne światło na rzecz, która w ciemności nie 
może pozosiać bez ciężkiej szkody dla sarneco 
państwa.

wania sądowego przeciwko b. posłem Dubois, 
Ciołkoszowi. Dobrochowi, Machniejow i im. 
przydzielono posłowi Pużakowi (PPS). P rze­
wodniczący Podoskli przyrzekł porozumieć sie 
jakinajryclilej z ministrem sprawiedliwości, aby 
dostarczyć ma ter ja :u 1 efe rentowi Następnie na 
komisji w y w iązać  się obszerna dyskusja ;ud

Sprawa zwolnienia posłów
na nosiedzenia Komisji regulaminowej

'T r i ' '1- rn o/f naszego korespondenta)
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II dorastającej młodzieży, stosuje się rano szklanecz­
kę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" i przy 
■iyciu lakowej, jej czyszczące działanie na krew i-na­
prawa funki ii żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbaw ienne , kotek. Żądać w aptekach i drogerjach 
>■ '  —s ^ — — — aa— —

odw ołanein  się posła Żuławskiego, k tó ry  zo- 
s ta ł przez m arszałka Sejmu na ostatniem  po­
siedzeniu przyw ołany do porządku z zapisa­
łem  do protokołu. W  dyskusji poseł Stroński
i Zwierzynsl oraz przedstawiciele PPS zwrócą
ii uwagę, że zapisanie do protokołu nastąpiło 
Wraz z  drugiem przywołaniem d« porządku, oo 
jest formalnie niedopuszczalne, oraz za niewin­
ne bardzo zdanie. Mimo to przewodniczący 
przew ażył swym głosem 7 na 7 i odw ołane 
się posła Żuławskiego zostało odrzucore. Na­
stępne posiedzenie komisji odbędzie się po świę 
tach.

Przed zwolnieniem p. Kor­
fantego

(Telefnnem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  19- 12. S n. Dziś krążyły  pogłr 

siki. że poseł Korfanty- został zwolniony. Sę 
dzae Demaot oświadczył, że nie otrzym ał je­
szcze uchwały Sejmu śląskiego, domagającej 
słę w strzym ania postępowania sądowego w  
spraw ie Korfantego

Foset Wrona na wolności
Kiedy reszta t

•Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z  a w  a. 19. 12- Sin. Dziś krążyły  pogło 

Sfc'i, że  w  najbliższych dniach zostanie zwolnio 
na reszta więźniów brzeskich. D zś  przedpołud 
rr,em został wypuszczony z więzienia poseł 
Stronnictwa Chłopskiego, Stanisław  W rona.

— Dziś w południe panie Dubois i Ciołkoszo 
wa były u sędziego Demanta. Oświadczył on. 
Że udzieli odpowiedzi dopiero popołudniu, d'J 
wieczora jednak jej nie udzielił.

FułH. Kcsfek-Biernaeki 
wyjechał na kuracj;

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  19. 12. Sin. Jak donosi „W ie­
czór W arszaw ski" pułk. Kcstek-B ernacki w y 
jechał do Bad Naiuhem na kilkumiesięczną ku­
rację.

B. sen. ks,Tatom ir przed sadem 
w Samborze

'(Telefonem  ód naszego korespondenta)
L w ó w - 19. 12, (T) Dziś o godz. 9 rano rozpj- 

tozęła się przed sądem przysięgłych w  Sambo- ' 
rze  rozpraw a o  zdradę stamu przeciwko gre j 
ckoikatolickiemu proboszczowi Juljanowi Tato- 
mórowi, b. senatorowi Dnda- Ksiądz Tatomir o- 
skarżony7 jest, że dnia 9 września wystąpił na 
publicznym wiecu w  Zareńsku, powiat Sambor 
2  przemówieniem, w którem przedstawił rządy 
polskie, jako najgorsze, zarzucił władzom pań 
stw ow ym  teror w  stosunku do ludności ukraiń 
skiej, w zyw ał do bojkotu szkół polskich i do 
nieposłuszeństwa wobec władz. P rokurator o- 
fekarża księdza Ta tonu'ra o zbrodnię zdrady sta 
cu z par. 58 c  - zaburzenia spokoju publicznego 
z par. 65 a i b. Oskarżony zaprzecza, -.a ko by 
w ygłaszał wspomniane w akcie askarźenia 
przemówienia- Tłóm aczy się. że nie powiedział 
w ówczas n'c takiego, coby wychodziło poza 
iramy dozwolonej krytyki w ładz. Po przesłu­
chaniu oskarżonego przystąpiono do przęsłu chi 
waoia św adków

Sensacyjne a rm fm ra n le  
we Lwowie

(Telefonem od naszegr korespondenta)

L w ó w -  19- 12. (T) Dziś dokonano w e Lwo­
wie sensacyjnego aresztowania. Na skutek do- 
Biesierwa czeskich firm Moravia i Brno w Ber- j 
iii* Cześkiem, lwowski wydział śledczy a reszto 
w ał znanego kupca Józefa Breitfełda za współ 
udział w  sprzeniewierzeniu, dokonanem przez 
sjrina jego Izydora, który był zastępcą w sponr

M E B L E solidne własnego wyrobu po 
cenach labr.na dogodne spłaty 
Chaim Petzenbaum, Kraków S T A R O W IŚ LN A  27

Bzy długo utrzyma sin przy władzy
gabinet Steega?

Tylkc 7 głosów większości w parlamencie
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

wi Steega długiego życia, ponieważ rząiŁ opej 
rający się tylko na 7 ugrunowariacb połitycz*' 
nych na ogólną liczbę 14 wcześniej, czy  późniejj 
muS‘- upaść. „Echo de Paris" pisze, że  w czoraj 
sze ocalenie zawdzięcza Steeg tylko 33 człon*; 
kotu dawniej większości, k tórzy w strzym ali się  
od głosowania- „Jourrra'“ wstrzymuje się 
stawiania horoskopów, pocr-eważ „na socjaln 
stów  nie możną wiele liczyć". ,P e t i t  p feT-sden**i 
powiada, że trzeba się dopiero w historię parŁj 
mentaryzmu zagłębiać, aby stwierdzić tak solid 
ną większość, jaką zdobył Steeg. „Volonte“ niel 
w ierzy w trw ałość rządu, natomiast radyica’ 
no-socjM.Repuibl'que“ w yraża nadzieję, że uda! 
się i tycli niezdecydowanych członków Izby 
przeciągnąć na stronę rządu i w ten sposób uzy  
skać trw ałą większość. H erriot w „Ere N d 'v e l 
le“ przyznaje ciężkie położenie Tządu, wyraża, 
jednak zadowolenie, że nastąpiło przynajmniej] 
pewne przejaśnienie i odpowiednia możliwość' 
dalszej pracy.

P a r y ż .  19- 12. (B) Po dłuższej dyskusji nad 
oświadczeniem rządowem Izba pćźn ;n wieczo 
rein wyraziła rządowi senatora Steega vo.um 
ufności większością 7 zaledwie głosów. W gło 
sowaniu rząd uzyskał 291 głosów przeciw 284. 
W  dyskusji poprzedzającej głosowa ie za prał 
głos m- im- premier Steeg. który nawiązując do 
programu rządowego oświadczył że rząd p ra­
gnie utrzym ać pokój i dlatego będzie kontynuo 
w ał dotychczasową politykę zagraniczną 
Brianda. Pokój należy organizować i w  tym ce 
lu państw a europejskie muszą się zorganizo­
wać. Rząd zdecydowany jest położyć kres rad 
użyciom giełdziarzy, szybko uporządkować fi­
nanse. usprawnić opiekę społeczną, uszanować 
w szystkie wyznania religijne i zapewnić bez­
płatną naukę w szkołach.

Co pisze prasa?
P a r y ż .  19. 12. (B) Cała prasa francuska zaj 

mu.ie się wczorajszym debiutem rządu Steega 
przed parlamentem. ..Figaro* nie wróży rzado

N e w y  protest nie m iecki w  Genewie
(Telegram własny owego Dziennika“)

G e n e w a  19. 12. (K ) G en e ra ln y  k o n su l n ie ­
m ieck i d r . V oelkers złożył d z iś  w  g e n e ra ln y m  
s e k re ta r ja c ie  L ig i N aro d ó w  now ą no tę  n ie m ie ­
cką , z a w ie ra ją c ą  p ro test rz ą d u  n iem ieck ieg o  

p rzec iw  n a ru sz e n iu  p ra w  m n ie jszo śc i n ie m ie c ­
k ie j n a  P o m o rz u  i w W ie lk o p o lsce  p rzez  rz ą d  
po lsk i podczas w y b o ró w  do S e jm u . N o ta  za  w ie

ra  .zereg z a rz u tó w  w y m ie n ia ją c y c h  różne  p ra k  
ty k i w ład z  po lsk ich  z n n trz a ją c y c h  rzekom o  do 
u n ie m o ż liw ie n ia  m n ie jszo śc i n ie m ie c k ie j do 

n o rm a ln eg o  p rze p ro w ad z en ia  w y b o ró w . D ok ta  
d n a  tre ść  n o ty  z o s tan ie  og łoszona w p o n ie d z ia  
łek.

Za k ła d y Forda w s trzy m a ły  pracę
(Telegram własny J iow ego  Dziennika"')

M o w y  J o r k  19. 12. (R) Z Detroit donoszą, 
że praca w wszystkich zakładach Forda zosta­
ła wstrzymana na czas nieograniczony. Głów­
ny zarząd oświadcza, że oiaca W zakładach zo­
stała wstrzymana na czas sporządzania inwen

tarza i potrwa najwyżej trzy tygodnie. Zazna­
czyć należy, że zakłady Forda w ostatnich 
trzech miesiącach pracowały zaledwie trzy dni 
w tygodniu.

Now oczesny alchemSkprzedsądetn
f  Telegram własny J iow ego  Dzień Tka")

B e r l i n  19. 12. (Sch .) W  D u e sse la o rf ie  ro z ­
począł się  d z iś  p roces p rzec iw  sp ry tn e m u  oszu 
s tow i H ein zo w i K u rsch ild g e n o w i, o sk a rż o n e ­
m u  o d o k o n an ie  szeregu  oszustw . K u rsc h lid -  
gen  o sk a rż o n y  je s t, że p o d  piozorem sz tucznego  
w y tw a rz a n ia  r a d ju m  i z ło ta  p rzez  rozb ic ie  a- 
to m u  w  la ta c h  od  1923 do 1930 n a c ią g n ą ł ca ły  
szereg  osób z k r a ju  i z a g ra n ic y  n a  ogó lną s u ­
m ę 250 ty sięcy  m a re k . N a ro z p ra w ę  z a w e z w a ­
no  k ilk u n a s łu św ia d k ó w  i rzeczoznaw ców . K u r 
sc h ild g e n  liczy  31 la t  i p o d a je , że b y ł k i lk a ­
k ro tn ie  k a ra n y  za  d ro b n e  p rze k ro c zen ia  a d m i­
n is tra c y jn e . P ie n ią d z e  b ra ł,  je d n a k  o d d a w a ł je  
p ra w ie  w  całości k 7,pcow i L a u d o ro w i z K o- 
lo n ji , k tó ry  z a k ła d a ł to w a rz y s tw o  e k s p lo a ta ­
c y jn e . W  sp ra w ie  o b ie c y w a n e j k o n s tru k c j i  a- 
p a ra tn  do leczen ia  r a k a  o sk a rż o n y  n ie  d a je  ża

dnego  w y ja ś n ie n ia . T w ie rd z i n a to m ia s t, że  z 
b la c h y  że la zn e j i r tęc i u d a ło  m u  się  sp o rz ą ­
dzić zło to , a  z ro b ił z w a p n a  — benzynę. P ie rw  
szy  św ia d e k  rd w o k a t S ch ae fe r  zezn a je , że  raz 
b y ł obecny  p rz y  d o św ia d cz en ia ch  o sk a rż o n e ­
go ,gdy ten że  do flaszeczk i z w odą  w p u śc ił 
k ilk a  k ro p li c b to rk u  że laza , flaszkę  z a k o rk o ­
w ał i p rzez  k o rek  w e tk n ą ł do  fla sz k i dru* m ie  
d z ia n y  a  n a s tę p n ie  ją  z a la k o w a ł. Z a  d w a  d n i 
by ło  w e llaszcze k ilk a  g ru d e k  z ło ta . In n y m  ra  
zem  K u rsc h ild g e n  z a k o p a ł w  p ia sk u  k a w a łe k  
b la ch y , p ia sek  p o k ro p ił ja k im ś  k w a se m  i po 
p e w n y m  czas ie  b la c h a  z a m ie n iła  się  n a  zło to . 
R zeczo zn aw ca c h e m ik  J o s t w y ra ż a  p rz e k o n a ­
n ie , że podczas ty c h  d o św ia d cz eń  K u rsc h ild g e n  
w zręczn y  sposób  p o d su n ą ł g ru d k i z ło ta  i n ie  
w ie rz y  ah v  e k s p e ry m e n ty  jego  b y ły  uczciw e.

tramych firm czeskich. Izydor BTeitield. znany 
sportoy icc. za-fraudow ał na szkodę tych firm 
100.000 zł. Z pieniędzy tych zużył 3500 dolarów 
na wykuipno wekisk swego ojca, pozatern urzą 
dził sobie luksusowe mieszkanie itd Gdy spra 
wy te w yszły  na jaw. uciekł i dotąd niewiado 
mo, gdzie się ukrj wa. Policja rozpisała za nim 
listy gończe.

Bezrobocie wzrasta
(Telefonem od naszego Korespondenta/

W a r s z a w a .  19. 12. Sin. Na podstawie, osta 
ttiich obliczeń liczba bezrobotnych za okres 
od 7 do 13 grudnia wynosi 246.501 osób i powię 
kszyła się w stosi nku do poprzedniego oblicze 
DW o 17258 osób-
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Nasza symboliczna al»‘ a
W liście pewnego chaluca palestyńskiego 

{czytamy: „W iemy, że zareagowaliście silnie na 
Białą Księgę, ale tu nie chodzi o len dokum ent 
Trzeba sobie bowiem jasno zdać sprawę, a my 
!W Palestynie odczuwamy to najsilniej, że nie­
śna Palestyny bez aliji. A ostatnie to słowo na 
Jeży rozumieć nietylko w znaczeniu praktycz- 
!nem, w znaczeniu imigracji, lecz także w zna- 
fczeniu symbolicznem. jakiegoś nagłego wznie- 
Isienia ponad szarzyznę dotychczasowej pracy, 
{jakiegoś wielkiego wysiłku w kierunku roz- 
r o ju  naszych zamierzeń: Jak  niem a żydow­
skiej Palestyny bez silnej i w ielkiej im igracji, 
tak też niem a im igracji bez jakiejś zm iany sto 
punku do całej naszej pracy. Alija rzeczywista 
a symboliczna to dzisiaj nietylko hasło, ale ko 
jnieczność i najżywotniejsza potrzeba".

Powyższy wylmek z listu chaluca, pracujące 
!go od kilku lat w Palestynie w charakterze ro­
botnika — w sposób prosty, ale jakże- prawdzi 
iwy u jm uje  istotę rzeczy. W łaśnie w chwili o- 
{becnej, kiedy spotykają nas dotkliwe porażki, 
postulat symbolicznej aliji, skupienia jak n a j­
większej ilości energ.ji i wzniesienia się ponad 
Jbieżące przykrości i klęski, staje się szczególnie 
iaktualny. Jego spełnienie zależne jest w pier­
wszym  rzedzie od siły zorganizowanej, której 
podstaw y są rozległe, mocne, liczne ilościowo 
I  jakościowo.

Z najdujem y się obecnie niejako w ogniu wal 
ki, toczymy ciężki i trudny bćj o praw a do P a­
lestyny, o dotrzym anie zobowiązań m iędzyna­
rodowych. W iem y zaś, że w walce tej a rg u ­
m enty  nasze bedn tylko wtedy dostępne dla o- 
gółu, nasz głos będzie tylko wówczas słyszany, 
gdv będziemy przem awiali w im ieniu tysięcy 
i m ilionów zrzeszonych i zorganizowanych żv 
dów. W  świecie politycznym jeszcze ciągle głó 
wną role odgrywa zorganizowana siła. a nie 
'tylko etyczna słuszność. Jeśli atoli postulaty, 
przepojone wysokiemi wartościam i etvcznemi 
poprze silnie zorganizowana, programowo zje­
dnoczona wielka rzesza Żydów na całvm świe 
ńe. to zwycięstwo musi nadejść. Instrum en- 
łem zaś naszej siły, jej wskaźnikiem  i w yra­
zem jest w tej chwili — szekel. Niejednokrot- 

ma

nie apelujemy do społeczeństw* żydowskiego o 
ofiarność na rzecz odbudowy l^&lestjyfiy i ofia­
ry składane przez społeczeństwo są, nietylko na 
szą dumą, ale i silą, i argum entem  w walce po 
litycznej. Apelując o wykupienie szekla, nie żą 
damy ofiar pieniężnych, lec? przyznania się do 
udziału w lej u  alce, jaką dziś toczy całe ży- 
dostwo o prawa do Palestyny. Świat k u ltu ra l­
ny siedzi z zainteresowaniem lę walkę, cześcio 
w o popiera ją, częściowo zaś rzuca nowe kłody 
na naszą drogę, ale silniejsze poparcie i moż­
ność usunięcia rozlicznych przeszkód i u trud­
nień, jakie niemal na każdym kroku spotyka­
my, zależne jest znowu od siły, którą będzie­
m y reprezentować. W  naszej walce rozporzą­
dzamy jedyną bronią — naciskiem moralnym, 
a jasnem jest, że nacisk ten będzie tern skutecz 
niejszy, im wuększa będzie siła i zw artość or­
ganizacji sjonistycznej.

Gdybyśmy chcieli zapomocą linji krzywych 
oznaczyć ilość zorganizowanych sjonistów w 
lalach ostatnich i porównać ją  z nastrojam i 
sjonistycznemi panującem i w społeczeństwie 
ż.vdowTskiem, to lin je te przebiegałyły zupełnie 
niewspółmiernie. Przed dwoma laty. w roku 
kongresowym, wykupiono ponad 200.000 sze­
kli, w roku ubiegłym bezkongresowym zaled­
wie ponad sto tysięcy szekli. Myliłby się, kto- 
by sądził, że jest to odnowiedni m iernik n a ­
strojów w społeczeństwie żydowskiem. Cyfry 
te nie odzwierciedlają ani w drobnej części u- 
czuć wiążących szerokie rzesze żydostwa z ide 
ologja sjonistyczną i z Palestyną. W skazują 
one tylko na brak należytej pracy, na łiiew y- 
korzvstanie uczuciowych elementów działa ją­
cych w społeczeństwie żydowskiem. i na n ie­
um iejętność skoordynowania wszystkich sił 
dla zorganizowania społeczeństwa żydowskie­
go.

Braki te m usim y w chwili obecnej usunąć. 
Kongres bowiem bieżący musi zareprezento- 
wać światu siłę faktyczną ruchu sjonistyczne- 
go. Zwołanie go w obecnych w arunkach zo­
stało wywołane rozwojem sytuacji politycznej 
której wskaźnikami są — z jednej strony Bia- 
łs. Księga z drugiej zaś toczące się obecnie ro-

Chanukowe gry zabawy
( D o k o ń c z  e i r i  e ) .

Jeszcze może bardziej charakterystycznym  jes-t ie 
dino ketitow-es, rozipowsze-hniiome t^śród pobożnych 
Żydów Polski : Rosji. Co oznacza w Ch<-niukah zda 
nie psalmu: „Hapacb n szbar weamchnu nrimlatmu"? 
(rozerwała SLę na dwoje siieć, a my ooałei.śmy)? 
Odipownedź brzmi: W artość liczbowa słowa sieć 
rpach“ wy nosa p-f-cli. to jest 8 -r80—88. P^notwciż 
owa sieć (syryjska) pekia na dwoje, to znaczy rrze 
ba podzielić liczbę 88:2=44 i otmyimujemy znowu 
symboliczna dla Chanuki liczbę 44 świateł chanu­
kowych.

Do dziś dania nae mamy jeszcze wyczerpującego, 
etymolcriuznego v. v aśn-ienJa siłowa „kattowes*. Mo 
tliiwe, że ma om pewna wspólność z hebraisfciem 
słowem „ k a to f  zryw ać, albowiem i w tej grze ro-z 
■rywa sćę poprestu pewne słowa i litery od siebie, 
w celu nadania im nowego znaczenia. W piśmienni 
otwłe spotykamy też katitowea, pisane hebraiskemu 
liiteram*. jak „katofot", a wtęc zinowu pochodne od 
bezokolicznika „katów" =  pósać.^

Bardzo rozpowszechniona wśród młodzieży żydo
wskiitei wischcdnaej Europy jesit gra w kwlttle. Jest 
to w istocie tylko zmodyfikowana gra w karty , róż 
n ąo a  siie od kart. będących u pobożnych Żydów w 
pogardzie -  samą nazwą, zewnętrznym wyglądem 
i przeważnie też sposobem grania. Gra w karty, to 
i er cwana podczas Cbanukii nawet u pobożnych Ży 
dów, niedozwolone bywa dla młodzieży jako ob- 
;aw zepsucia obyczajów. Toteż „kwiiittte przez sa 
mą swą nazwę stamewią niejako o-min eo e nazwy 
kart i siła tradycji utrzym ały się jako gra młodziie 
, v W kłady sa tu minimalne. Stanowi te najmniej- 
■'za jednostka dane; waluty, z otrzymanego „Chanj 
kageld“. P o  największej etześca tuczy ta gra 20 25 
sztuk „kwfttłech", wydętych z© zwykłego kartonu

c znaczonych hebrajskie mi lii er a mi, odpowiadające 
m: liczbom od 1—25. Każda piąta liczba, a wiięc 5, 
10, 15 20, 25 stod w półkolu i nazywa się „korono­
wane' flrk re tn t) Te „koronowane" maja wyższość 

■- a każda -ba .ko
«itwyroqa biję niższa jeocooowaną**. Kartk. rox

dzieła s-ie odw r  ócont. r.akryfe, pomiędzy graczy. 
Kto największą osiągnął liczbę w ygrał partję. Sa je
szeize inne odmiany te i gry, które łc  sposób poda­
wać, w ystarczy nadmienić, że ;edina kombinacja 
„kiwiiititiii" zbliżona jest bardzo do gry wr karty  „oko 
(21).

Ulubioną po-miiędzy młodzieżą, a raczej dziatwą 
chederu grą iest dreidel. Jest to poniekąd odmiana 
gry „w kostki1*, którą to grę hazardową (kubja) po 
tępiał i zabraniał Tehtniid tak diałece. że zabawiłający 
się w kosłlkii nie byili uważani za godnych składania 
w.arogodnych świiiad-eotw Rozpowszechniona już w 
starożytnym  Rzymie gra w kostki — dozwolona by 
ła tam jedynie pod. zas satuim-al-jf. U starożytnych 
Germanów i ich potomków w średniowieczu była 
ona pod nawziwą „kuobetu" bardzo rozpowsze :hnio 
ną i łubianą grą, zarówno wśród mężczyzn, jak i 
kobiet, pomimo ciągłych zakazów ze stirony kośoiel 
nych i świeckich wladiz Żydzi przejęli tę grę od 
Innych narodów. Gminy żydowskie jakoteż i rabini 
rzucali — podobnie 'ak : w starożytności — k a iy  i 
klątw y na rraozy  w kositfó, w średniowieczu t na 
grających W" karty, jednakowoż nie zawsze z dodat 
nim rezultatem. Z biegiem czasu znikła pogardzana 
gra w kostki zupełnie z obrębu gbetta. Pozostałe 
dmeiildel, o zmienionym charakterze ł swoistej odręb­
ności, jest to krążek (bąk) z kostką umieszczo­
ną na osi środkowej. Prawdopodobnie iest ono bar 
dzo stare i pochodzenia nfeżydowsk.ego. IW Nitem 
czert1 znanem było cddawna. iako „Drael*1 ..Drae- 
her“, „TrendeT* i naw et zakazane w XVII. wieku). 
Z otoczeniu nie żydowskiego znalazło „dreidel" swo 
ią drogę dio młodziteży w che der ze. w wiieku do łat 
8 i pozostało po dz'iś dznen jej ulubioną grą.

Dreidel składa się z kostki rzeźbionej z drzewa, 
lub osratniimii Czasy częściej z ołowiu (lanego do 
form drewnianych) Kostka ta jtest rozmaicie ozdo­
biona. a przez jej środek przechodzi cienka oś, któ­
rej górna cześć twoirzy rękojeść, zaś dolna krOtsza 
stanowi podstawę, na której się bączek okręcą 
Na każdej z czterech śoian kostki znajdują się wy- 
pukltem lub wklęsłem pismem umieszczone litery 
N. G. H. Sz. hib też całe słowa Nes. Gadol. Hajah. 
Szant, (wielki cud stał się tam sól w Chamuka).

Wlkładkę ted gry stanowią cukierku', orzechy. Kurt

kowania Agenc ji Żydowskie j z rządom m y tyj 
skini. Kongres będzie musiał zająć stanowisko 
wobce wszystkicli problemów jiolilyki sjonis­
tycznej, a więc powziąć decyzję o najw ażniej­
szych pracach, o przyszłości odbudowy Pales 
tyny. Wobec lycli doniosłych zagadnień jest 
koniecznością, by wypadł pod każdym wzglę­
dem imponująco, by zareprezentował światu, 
rządowi brytyjskiem u. Lidze. Narodów i całe­
mu żydostwu niespożytą silę ruchu sjonistycz- 
nego.

Trudno w słowach <-.-ł>lać doniosłość obecnej 
chwili i wskazać m  konieczność jaknajin ten- 
svwniejs7cj akcji szeklowei, na wielkie znaczę 
nie rozpowszechnienia szekla za wszelką cenę 
i wszdlkienii środkami. Każuy sionista należy­
cie zresztą tozumie powagę chwili obecnej o- 
raz postulat symbolicznej aliji, wzrostu siły or 
panizacji sjonistycznej, przed która stają o- 
becnie niezwykle odpowiedzialne zadania i o- 
bowiązki. W zrost liczby zorganizowanych sjo 
nistów, zwiększenie ilości sprzedanych szekli— 
to w naszych w arunkach symboliczna ali ja, za 
którą musi nastąpić wielka alija rzeczywista i 
dalszy rozkwit pracy palestyńskiej. (r)

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  P a r la m e n t  an g ie lsk i od ro czo n y  (L )  P o  

w n ie s ie n iu  p ^ e z  M acD onalda  p ro je k tu  u s ta w y  
w  sp ra w ie  re fo rm y  w y b o rcze j p a r la m e n t a n ­
g ie lsk i o d roczy ł s ię  dziś do 20 s ty c zn ia  1931 r.

— W  s ta n ie  z d ro w ia  P o in c a r‘ego u trz y m u je  
się  p o p ra w a  w  d a lszy m  c iąg u , W e d le  k o m u n i­
k a tu  le k arsk ie g o  te m p e ra tu ra  w y n o s iła  37 s to ­
p n i. p u ls  no rm  alny , oddech  re g u la rn a . Z a le c a ­
n y  je s t ja k n a jw ie k sz y  spokó j. (B )

— O m a jo ra  F ra n c o . (B ) J a k  s łychać , rzą d  
h isz n a ń sk i czyn i u rz ą d u  p o rtu g a lsk ieg o  z a b ie ­
gi w celu n a k ło n ie n ia  go do z e s ła n ia  m a jo r a  
F ra n c o  n a  w v sp v  A zorsk ie  n a  w y g n a n ie , u w a -  
ża ja c  obecność F ra n c o  w  P o r tu g a lj i  z a  k ło p o tli 
w ą d la  obu  p a ń s tw .

— K a ta s tro fa  lo tn icza  (Sch) W  K ró lew cu  
sp a d ł w czo ra j sa m o lo t s ta c ji  m e teo ro lo g iczn e j 
i s trz a sk a ł się. O b a j lo tn icy  p o n ie ś li śm ierć .

— W  łu p in c e  p rzez  ocean  (B J Do M iam i n a  
F lo ry d z ie  p rzy b y li dziś  d w a j E sto ń czy cy , k tó  
rzv  n a  łódce żag low ej d ługośc i 8 m e tró w  w y -  
iech a li z B e w a lu  w  d n iu  7 s ie rp n ia  b r .

kii, najrr.-nóejSŁe mome-ty raiedizia.ne; częstokroć gui 
sćę, jak przy „Kwurtlacih". zupełnie ber wkładrii Ka 
żdy z grających stawia na paszczegóLną literę lub 
słowo i puszcza w nuoh bączek. W ygryw a to  sło­
wo, hib lit era, które po jawi0 ją się na gernoj po­
wierzchni bąezika, gdy upadnie W  niektórych okoh- 
cach (także i w Nwemczeah) ine, wetują dzięcl to 
ilniicjały na swój swoisty sposób N =  udrzt (nic), 
G =  gane (cała wy grana), H =  halo (potowa w y­
granej, Sz =  Sizteł an (aaj nową stawlkę). W  daw­
nej Galicji powstała nawet par od Ja tych 15iter „Natk© 
(nazwisko słynnego włam ywacza) Ganew Jack 
Szilesser. Z bitegiem czasu zatraoS „dineikłe1** w  zn>eł 
nośai swój od kostka pochodny obaraitoter i stanowi 
nie tylko tolerowaną, ale I ml.© widzianą zabawę, 
pclecaną nawet ze strony ohasydzlcieŁ ako  ważny 
żydowski zwyczaj.

Słynny cadyk : kabałista, ZwS Aldmelech z Dyno* 
wia, z)\,ąny rabd Hirsiz Mtellech (w XIX, w ieki, pą 
trzał nr tę grę ze stanowilslka. kabaiisóytd i  mesjaol 
stycznej symboliki, jątoo na święty, pr^eikucmor 
zwycza* (nrir :ha« Israel Ttwra).

„Dreflded** ma zatem w myśl chasydrŁoiarbaU^ir 
cznej initeinpreitacii — wyższe mistyczno-mesianisty- 
czne znaczenie. Szczupłość miejsca nie pozwala aa 
przytoczenie tycb oryginalnych wywodów, któr© 
— zapomocą wyikładnr iutzbowej. posizczegóilinych li­
ter i słów „direódia" — dochodzą wreszcie do kem 
kilneji, że tak, jak podczas biegu bączka wszystkie 
wystające jte.go brzegi 1 ściany stapiąja się w jedną 
całość — tak i za czasów Mesjasza zmkmą zupeł­
nie ..nachasiz" (żmije =  szatan) i wszystkie wrogie 
dotąd Izraelowi narody połączą się w mdłości, jed* 
nośc. i poznaniu Jedynego Bog.a, w Jego służłJće.

Tak to potrafi w taścrt/ość n.arodiu żydowskiego 
rtetyiiko rdzennie własnym, ale i tyn od obcych 
przyjętym zwyczajom, nadać swoirte piętno ! morał 
ne znaozende*).

Niic pominęła też żydowska mistyka .chanukowe 
go bspezka*. nadając miu głębsze m styczne znaczę- 
Dlie- Felicja Stendlgowa.

*) Podnii*ść naieży że i pierwsza świątynią żydo
wska zbudowana była w formie kostki (sąelcfaai i
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MLEKO 0 D z v t t T < z «  f i .  FiasechS S. fl. Krahćui
Dramat brzeski

Wrażenia sejmowe
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W arszawa, 18 grudnia
Porządek dzienny sejm u zaw iera kilka pun­

któw. Każdy punk t sam w sobie mógłby w 
norm alnych parlam entarnych czasach zain te­
resować publiczność. Dyskusja nad regulam i­
nem  to okazja do odzwierciedlenia istotnych 
inteńcyj rządzącego klubu BB. A jednak nie 
ten punkt porządku dziennego ściągną! publi­
czność na galerję, dziennikarzy do loży praso­
wej. Nie z powodu tego toczą się w kuluarach 
sejm owych tajem nicze rozmowy między przy­
wódcami klubu BB. Zresztą m istrze i znawcy 
regulam inu są nieobecni. Stanisław  Stroński 
w yjechał na zjazd, poseł Lieberm an korzysta z 
urlopu. Trochę ożywienia do dyskusji wnosi 
poseł Trąm pczyński, bajow y jego głos grzmi 
groźnie, a oświadczenie jego: „proszę m nie nie 
ciągnąć za język", peszy zawodowych krzy­
kaczy klubu BB.

Nie jest nawet „gwoździem" porządku dzień 
nego ekspose p. m in istra Matuszewskiego o sy 
tuacji gospodarczej, ani dyskusja nad ekspose, 
k tóra m iała odsłonić tajem nice dni m inionych 
i być w alną rozprawą o krzyw dy od września 
do listopada. Przed trybuną sejmową przew i­
nął się ten sam sznur mówców, który rozpę­
dzał publiczność w okresie poprzednich sej­
mów. Ani mowa posła Niedziałkowskiego, ani 
płacz posła Póga nie wniósł nowych tonów do 
dyskusji budżetowej. Krzywda, o której szepta 
no ze zgrozą w kuluarach sejmowych., zosta­
ła  zatopiona w morzu słów banalnych, dob­
rych zwyczajnie, ale błahych i słabych przy 
Jak szczególnej okazji. )

I zapanow ała znana powszechnie w sej­
m ie nnda, szukano pociechy w kuluarach, i w 
bufecie sejmowym. A literaci, którzy się ze­
brali dla ostatniego punktu  porządku dzienne­
go, niecierpliw ie rozpytyw ali się w loży p ra ­
sowej, ki* dy wreszcie i czy wogóle dojdzie do 

nieszczęsnej sprawy.
Trochę zabaw y wniósł na salę poseł rabin 

Lewin. Ortodoksi w sejm ie polskim m ają szcze 
gólne szczęście do baw ienia sali sejmowej, to 
'wznosząc ręce do góry. dla odpraw ienia mo­
dłów  i życzenia szczęścia każdem u rządowi, to 
illa  wszczęcia publicznej walki ze swoimi prze 
ciwnikam i z obozu narodowego, dla o trzym a­
n ia  patentu na lojalność w licytacji in plus. 
Gdy rabin Lewin, w skazując na posłów w y­
znania mojżeszowego z klubu BB.. oświadczał, 
źe oni są istotnym i przedstawicielami ludno­
ści żydowskiej, bili m u braw o inni „istotni" 
przedstawiciele ludności z klubu BB., śm iejąc 
Się szyderczo w stronę posła Grynbaum a. Nu­
m er był przeto niezwykły i ściągnął posłów z 
bufetu i z kuluarów  na salę sejmowa. Poseł ra 
bin Lewin, m ówił dość długo, sala podziwiała 
'jedwabna kapotę rabina, ładny pas, którym  
się owinął, lecz gdy rozlegał się śmiech radosny 
klubu BB.. dziennikarze żydowscy szukali, 
gdzie Jfęt ta czerwona przysłowiowa chustka, 
która obowiązuje m arszelików przy baw ieniu 
publiczności.

Numer w ypadł dobrze. lecz sala oczekiwała 
czegoś innego Tak publiczność w sali koncer­
towej. oczekująca występu wirtuoz?, niecierpli 
wi się. gdv grają uprzednio naw et dość spra­
wnie svm tonje choćby najw ybitniejszjTch kom 
pozytorów.

Literaci odwiedzili lożę prasową w ciągu 
dnia już kilka razy. Siedzą Tuw im , Słonimski, 
Kazimierz W ierzyński, K aden-Bandrow ski. W  
loży rządowej z przeciwległej strony siedzi ci­
chy protektor m uzy Młodej Polski, nowoczes­
ny Cyrano dr Bergerac. były kom endant m ia­
sta W arszawy, pułkow nik W ieniaw a Długo­

szowski. W  pewuej chw ili opuszcza lożę rzą­
dową i udaje się do loży prasowej, do swoich 
kolegów.

A czas dłuży się. Posłowie z klubu BB. odby 
li naradę, otrzym ali już instrukcje, jak  m ają 
głosować. Jest surowy nakaz: bez ham letyzm u 
bez łam ania się, głosować według instrukcji. 
L in ja  jest prosta, a jednak czemu jeszcze do 
ostatniej chwili szepcą między sobą prowody­
rzy z klubu BB.? W iadomo, ze przem awiać 
będzie pułkownik Koc, dlaczego jednak odby­
w ają się jeszcze tajem nicze konferencje m ię­
dzy pułkownikiem  Miedzińskim, pułk. Stami- 
rowskim  i urzędującym  prezesem Jędrzejew i- 
czem?

W reszcie •narszałek oświadcza: Przystępuje 
my do wniosków nagłych. Prąd przechodzi sa­
lę. Brześć na  porządku dziennym. Słowa pier­
wszego mówcy nie odzwierciedlają nastroju, 
nie odsłaniają tajem nicy Brześcia, chór krzy 
czy „hańba", tak jak chór BB. repliKujący 

„zdrajcy", gra na zimno, i.dopiero gdy rozle­
ga się ffłos posła Barllckiego. ..ja w teni b y ­
łem". gdv blada zmęczona twarz wysuwa się 
i oczy lewicy odwraca ją sip w jego stronę, do­
ciera do wrażeń widzów echo tajemniczego 
Brześcia.

Głosowanie nie dało żadnych niespodzianek.

Mowa pułkownika Koca, naw skróś polityczna, 
nie rozproszyła pierwszych cieniów Brześcia, ai 
już na trybunie stoi poseł Czapiński z PPS. MS 
wi już wyraźniej o biciu, o znęcaniu się. To je­
dnak nie wszystko, rzuca w stronę b iu ra  sej­
mowego interpelacji o Brześciu, tam  jest ta­
jem nica aresztowanych posłów, tu i :ostało 
wszystko wypisane. Galerja i literaci nie otrzy; 
mali pożądanej satysfakcji.

Z dram atu  krym inalno-politycznego sekre­
tarz sejm u odczytał jedynie skrom ny nagłówek’ 
Dziennikarze i literaci opuszczają szybko lożę 
prasową. Należy zdobyć interpelację, można 
już pisać prawdę, zimunizowano ją, dram at bę 
dzie dopiero po w ydrukow aniu interpelacji w  
pismach. Na sali sejmowej odegrano jedynie 
prolog.

Reszla odbywa się w ciszy, bez nastro ju . 
Zmęczonym głosem życzy marszałek posłom 
wesołych świąt, odpowiadają jedynie w yays- 
cyplinowani członkowie klubu BB. Reszta m il 
czy ponuro. Opuszczają szybko sejm, nie zaglą 
dając do bufetu. Jak  najdalej od sejmu, od dra 
m atu, który góruje nad wszyslkiemi nastro­
jam i w sejmie, a którego część cialsza rozegra 
się na szpaltach prasy. Ostatnie posiedzenie 
przedświąteczne sejmu zakończyło się sm utnie. 
A przecież nn pierwszem posiedzeniu tak w e­
soło i głośno, tak żywo i zwycięsko rozlegał 
się głos nowych panów sejmu, członków klu ­
bu BB., zagłuszając wszystkie inne nastroie.

Sin.

m m A C U  C C fc E S N  f
Ceny ’nae7nie zniżone 

a r u r  k i d o g o d n e i  m m m Jk R A K Ó W  
L . D O M IN IK A Ń S K I L .

k  / a l t i r n l a  W M 4

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , l'j 12. 11X10. Ajtuje w zaniedbaniu:. Do­

la r  bez zmiany.
Akeje bankow e; Bank P o lsk i 158.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem  małej 

chęci do pracy. W iększość papierów  z b raku  za­
potrzebow ania w zryełnem  zaniedbaniu. Do ti ans- 
akcyj doszło jedynie z papierów  bankow ych B an­
kiem P o lsk i po kursie  ustalonym  Kuch panow ał 
ospały. O broty minimalne.

N a pogiełdziu sytuacja podobna. P łacono 3-proc. 
Pożyczkę B udow laną 49.00—50 przy nieco w ięk­
szych obrotach.

W aluty i dewizy oficjalnie be? obrotów .
N a rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych 

i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmian. U sposobim ie spokojne. \V K rakow ie do­
la r  gotów kow y 8.87 i pól oo  8.89 i pół, czeki ban­
kow o 8.90 i pół do  8.91 i pół. W arszaw a doi. 
8.87 i pół do 8.89, czeki 890 i jedna czw  do 8.91 
i jedna czw. Lw ów  doi. 8.87 i pół do 8.89 i pół, 
czeki 8.90 i pół do  8.91 i  pół. K atow ice doi. 8.88 
—8DO. czeki 890 i pół do 8.91 i  trzy  czw.

GIEŁDA W A R SZ A W SK A
W arszaw a, 19. 12 PAT. Akcje; Bank P olsk i 154, 

153 i jedna czw., Bank Zachodni 70, E leklr. w  
D ąbrow ie 51, W ęgiel 35, L ilpop 21, N orhlin  3L 
O strow iec ser. B. 40, Pocisk 2, Rudzki 1C, H aber- 
busch 106 i pół, Pożyczki: 3-prcc budow lana 50, 
5-proc. konw ersy jna 50, 5-proc. kolejow a 47 i pół, 
7-proc. stabilizacyjna 7, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. 
K raj. 94.

Dewizy: Londyn 43.33 i ejdna czw., 43.44, 43.22 
i  pół, Nowy JorL  te legr 8.924, 8.943, 8.904, P ary ż  
35.06, 35.15, 34.97, Szw ajcarja  173.19, 173 62, 172.76, 
W iedeń 125.64, 12596, 125.33, W łochy 46.72, 46.84, 
46.60, Berlin 212 78

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska g ie łda zbożow a z dn ia 19. 12 1960. 

Bez zmiany. Tandem ij i spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 19. 12 PAT. W alu ty  i dew izy; B erlin  

169.04—16954, Budapeszt 124.08—124.38, Bukareszt 
120 i pięć ósmych do 4.22 i  pięć ósmych, Londyn 
34.42 i pięć ósm ych do 3452 i pięć ósmych, Nowy 
Jo rk  7U8.65—711.15, Paryż 2 7 * 3 -2 ; j**

SOBOTA, 20 GRUDNIA
K r a k ó w .  (313) 11.40 Pirzeal- prasy, PAT 11.58. 

Sygnał, Hejnał, 12.10. Gramof., 13.10. Kom. meteor. 
15. Kom. gosip., 1550 Odczyt, 16.15. Gramof.. 17.15. 
Odczyt p. t. „Z krainy czarnych diamentów" — wy 
głosi prof. Wi. Dzięgiel 17.45. DC a dziieci, poczetn 
koncert dla młodzieży. 18.45. Rozmaił. Kotnuni., 
19.10. Komun, roliu 19.25. Gramof., 19.35. Dzienrik 
prasowy, 20. Felict 20.15 Przegląd poKnyki zagrani 
cznej uh. tyg. — w ygf Di. J. Reguła. 20.30. Muzyk." 
lekka, w wykonaniu: P. R„ 22. Felieton 22.15. Kon 
cert kantora murzyński,ego Towje Hakohen La Ruc 
(fcenor), akomp. A. I. W łocławski, 22.50. Komunika 
ty, 23. Muz. tan„ 24 Hejnał.

Lwów (385.1) 11.40—24. p. Kraków.
K a t o w i c e .  (408,7) 11.40. PAT, 11.58. Sygnał, 

Hejnał, 12.10. Gramof, 13.10. Kom. meteor 15. Kom. 
gosp., 15.20. Odczyt. 16.10. Gramof., 16.45. Dla 
dzieci, 17.15. Odczyt (p. Kraków), 17.45. SlWhOtw 
siko dila młodzieży z W itai, 18.15. Koncert dla dzie 
ci, 18.45. D c. powieści, 19. Rozmaił., 19.15. O aizy t 
19.35, Dziennik prasowy, 19.55. Komun., 20. Felieton,
20.30. Koncert, 21.20. Muz, lekka, 22 Felieton, kon 
cer* i muz. ten.

W i e d e ń .  (516.3) 12.10, 17.15, 19.35. 22.10, Muz. 
B u d a p e s z t .  (550.5) 9.15. 12.05, 18.30. M uz,

19.30. Opera.
K o n  ig s  w u  ®ł e r h a u s e n .  (1635) 20. W esoły

wieczór,

21.03 i jedna ósm a do 21.11 i jedna ósma, W ar 
szaw a 79.42— 79 70, Zurych 137,6C—138.10, A m ery­
kańskie 706.50—710.50, N iem ieckie 168.79- -169.39, 
Angielskie 34.37—3453, F rancusk ie 27.75—27.91,
W łoskie 37.07—37.23, R. m uńskie 4.19 i jednt czw. 
do <*.23 i jedna czw., S zw ajcarskie 13725 —138.00 
Gzeskie 21—21.12.

P ap ie ry  w artościow e; Renta m ajow a 1.17, L w ó /f 
Gzerniowce 36 ip  ół, Z ieleniew ski 21 i pół, K ar- 
p a iy  251, G alicja 17 i trz y  czw.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 19. 12 PAT. P a ry ż  2024, Londyn 25.01 

i jedna czw., Nowy Jo rk  5.15, B elg‘a 71.97 i pó l 
W łochy 26.96 i pół, B erlin  122.87, W iedeń 7255 
P rag a  15.26 i pół, W arszaw a 5C .7n, B udapeszt 

P ra g a  j 9021 i  pół, Bułutrtszi 356.
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W  palestyńskim  kalejdoskopie
W ybory w Whitechapel — Dreyfus — Port w Hajfie —

M afate
Hajfa, 10 g ru d n ia .

Ubiegły tydzień minął pod znakiem  wybo­
jów  uzupełniających... w W hitechapel. Ogół 
robotniczy w Palestynie brał w tych w yborach 
iy w y  udział. Nigdy dotychczas przywódcy ro­
botniczy nie spotykali się na party jnych  kon- 
w entyklach z taką druzgocącą krytyką, jak  
tym  razem, kiedy gazety doniosły, że na  zgro­
madzeniach agitacyjnych w W hitechapeł bę­
dą brać czynny udział i przedstawiciele „Hi- 
«tadnith‘u". D arem nie przywódcy tutejsi uspa 
kajali i starali się sprawę analizować sub spe- 
eie aeternitatis. Robotnicy żydowscy nie daw ali 
«ję przekonać. Na rezultaty wyborów czekano 
z niecierpliwością.

Tymczasem życie rozwiązało tę łamigłówkę 
na swój sposób. Przedstawiciel Labour P arty  
został w ybrany, straciw szy tylko 5 tysięcy glo 
sów. Nastąpiło natychm iast odprężenie. Nie­
zadowolenie m as żydowskich znalazło silny 
wyraz, a logice stało się zadość. Ostatecznie 
przyjaciół sjonizm u jest jeszcze wciąż w L a­
bour P arty  daleko więcej, aniżeli po innych, 
mimo, że. opozycyjnych partjach.

• • •
O kradzieży dźwiękowego film u „Dreyfus’1 

z tutejszego kinoteatru „Ejn Der “ doniosłem 
w poprzednim liście. Przed kilkoma dniam i 
policji udało się film  odnaleźć w Kiszewie pod 
mostem kolejowym  na drodze do Akka. W y­
rażone przez nas wówczas przypuszczenie o 
podkładzie politycznym całej afery znajduje 
silne potwierdzenie. Złodzieje nawet nie silili 
się film  wywieźć z kraju .

W każdym  razie film  jest niezdatny do uży 
tku, a straty właściciela kinoteatru dochodzą 
do przeszło tysiąca funtów.

• • *

Cały obszar hajfskiej zatoki p rzybrał w o- 
statnich miesiącacb specyficzny wygląd. Ze­
wsząd widoczny port coraz silniej się zaryso­
wuje na tle błękitu fal.

Rozmaitej wielkości żórawie i rozmaitego ty 
pu lądowe i wrodne. nadają zatoce wygląd 
wielkiego przedsiębiorstwa fabrycznego. K rót­
sze lub dłuższe pociągi uw ijają się bezustan­
nie po sztucznie usypanych groblach po za sy ­
panej części zatoki, wzdłuż całego wybrzeża, 
ciągnione przez m iniaturow e lokomotywy spe 
cjalnie ad hoc w Anglji zbudowane.

Poza pociągami dużą część transportu  m a-

terjału  portowego wykonyw ują statk i duże 
a głębokie galery, używane dotychczas du wy 
ładowania okrętów.

Tempo pracy pod sprężystem kierownic­
twem inżyniera Thom sona — gorączkowe, a 
postępy zadziwiające.

W  Atlicie, gdzie znajdują się kamieniołomy 
portowe zwiększano znacznie w ydajność przez 
założenie nowego kompresora i otwarcie no­
wej kopalni.

Na zasypanej części zatoki zakłada się obe­
cnie fabrykę do odlewania ogromnych bloków 
betonowych, które będą służyć do obm urow a­
nia grobli portowych.

Główny łamacz fal mierzy już obecnie b li­
sko tysiąc metrów, a zatem praw ie-że połowę 
planow anej długości.

U końca tej grobli będzie w ybudowana d u ­
ża latarn ia  m orska dla w skazyw ania już zda­
ła okrętom m iejsca, którędy m ają zawijać do 
portu.

Sama grobla, około 20-tu m etrów szeroka, 
będzie stanowić miejsce dla naprawdę intere­
sujących spacerów. Będzie to hajfskie „corso", 
jakiego nawet T riest nie posiada.

Spraw a żydowskiego robotnika w porcie jest 
traktow ana po macoszemu. Liczba arabskich 
robotników rośnie z dnia na dzień. Żyd ze 
względu na głodowe place nie ma najm niej­
szych szans. Żydowskim kam ieniarzom  w 
Atlicie nakazano świętować w niedzielę. Spra­
wa ta wywołała dużo hałasu, ale narazie roz­
kazu nie cofnięto. Zato płacić za ten port bę­
dziemy porządnie.

• • *
W ypadki polityczne na naszym firm am en­

cie wycisnęły, rzecz jasna, odpowiednie pię­
tno na 19-tym (ostatnim ) program ie „Mat‘a-
te‘‘.

Sceny, których główne żądło stanowiła sa­
tyra polityczna, robiły silne wrażenie. Taki 
parlam ent palestyński pod batutą H arun Al 
Raszyda—Chancellora, w którym  zasiadają 
arabscy effendiowie i jeden mizem y, ortodo­
ksyjny Żvd — skrzył się od efektów dekora­
cyjnych. barwnych strojów, wyjętych z ja­
kichś pomysłowych bardzo ilustracyj do b a­
jek z tysiąca i jednej nocy, jakoteż od dobre­
go hum oru politycznego. Kiedy H arun Al Ra- 
szyd ogłasza zebranym , że wobec mizerji fella 
chowcj ziemia ich zostanie odebrana i odda-
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N a j p o t ę ż n i e j s z a  
r a d j o s t a c j a  Ś w i a t a
została zbudowana pod War- 
szawq przez Zakłady

M A R C O N I
Czy może być lepsze świa­
dectwo dla stwierdzenia jako­
ści radjosprzętu Marconiego?
Pomimo swej niezrównanej ja­
kości radjosprzęł Marconiego 
jest tani. Już za zł. 18.60 moż­
na otrzymać odbiornik detek­
torowy Marconiego odbierają­
cy nowq stację w Warszowie 
na prawie całym terenie Rzecz­
pospolitej. W ciqgu dwuch lat 
Marconi przyjmuje do zamiany 
odbiornik detektorowy na ap a ­
rat lampowy.

MARCONI
Warszawa, Marszałkowska 142 

Lwów, Akademkk* 14 
Łódź, Kotkowska *4

na arabskim  wieśniakom , wielcy właściciele 
lalyfundiów  proszą się, by im  zezwolono tro­
chę ziemi sprzedać i „biednym, nieszczęśli­
wym fellachom żydowskim1’...

Inna scena ukazuje świetnie ucharaktery- 
zowaną głowę MacDonalda n a  tle ogromnego

ROMAN BRANDSTAETTER

Dzieje żsdostwa 
Juliana Klaczki

(Ciąg dalszy).
A tę pustkę dziejową i bezideowość od­

krył w  ówczesnem żydostwie. Dia Klaczki 
ówczesne żydostwo było nam iastką daw nej 
chw ały potężnego ongiś narodu żydowskiego, 
który w m ontowany ideowo i fizycznie w o j­
czystą ziemię palestyńską, serdeczną krw ią 
dokum entował swe dziejowe posłannictwo. — 
Ówczesne żydostwo, zam knąwszy się w sobie, 
utraciw szy rzeczywistą bazę operacyjną — 
ziemię ojczystą, z biegiem wieków staczało się 
w  przepaść kom pletnej degeneracji ideowej. 
Klaczko nie odnajdyw ał w ówczesnem żydo­
stwie praw a dziejowego istnienia, w formie 
jego golusowej rzeczywistości. W  w strząsają­
cym  wierszu pt. Izraelita na  gruzach Palesty- 
ny, wypowiedział Klaczko swój pogląd na 
ową sprawę.

Dziś Izraelu, daw ne zgasłe plemię
W  zim nych duch ojców w piersiach n ie od­

żyje.-
Jak  cienie głuchą przebiegające ziemię,
Wy, zm arłych wieków żyjące Mumijel
Wszędzie was losu ściga ręka twarda,

Miotani wszędzie burzą i zawieją: 
życia waszego jest godłem — pogarda. 
Rozpacz — żywotem, ciemny grób — n a ­

dzieją!
A wy dawnego kościoła ostatnil 
Z  zwieszonym czołem w posępnej żałobie, 
W y nieme bytu i nicestwa świadki, 
Dumacie sm utnie na zniszczenia grobie. 
Czemuż to piętna ciążącej sromoty 
Z dumnego niegdyś nie zdzieracie czoła? 
Czemuż głps daw nej bogobojnej cnoty 
Zam ilkł — i wiernych do Boga nie zwoła? 
Lub czemuż ognia, który wśród was płonął 
Nie rozsyłacie w Izraela żyły?
By ku ich sercu raz jeszcze zawionął 
I daw ne zm arłe znów obudził siły! 5)

Równocześnie zaobserwował Kiaczko w psy 
che polskiej olbrzymie nasilenie narodowe, 
które w okresie powstań i ciągłych m iagań z 
zaborczemi rządam i, sugestjonowało swą silą 
i wytrzymałością. Ta pełnia ideologiczna i na 
silenie narodowe skłaniało właśnie tak w ra­
żliwą jednostkę, jaką był Klaczko, ku ostoji

5) Klaczko raz powiedział do Jana Koźmi i 
na: „I wy tak dobrzy, tak przyjacielscy dla mnie 
jesteście, a przecie w głębi duszy mną pogardza 
d e “ Innym zaś razem żalił się przed tymże Ko 
zmianom. że wśród Polaków doznał tylko gory 
ozy i balu.

najbliższej i najaktualniejszej — ku  całkowi­
tej asym ilacji narodowej.

Klaczko posiadał charakter krystalicznie c*yi 
sty  i uczciwy; czystość przekonań była dla 
niego najw yższą m iarą, jaką m ierzył wogóie 
wartość człowieka. Klaczko, stwierdziwszy w  
sobie bankructwo zydostwa, wiedział, że ze r­
wać m usi z ku ltu rą  żydowską definitywnie. 
Uczciwość m u tak  nakazywała uczynić.

W  trakcie jednak owego narodowego staw a 
n ia  się Klaczki, zaszedł w życiu jego w ypa­
dek, który, mojem zdaniem, nie-tylko w strzą­
snął całą duszą poety, ale stal się bezpośre­
dnią przyczyną jego kato licyzm u.. *W vpadek 
to był dziwny, wstrząsający głębią swego p a ­
radoksu: Klaczko w latach 1847 (od lip ca ' do 
r. 1848 przebywał w Heidelbergu (w spółpra­
cując w „Deutsche Zeitung11). Niedaleko Hei­
delbergu, w Baden-Baden mieszkał wówczas 
— Zygmunt Krasiński. Klaczko, korzystając z 
pobliskiego pobytu Krasińskiego, postanowił 
go odwiedzić. Dla młodego literata, znajomość 
taka była bardzo ponętną i pożądaną. I nape- 
wno znajomość doszłaby do skutku, gdyby 
nie przeczulona psychika Klaczki; trzeba bo­
wiem wiedzieć, że Klaczko, jak  zmorę faialną, 
dźwiga! w sobie M inderwertigkeitsgefuhl swo 
jego żydostwa. żydostw o ciążyło Klaczce i 
przygm atalo go m oralnie Ze zmory owej Kia 
cz' o przed nikim  się nie spowiadał* W  jago
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W nioski K oła Żyd o w skieg o
w sprawach

przez pół rozciętego ’iala, celem ukazania bo­
rykającego się Żyda i Araba, którzy powodują 
straszliw e boleści w głowie MacDonalda. —

Przez cały czas sum ienie p. MacDonalda śpi 
nu kozetce, a kiedy się doń ktoś zw raca po ra ­
dę. otrzym uje niechybną odpowiedź:

— Mnie dajcie spaćl
Tolerancja cenzury rządowej jednak zadzi­

w ia, gdy się widzi scenę, w której żydowski 
kom isarz policji w  Tel Awiwie ze zbytku w ła­
dzy i naskutek wrodzonej ograniczoności znę- 
t a  się nad  stronam i. Tego kom isarza, którego 
jgroźne, napuszone i ciężkie „ja chabbybi“ sły- 
tbiać było później na całem mieście, zagrał 
'świetnie p. Em anuel Harussi.
' Smętne refleksje i burzę wesołości budziła 
Scena n a  okręcie, w  której przedstawiciel p. 
H yam sona uniew ażnia dokum enty podróży ży 
dowskich im igrantów , jeżeli m ają jakikolw iek 
Stosunek do budow ania „siedziby narodowej"
• JJedną z najpiękniejszych scen stanowił ży- 
IWy obraz, sym bolizujący reakcję jiszuwu na 
Ktaki „Białej Księgi".

'A wiec młodzież żydowska, która buduje 
kwisz. W szystkie ruchy były harm onijn ie sko 
Ordynowane, a towarzysząca pracy żywa, po­
ryw ająca pieśń dobrze oddaw ała tempo pale­
styńskiej pracy.

Scena zakończona żywiołową „czerkesiją" 
l^wśt-hodni taniec) w ywołała żywe oklaski na 
widowni.

P. T im an prowadził konferensjerkę bardzo 
'dobrze. Krótkie jego uwagi na rozm aite ak tu ­
alne tem aty były dosadne i dowcipne.

S. E rlik  (H ajfa).

KUPUJEMY

SPRZEDAJEMY

Na ostatniem  po-iWlzeiuu Sejwnu zgłosiło  Koło 
Żydow skie — jak  już donieśliśm y — trzy  w niosk i 
w sp raw ach  podatkowych a to: 1) w sp raw ie  za­
leg ło ść  pocatkow ych, 2) w sp raw ie  podatku m a­
jątkow ego, 3) w  sp raw ie  oodatku przem ysłow ego 

I.
W niosek w sp raw ie  zaleg łość podatkowych 

brzm i jak następuje:
Zaległości podatkowe, szczególnie w dziedzinie 

podatku przem ysłow ego od ohrotu, p rzyb rały  w  o- 
staitnich czasach bardzo  w ielkie rozm iary. Nie jest 
do  pom yślenia, aby podatnicy z bardzo małym wy­
jątk iem  mogli tc zaległości zapłacić. Skutek jest 
ten, iż podatnicy, szczególniej ekonom icznie słabsi, 
o  ob: ocie rocznym do 30,000 zł., sta le  zalegają z 
podatkam i Egzekucja podatkow a zabiera podatni­
kom osta tn ie resztk i kapuału  obrotow ego uniem ł- 
z liw iając im uczciwe zarobkow anie na życie. To 
sam o dotyczy w ysokich k a r  za zwlokę. Wobec te­
go  jest koniecznem, aby celem um ożliw ienia sfe­
rom gospodarczym  prze trw an ia  ooecrego kryzy­
su gospodarczego um orzyć te zaległości pod atko- 
we. których wedle ludzkiego praw dopodobieństw a 
iiie będą mogli zapłacić bez nadw erężenia swej 
egzystencji

W obec tego podpisani w noszą
W ysoki Sejm raczy uchw alić załączoną usta  ,vę.

U staw a
z d n i a ........................ 193...

w przedm iocie um orzenia zaległości podatkowych.
Ar. 1

Um arza się w szelkie zaległości podatku przem y­
słow ego zapadłe do zapłaty  po koniec roku 1928 
podatników, których obrót roczny w m iarodaj­
nych la tach  podatkowych nie przenosił kw oiy
100.000 zł.

Art. 2.
U ppdaitników, których obrót roczny nie w ynosi 

w ięcej aniżeli 30,000 zł um arza się powyższe za­
ległości zapadłe do zapłaty  po koniec roku 1929

A rt 3
K ara  za zw łokę od w szelkich podatków  bezpo­

średnich o raz  pośrednich i opłai stem plowych nie 
może w ynosić więcej niż każdoczesne odsetki p ra ­
wne.

P rz y  zezwoleniu na spłatę powyższych opłat w  
ra tach  w ynoszą odsetki za zw łokę 8 procent rocz­
nie.

Art. 4.
U staw a niniejsza wchodzi w  życie z dniem iej 

ogłoszenia.
Art. 5.

W ykonanie niniejszej ustaw y poleca się Mini­
strow i Skarbu.

padafhowych
u .

W niosek w sp raw ie  podaLku m ajątkow ego brzznfi 
jak  następuje: j

P obór podatku m ajątkow ego odbyw a się jes£3Ba 
ciągle na podstaw ie stosunków  majątkowych Z 
dnia I-go  lipca 1923 r., a w ięc na i .odstawie S au n w  
ków  z przed ośmiu lat. W m iędzyczasie zaszły —• 
jak  w iadom o — bardzo w ielkie zmiany w stosun­
kach m ajątkow ych przew ażającej części płataj-1 
ków  pow yższego podatku Niejeden płatnik, któ­
ry  przed 8-miu la ty  m iał jeszcze m ajątek, jest dzi­
sia j żebrakiem  lub zaledw ie za rab ia  na życie. Jest 
chyba rzeczą w ysoce n iespraw iedliw ą i absurdem! 
gospoda reżym, aby tylko z tggo powodu, iż poua- 
tn ik  przed ośmiu la ty  był majętnym człowiekiem, 
zabierać mu dzisiaj d la  ściągnięcia powyższego 
podatku osta tn ie resztk i kap itału  obrotow ego meo-1 
dzow nego mu do  uczciwego zarobkow ania lub też 
osta tn ie  resztk i urządzenia domowego. Względy] 
elem entarnej spraw iedliw ości w ym agają przeto, 
by w takich  w ypadł ach, gdy gospodarcza egzysten 
cja bodaj ty lko jesi zagroź>ną, lub g|dy jego je­
dyny m ajątek stanow ią resztk i daw nego urządze­
nia dom owego — podatek powyższy um orzone.

Wobec powyższego podpisani w noszą:
W ysoki Sejm uchw alić raczy załączoną ustaw ę.

U staw a 
z dnia . 193..

w przedm iocie zm iany Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 3-go grudnia 1930 r  o zmia 
nie art. 57 o raz uzupełnienia art. 67 ustaw y O po­

datku  majątkowym .
Ar. 1.

Art. 2. Rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 3-go g -adn ia  1930 r  o zm ianie art. 57 
o raz  uzupełnienie a r t  67 ustaw y o podatku m ająt­
kowym (Dz U R P  Nr 86 poz 660, 1930 r.) uzu­
pełnia się następującym  ustępem-

U pow ażnia się M inistra Skarbu do um orzenia 
podatku m ajątkow ego na wypadek gdyby ściągnię­
cie tego podatku zagraża ło  egzystencji gospodar­
czej podatnika.

Celem ściągnięcia powyższego podatku’ nie w ol­
no prow adzić egzekucji na urządzeniach domo­
wych pudacnika. K osztowności nie zaliczają się 
do urządzenia domowego.

Airt 2.
U staw a niniejsza wchodzi w  życie z dniem ogło­

szenia.
Ar* . ?

W ykonanie niniejszej ustaw y porucza się Mini­
strow i Skarou

Brzm ienie wniosku w sp raw ie  podatku przem y­
słow ego podam y w następnym  numerze

psychice pozostała głęboka skrytość getta ży­
dowskiego, Z racji jednak swej tragedji naro ­
dowej, łatwo stawał się niespraw iedliw y wo­
bec otoczenia, węsząc zwłaszcza w społeczeń­
stw ie polskiem — niem a, skry tą pogardę ku 
Swojej osobie. Był zatem w stosunku do 
społeczeństwa polskiego dziwnie nieufny. 
Z w racając się zatem  do Krasińskiego, (po k i l ­
ku zdawkowych kom plem entach na tem at je­
go daru proroczego i t. d.) pisał Klaczko:

„Proszę o wyznaczenie m i godziny, a p rzy j­
dę; jednak ostrzegam, że moim zwyczaiem, 
gdy do jąkiego Polaka się udaję, zawsze 
wprzód m u oznajmić, żem Żyd, na to, by m iał 
zupełna wolność przyjęcia m nie lub nie, gdyż 
w istocie pojm uję ja  Żyd, że Polacy m ają nas 
prawo nielubić(ill) itd." W  Klaczce odezwał 
się mały, sztuczny żyd getta wileńskiego. Ode 
Zwało się w nim  przekleństwo polusowych 
pokoleń, zawieszonych ongiś w pustce dziejo­
wej. W  obliczu czystej polskości K rasińskie­
go, Klaczko skurczył się w sobie, zm alał, god­
ność jego osobista prysła iak bańka m ydlana. 
Klaczko, prowokacyjnie w spom inając o swem 
źydostwie, w rzeczywistości dawno już w so­
bie zdław łonem, błagał w niem em  m ilczeniu 
Krasińskiego o aprobatę — swej polskości. 
Wszak aprobaty tej praw o m iał żądać od je- 
dneeo z najw iększych polskich poetów.

Krasiński odpowiedział z godnością: „Zape­

wnie m nie za kogo innego bierzesz i nie mnie 
chcesz Pan, ale tamtego poznać, bo ja  nigdy 
w życiu wieszczb, ni proroctw, ni wierszy nie 
wydawałem . Zatem skoro się dowiesz, że to 
nie ta osoba, której pragniesz, temsamem za­
niechasz pragnienia zapoznania się z nią, któ 
remu to zapoznaniu, skądinąd żadną by prze­
szkodą być nie mogło i nie powinno, że nale­
żysz do plem ienia, które wśród dziejowych 
losów ludzkich niezawodnie najarystokratycz 
niejszem pochodzeniem znaczy synów swo­
ich, bo jest najstarszem , a niegdyś wielkich 
czynów plemieniem na z:emi."

Cios był silny, logiczny, świetnie wymierzo 
ny. W  duszy Klaczki wrzało. W szak K rasiń­
ski chciał go podnieść w owej ,dei żydostwa 
którą on już dawno z ciebie w'yr',” '’ił, w k tó­
rą nie wierzył, od której uciekał. W szak K ra ­
siński apoteozowal w liście to żydos wo, któ­
rego dawno już Klaczko nie posiadał. O poi 
skości ani słowa. Gmach, z trudem  staw iane 
go światopoglądu Klaczki, począł się chwiać 
W  godności osobistej podrażniony Klaczko 
całe zajście powyższo opisał w liście do Sta 
nisława Koźmiana (braia Jana). Koźmian 
zwrócił się do Krasińskiego z prośbą o w y ja ­
śnienie. K rasiński odpowiedział grzecznie, z  
surową jednak bezkompromisowością wiąikał 
w bolesne tajn ik i duszy Klaczki. Krasiński 
pisał: „Pytam  się teraz co w tern było niegrze­

cznego, niemiłosiernego, niedobrego? Owszem, 
w przypuszczeniu, że poczciwy i szlachetny, 
chciałem mu serce podnieść, chciaiem wspc 
mnieć, o chwale rodowej hebrajskiego naro­
du i dziwno mi, że żyd  tego nie uczuł i za to 
wdzięcznym mi nie był. Praw dziw y żyd , po­
mny Machabeuszów i oblężenia Hierozolimy, 
nie byłby szukał szyderstw w tak orzeczonej 
prawdzie historycznej. Już od daw na mi róż­
ni donosili, o jego monoinanji skarg na mnie, 
Zaręcz go słowem moim sum iennym , że nie 
znając go, a widząc z listu  szlachetność, chcia 
łem mu się odpłacić i tom napisał doń, co w y­
dawało mi się w przekonaniu mojem, że po­
winno wywołać w duchu jego dum ną, naro­
dową pam iątkę. Taki był mó> celi Taki, a nie 
inny. Krzywdzi m nie niesłychanie, kto przy­
puszcza, że nie znając kogo, że nie wiedząc 
napewno, że niegodny i zły, gotówbym chcieć 
go upokorzyć i za chleh kam ieniem  rzucić, 
przekleństwo naroaowe m u w oczy ciskając! 
Na miłość Boga! kto tak sądzi, ten chyba w 
dniu zw ycięstwa sam by mnie zwyciężonemu 
gotów taki cios zadać. Nieszczęśliwy kra j, 
gdy każdy m a się za obrażonego, o obrazie 
swej tylko pam ięta, gdy w łaśnie czas taki, że 
Bóg wszystkim  obrażon jest i sąd swój gotu­
je! o tem  m y ś l e ć ,  a n ie o pysze swojej".

Ciąg dalszy nastąpi.
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Dalsze zaostrzenie depresji gospodarczej
na świńcie i w Pilsce

Sprawozdanie Banku Gospodarstwa Krajowego
M iędzynarodow e położenie gospodarcze w osta­

tnim  nacechow ane było
dalszem  zaostrzeniem  się depresji ekonomicznej 
we w szystkich  p raw ie  gospodarstw ach  narodo­

wych św iata. 
y n|gh*hń«v ■ się d ługo trw ałego  p .zesilen ia  ogólno­
św iatow ego znajduje sw ój w y raz  w 
dolsaj ui spadku produkcji przem ysłow ej i  obro­

tów  handlowych 
o m  w  przyroście  zapasów  tow arow ych, połączo­
nym z dalszym , choć oktatn io  nieco powołniej- 
a iy ii  ̂ sp adk iem cen tow arów . 1 Lcżbo bezrobot­
nych osiągnęła niebyw ały  do tąd  poziom, docho­
dząc do

18 milj. w  świecie.
D ziałalność inw estycyjna przem ysłu pozostała o- 
g ^anjczona K ursy  akcyj m iały w  dalszym  ciągu 
tendencję zniżkową, działa lność na rynkach pie­
niężnych u trzym ała  się na niskim poziomie przy 
postępującej n iw elacji stóp  w  poszczególnych k ra ­
jach.

Położenie gospodarcze P o lsk i w ykazyw ało  w  o- 
słatn lcn  m iesiącach w ystępujące zw ykle corocznie 
w  okresie  jesiennym  sezonowe ożyw ienie p ro ­
dukcji i obrotów , połączone % silnym spadkiem  
liczby Oezrobotnych. W listopadzie jednak rozm ia­
ry  w ytw órczości przem ysłow ej i obro tów  to w aro ­
wych, zw iększających się w  poprzednich czterech 
m iesiącach, pod wpływem  czynników  sezono­
wych o raz  dalszego zaostrzen ia się m udzynaro- 
•iowej sy tuacji gospodarczej doznały 
ponownie ograniczenia, spow odow anego rów nież 
w  pewnym  stopniu pogorszeniem  na rynku  pienię­

żnym w  Polsce.
W skutek obostrzen ia w arunków  kredytow ych 
przez Bank Polski, W ślad którego  pójść m usiały 
rów nież banki państw ow e i pryw atne, przyjm u­
jąc
miesięcznym, płynność rynku pieniężnego się po 
gorszyła. P oniew aż handel nie zdążył jeszcze przy 
stosow ać się do zmienionych w arunków  kredyto­
wych i p rzeprow adzał transakcje  na weksle zwy­
kle z term inem  dłuższym , pow stały trudności na 
tle  regulow ania zobowiązań, z drugiej zaś strony 
zm alała znacznie podaż weksli, nadających się do 
redyskonta w  Banku Polskim. Operacje kredyto­
we "bankowe w skutek tego zm alały Jednak zapo­
trzebow anie kredytow e, odpow iadające nowym 
w arunkom , banki pokryw ały  bez trudności, nie 
uciekając się do redyskonta Stopa procentow a po 
została bez zm iany W pewnym zw iązku z restryk  
cjam i kredytow em i s to i m tie j korzystne ksz tałto ­
w anie się kursów  papierów  w artościow ych

O kres spraw ozdaw czy w ykazał
w zrost nrotestów  w eksli rolniczych. 

Spowodow ane zostało to  w  pewnej rniei 20 czyn­
n ikam i sezonowemi. jak zbieg terminów płatności 
podatków  i kredytó  w, nie nmiej jednak było to  
vy n ik iem  trudnej sytuacji rolnictw a, k tóra w li­
stopadzie nie doznała polepszenia. Ceny ziemio­
płodów  w  Polsce w praw dzie »ip ustabilizow ały , 
w ykazując naw et pod koniec lekką zwyżkę, zbyt 
zbóż był jednali nadal niedostateczny tak w k ra  - 
jju jak  i zagranicą. Rów nież mniej koa zystaie 
p rzedstaw iało  się położenie na rynku artyku łów  
hodow li zwierzęcej, nieco lepiej natom iast w  d z ia­

le nabiału, szczególnie na rynku krajow ym . Stan 
zasiewów ozimych tegorocznych je s t jak  dotąd  ko­
rzystny.

Pom oc Rządiu i banków  państw ow ych dla ro l­
nictw a p rzyb rała  w  miesiącu spraw ozdaw czym  
szersze rozm iary  dzięki wpływom  ze zwolnionej 
r t  zerw y Skarbu P aństw a w  Banku Polskim . W  
ub. m. Rząd przekazał z tego źródła 15 mnij. zł. 
P aństw  Bank owi Rolnemu, w b. m  zaś zostaną 
przeznaczone dalsze 10 m iłjooów zł na cele rotLń- 
czo- przem ysłowe.

W ytw órczość górniczo- num icza zm alała W sku 
tek spadku zbytu na rynku krs jowym  o raz  obni­
żenia się eksportu  wydobycie w ęgla kam iennego 
było mniejsze. P rodukcja w ęgla w ynosiła w  ub. 
m ca 3.130 tys tonn, zbyt w  k ra ju  p raw ie  2 milj. 
zł, wywóz zaś 1.35 milj. ton. Również hu ty  żela­
zne pod w pływem  spadku zamówień krajow ych 
o raz trudności eksportow ych zm niejszyły w y tw ór­
czość surów ki do 37 tys. tonn, s ta li do 108 tys 
tonn, w yrobów  w alcow ni do 75 tys. tonn. Hurty 
cynkow e naogół u trzym ały  sw ą produkcję na po ­
przednim  poziomie, tj. 15 tys. tonn cynku suro­
wego, pogorszyły się jednak w arunki eksportu  
cynku.

W przem yśle przetw órczym
spadek zatrudnienia

nastąp ił w fabrykach w yrobów  włókienniczych, 
k tó re  w .większości przeżyw ają okres mięćzysezo- 
nowy przed przejściem  do w yrobu tow arów  le t­
nich. Również przem ysł metalowo- m aszynow y o- 
g raniczył pracę, nie posiadając dostatecznych za­
mówień w skutek słabego ruchu inw estycyjnego w  
przem yśle o raz zakończenia sezonu budow lanego 
Położenie przem ysłu drzewnego, prócz pewnego 
zwiększenia wywuzu do Niemiec, nie w ykazało 
zmian na lepsze K am panja w cukrow niach i go- 

nież Daniu pansiw ow e i orywauuc rzelniach naogół m iała przebieg normalny. Prze-
Wj łącznie w eksle z term inem  płatności 2 3 i skórzany po przejściowem  ożywieniu sezo-

nowem w kroczył w okres spokoju mięozysezono­
wego. Podobnie w  przem yśle chemicznym zm niej­
szyły się obroty i stan zatrudnienia P rzem ysł mi­
neralny zakończył produkcje tegoroczną z dość 
dużemi zapasam i. P race  w  budow nictw ie zostały 
zaham ow ane wskutek nastania m rozów  w  g ru ­
dniu
Obroty handlow e na rynku w ew nętrznym  osłabły,
gdyż sezon zkaupów  świątecznych dotąd się nie 
rozpoczął W  m iarę zaostrzan ia się kryzysu mię­
dzynarodow ego obroty tow arow e między poszcze- 
gćlnem i krajam i w ykazują spadek Skurczyły się 
rów nież obroty handlow e Polski z zagranicą 
Szczególnie silnie obniżyła się w  ub. m w artość 
przywozu, w skutek czego saldo dodatnie bilansu 
handlow ego zw iększyło się do 32 milj. zł.

Jak  zwykle co roku w  tej porze 
liczba bezrobotnych w ykazała w iększy w zrost, 

w ynoszący w okresie spraw ozdaw czym  40.6 tys. 
osób Spadek liczby zatrudnionych nastąp ił głów ­
nie w  dziale robotników niew ykw alifikow anych 
z powodu zaham ow ania robót publicznych i ru ­
chu budow lanego oraz .w śród robotników  rolnych 
Zatrzym anie robót budow lanych spow odow ało ró­
w nież silniejszy w zrost bezrobocia w śród praco 
w ników  kw alifikow anych w tej g rupie zawodo­
wej.

Współpraca gospodarcza szwedzko- 
polska

Pod tym tytułem w y g ło s i ł  dnia 17 bm staraniem  
k r a k o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  Ekonomicznego p. 
l>r. T a d e u s z  S p itz e r  w sali Iz l y H andlowej w j 
k ład  na podstaw ie swych studjów, k tó re  przepro 
wadzi* w  Szwecji. P re le g e n t  przedstaw ił trzy 
[p łaszczy zn y , w których w spółpraca polsko- szw e- 
*dzka może się rozw ijać, a mianowicie w  dziedzi ­
nie wzajemnej w ym iany tow arów , przy w yzyska­
niu przez Szwecję P o ls k i  jak o  k raju  tranzy tow e­
go, o raz  przez inw estow anie kap itału  szwedzkie­
g o  w polskich przedsiębiorstw ach.

Odnośnie do pierw szej części refera tu , przed­
stawi! p Dr. Spitzer nietylko obecnie istniejącą 
wymianę w postaci eksportu płodów ag rarnych  i 
bogactw naturalnych z Polski do Szwecji i o- 
becny stan  im portu szwedzkiego, opierającego się 
na produktach specjalnych, ale także możliwość: 
rozszerzenia tej pracy w szczególności przez fo r­
sowanie naszych produktów  przem ysłu tekstylne 
go, luksusow ego obuwia, przem ysłu konfekcyjne­
go. tw ardego drzew a, w reszcie sztucznych nawo 
zów

Ze strony  szwedzkiej m ożliwe Je s t  zwiększenie

-rO o-
zakreśu  im portu maszyn, specjalnie dla przem ysłu 
mlecrairsko- maślanego, do obróbki drzew a dla 
przem ysłu papierniczego i maszyn elektrycznych.

W yzyskanie P o lsk i jako  tranzytu  przy  ekspor­
cie szw  dzkim  do krajów  nad Morzem C zam en . 
Egejskiem  i Azjatyckiem i istniejące u nas udogo­
dnienia tranzytow e, zajęły d rugą część referatu .

W końcu zw rócił referent uw agę na m ożliwości 
zain teresow ania inw estycyjnego kap ita łu  szwedz­
kiego dla naszych p rac program ow ych o  znacze­
niu ogólnem i położył szczególny naci®! na apoli­
tyczny charak te r tego kapitału .

Niemiecki rynek pieniężny
„Inform ation F lnanciere" w skazuje na znacznr 

podrożeijie kredytu krótkoterm inow ego w Niem 
czech. Praw dopodobnie ten .tan rzeczy utrzym a 
się do końca roku, gdyż ultim o grudnia będzie b a r ­
dzo trudne Za pieniądz dzienny płacono w  B erli­
nie od 5 i pół do 7 proc Również nader drogie są 
pożyczki term inow e, za k tó re  płacono 7 p roc , a 
niekiedy jeszcze więcej

Głównym nabyw cą w eksli pozostał Bank Rzeszy 
natom iast inne banki, zw łaszcza wielkie banki pry­
w atne w Berlinie ograniczają operacje dyskonto 
we. W obec w ysokiej stopy dyskonta pryw atnego

„ G e n t l e m a n

i  zaniku popytu na w alo ry  kió tkoterm inow e ze 
strony  wielkie! banków  berlińskich, p lasow anie 
bonów skarbow ych przez Bank Kze-.zy sta je się 
bardzo utrudnione.

Ułall-Sireef wierzy w rewizje Planu 
Younga

B erliński „Boersen - K u rie r11 w  depeszy z No­
wego Jo rku  donosi, że W all S treet mimo oficjal­
nych i półofiojalnych zaprzeczeń, w ierzy święcie, 
iż  w ciągu trzech lub najdalej 12 miesięcy kw estja 
reperacyjina na nowo w ejdzie na porządek dzien­
ny. Niema tu  jednak mowy o m oratorjum , lecz je ­
dynie o  rew izji planu Younga. P rzew aża bowiem 
na W all S treet przekonanie, że in teres am erykań­
sko- niemiecki nie rozw inie się zanim nie nastąpi 
nowe uregulow anie kw esty  rcparacyjnej.

Zdowu Krach na giełdzie nowojorskie]
PA T  donosi z N. Y orku pod d a tą  18 bm.: Giełda 

papierów  w artościow ych przechodzi stan rosnącej 
depresji. Dziś nastąp iło  znowu znaczne obniżenie 
kursów  wielu akcyj o raz  obligacyj zagranicznych.

Bank of United States, k tó ry  niedaw no zaw iesił 
w ypłaty, o tw orzył w czoraj w szystkie oddziały l 
rozpoczął w ydaw anie heorz t a r '  ts r r  zaśw iad­
czeń, na podstaw ie których będą m ogli otrzym ać 
pożyczki do 50 proc. swych w kładów.

Suma w kładów  w  tym banku w ynosiła w przy­
bliżeniu 140 m iljonow  dolarów , jednakże W all 
S treet nie przew iduje w ycofania przyznanej po­
łow y w kładów  przed św ią t a.mi.

Włochy eirzymaią kredyty francuski
„V ossische Zaiłu/ng*1 donos1 z Paryża, że rząd  

w łoski wobec bezskuteczności prow adzonych z 
F ran cją  już od dłuższego czasu oficjalnych roko­
wań o pożyczkę, zw rócił się w prost do  pryw atnych 
kap ita listów  paryskich . P ertra k ta c je  z mmi me  to ­
czą się jednak  w  P aryżu , lecz w  Londynie. N ieład 
re bowiem w ielkie banki francuskie, mamo ato- 
p  zychyinego stanow iska sw ego rządu, ze w zgiędu 
na brak innych możliwości' lokacyjnych są skłon­
ne p lasow ać we W łoszech k ilka m iijardów  fra n ­
ków.

Już przed kilku  tygodniam i W łochy otrzym ały 
od jednego z w ielkich banków  parysk ich  k ró tko ­
term inow y kredyt w  w ysokości 600 m ilionów fra n ­
ków. Obecnie ma otrzym ać dalsze Kredyty. Rząd 
francusk i zam ierzał wyzyskać politycznie rokow a­
nia W łoch o pożyczkę, staw iając  za w arunek, by 
zaniechała zbliżenia się do Niemiec i Rosji, a po­
nadto by sw oją flotę zrów nała z flo tą fraracusKą. 
Na te w arunk i jednak Mussoliini zgodzić się nie 
chciał.

 o----
PROTESTY WEKSLOW E. W edług danych Głó­

wnego Urzędu S tatystycznego zaprotestow ano W 
Polsce w pierwszych dziesięciu m iesiącach b  r. 
1,673.KM sztuk weksli na sume 1,M l,988.000 zj

DUŻE SPR ZEN IEW IER ZEN IA  W  BANKACH 
AMERYKAŃSKICH Jeden z d y a k to ró w  Guaran- 
tee Buiding Loan A ssociation w Hollywood przy 
znał się, że sprzenie w ierzył 8 milj. do larów  Był 
od jednocześnie dyrektoi e m  zbankrutow anego 
Bank of Hollywood — Z A rkansas donoszą, że 
popełnił tam  sam obójstw o kasjer w ielkiego banku 
West Springfield T ru s t Cy Powodem samobójstw, 
ma być defraudacja kilku m iljonów dolarów  Dc 
pozytarj-usze pospiesznie w ycofują swe wkłady.
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W  KALEJDOSKOPIE P R ASY

0 wyśmetiEnie prawdy! ukaranie winnych
„CZAS" O BRZEŚCIU 

W e wczorajszym „Czasie", klóry dotychczas 
zachowyw ał zupełne milczenie w sprawie Brze 
ścia, czytamy:

Zacząć trzeba od laktu^ prawności areszto­
wań i umieszczenia byłych posłów w więzie­
niu wojskowein w Brześciu. Rząd nie wyja­
śnił dotąd powodów, dlaczego ostąpił pod tym 
względem od istniejących przepisów, a tern 
samem poddał aresztowanych odosobnieniu, 
oraz niesłychanie surowemu rygorowi więzie­
nia wojskowego. Jakiekolwiek rząd miał do 
tego powo ly, to w każdym razie należy uznać 
to za kiok niezgodny z formalnem prawem. 
■Niezgodność taka, nawet wtedy, gldy ją dyk- 
tiują wyższe względy racji stanu, pozostaje 
czynem oswajającym społeuz»ńs4wo z łama­
niem i nie szanowaniem prawa. Jeśli prawo 
jest złe, należy je zmienić, ale nie diziałać 
wbrew niemu, — o ile się nie chce podkopać 
swoim przykładem fundamentów całego życia 
państwowego. To nie jest rola właściwa dla 
żadnego z czynników życia państwowego, a 
już najmniej dla rządu.

...Z wyjaśnienim te j sprawy aż do samego 
je j dna nie należy zwlekać. Społeczeństwo 
musi poznać jak najszybciej, czy, w jakich 
rozmiarach i kto w tej sprawie zawinił? Rząd 
me powinien ochraniać nikogo Oki-ueieństwa 
praktykowanie wobec więźniów, jeśli istotnie 
zaszły, byty ze stanowiska moralnego zbro­
dn ią  a ze stanowiska interesu państwowego 
eaynan" szkodliwymi w pełnero tego słowa 
onatizeuLu. Trudno zrozumieć ich potrzebę — 
powturzar ,y; Jeśli istotnie zaszły; a łatwo 
Wskazać, że w najwyższym stopniu szkodzą 
obecnemu rządowi i szkodzą państwu polskie­
mu zagranicą. Jest to jeden z najszkodliw­
szych i najboleśniejszych epizodów w dzie­
jach wskrzeszonego państwa polskiego, nieu- 
stopujący w niczem sprawie gen. Zagórskiego, 
a ruznoóaraini sweuni sprawę tamtą przenoszą­
cy. Leży w interesie rządu i leży w interesie 
nas wkzystk xh, którzv rozumiemy koniecz­
ność popieran ia rządów marsz. Piłsudskiego 
w obecnej sytuacji — (jako jedynego rządu

w tej chw ili w Polsce możliwego) — aby ten 
bolesny, groźny i szkodliwy epizod zakończył 
się w yśw ietleniem  praw dy  i ew entualnie ska­
raniem  winnych.

„NAD TRUMNĄ NASZEGO PARLAMENTA­
RYZMU* 

W  artykule pod tym tytułem, poświęco­
nym nowo uchwalonemu regulaminowi sejmu 
i senatu, pisze „Nasz Przegląd*':

A te ra z  zjaw ia się pytanie, czy zburze­
nie parlam entaryzm u leży w  in teresie  samych 
rządzących. Odpowiedź na to  musi brzm ieć 
„ s ta n o w c z o  nie“. O ile chodzi o uspraw nien ie 
sejmu i uchronienie go od zbędnego „gadania" 
to  żaden odłam uczciwej opozycji nie powie, 
że nie są potrzebne tam y regulam inow e Ob­
strukcje złośliw e mogły być to le row ane w par 
lam encie austriackim , gdzie lw ia część sp raw  
była za ła tw iana poza parlam entem  na poo- 
stw ie pełnom ocnictwa m onarchy Ale co inne­
go obstrukcja, a co innego w olność wy po 
w ładania sWego poglądu. Tu w łaśn ie g rupa 
rządząca jest za in teresow ana w tern, by w al­
ka opozycyjna była z nią staczana w samym 
sejmie, gdzie z natu ry  rzeczy opozyęja trzy ­
ma się w ram ach legalności i gdzie można 
z nią walczyć jej w łasną bronią — w ym ow ą 

i per sw azją Opozycja krępow ana w  p arła  
mencie przenosi ferm ent poza jego mury, ucie­
ka się do fortelów  i podstępów, szkodzi rzą­
dowi na teren ie m iędzynarodowym , poczem 
w alka antyrządow a mimowoli przeistacza się 
w  w alkę antypaństw ow ą.

Grupa rządow a jest te raz  w tem szczęśli- 
wem położeniu, że posiada .naczną w iększość 
i że opozycja jej tej w iękazości faktycznie nie 
kwesBoreuje, Po seimu nie zbojkotow ała i pod 
daje się jego uchwałom Niech w ię c -z  kolei 
i sanacja nie boi się zbytnio k iy tyk i 'k tórej- 
społeczeństwo dopraw dy nie przyjm uje zbv* 
bezkrytycznie. W tedy naw et przy surow ym  re ­
gulam inie nastąp ią  między rządem a opozycją 
stosunki normalne.

S Q 3 H 5 B I H ! ł #
KURti NARCIARSKI W  ŻEGIESTOW IE.

(Tatrzańskie Towarzystwo Narciarzy w Krako­
wie urządza w Żegiestowie Zdroju w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia od dnia 25 grudnia do 1 stycz­
nia kurs narciarski dla początkujących pod kiero- 
wnactwem instruktorów Polskiego Związku Nar­
ciarskiego.

W arunki uczestnictw a w kursie:
W pisow e
1) dla ozłunków T. T. N zł. 6.
2) dLa członków innych towarzystw zrzeszonych 

IP Z. N zł. 8.

3) dla nie- członków zł. 15 — przyczem tytułem 
zadatku należy uiścić zł. 20.

Z arząd  T  T N. zakon trak tow ał kw atery  dla u- 
czestników  kursu  w  nowocześnie urządzonym  Do­
mu Zdrojowym  (ogrzew anie centralne, łazienki, 
ciepła i zimna woda bieżąca w każdym pokoju.) 
na w arunkach następujących 

K oszt m ieszkania od uczestnika kursu zł. 2, ca­
łodzienne u trzym anie: śniadanie, ooiad, podwie­
czorek i  kolacja zł. 6,50.

Z innych opłat jak  taksy  zdrojow e podatki mie-. 
szkaniow e i gminne członkowie kursu  będ: w  zu­
pełności zwolnieni 

W  ten sposób koszt pobytu w ynosić będzie zł. 
",50 dziennie.

Członkowie kursu  lokow ani będą w  pokojach 2

DZIEŃ POLITYCZNY.

nareszcie!
Projekt ustawy o  uchyleniu przepisów w y ­
jątkowych, związanych z narodowości: war

znaniem itp.
Do łask' marszałkowskiej wpłynął następują' 

cy rządow y projekt ustawy o zniesieniu ogra" 
n i’zeń carskich.

A rt 1.
Z aw arte w przepisach prawnych, wydanych 

przed odzyskaimem państwowości polskiej, o* 
graniczenia praw, jak rów neż  przyw ileje oby 
wateli z tytułu ich pochodzenia narodowości, 
ra sy  lub religji, nie mają mocy obowiązującej, 
o j]e są sprzeczne ze stanem prawnym , WTWłca 
jącym  z  odzyskania państwowości polskie* 
oądż też są nlezgodtre z postanowieniami Kon­
stytucji o równości obywateli wobec prawa, 
choćby tak e przepisy wyjątkowe nie b y ty  i r  
chylone w yraźnem  rozporządzeniem ustawy 

Ant. 2.
W ykonanie ustawy niniejszej por uczą się 

Prezesow i Rady Ministrów w porozumieniu z  
właściwymi ministrami.

Art 3.
Ustawa niniejsza wchodzi w  życie z dr.iem 

ogłoszenia. 
Uzasadnienie. 

Przepisy Konstytucji uchyliły wszelkie ogra­
niczenia obywateli, przyjmując zasadę ich rów 
ności wobec praw a; sam fakt zresztą powsta­
nia Państw a Polskiego spowodował upadek pe­
wnych norm prawnych, narzuconych p.zec 
rządy zaborcze, a odnoszących się do p rzy  w -ke 
jów. których Państw o me uznało, dając temu 
w yraz w swojem ustawodawstw ie. W celu u* 
niknięcia jednak możliwości rozbieżność inter­
pretacji prawnej w tej dziedzinie. okazuje się 
konieczność wydania aktu prawnego usuwają­
cego mogące jeszcze powstać wątpliwości, zwia 
szcza w  niższych instancjach w ładz państwo­
wych. 

Analogiczny wniosek postaw lo tei. jak wia 
domo. Koło Żydowskie.

osobowych Jadąc będą p izy  wspólnym stole w re­
stau rac ji Domu Zdrojowego, względnie osobno 
w tedy jednak zostanie każdemu uczestnikow i k u r­
su w ydana k a rta  u trzym ania W  restau rac ji grr 
muzyka 5 godzin dziennie. Ponadto członkom kur­
su przysług iw ać będzie 50 proc zniżka w ceode 
biletów  óo kąpieli niem iaeralnei i zwykłej

W spólny w yjazd nastąpi w dniu 24 grudnia O 
godzinie 22,35 Z biórka w  poczekalni 2 k lasy  dw or­
ca k rakow skiego  o godz. 22.

Członkowie kursu  korzysta ją  praw dopodobnie z 
50 proc. zniżki kolejow ej zarezerw ow anych miejsc.

W pisy na ku rs przyjm uje sek.-etarjat T. T. N. 
w K rakow ie, ul. Jagiellońska U  do dnia 22 bm.

Kącik dla gospodyń
R edagow an y p rzez K u rs G o sp o d a rstw a  Centow ego przy „O g n isk u  Pracy*1 w Krakow ie

Potrawy na czasie
Stoudcl z jabłkam i. Z niewiadom ych powodów 

ta  ła tw a i  niedroga legum ina uch adzi za jakąś 
karkołom ną sztukę kuch trską , lo k tó rej kuchar­
z a  i gospodynie odnoszą się z jak im i przesadnym  
Szacunkiem. P ostaram y  uchylić się rąbka  te ta je ­
mnicy.

25 dkg gładkiej m ąki pszennej, 1/2 dkg oliw y, 1 
jajo, szczypta soli, 1/8 i. w ody letniej. 1 1/4 klg 
jab łek , 10 okg  cukru, łyżka konfibui m alinowych 
ibez so k u  2 dkg sm ażonej skórk i pom arańczowej, 
10 dkg tłuszczu lub m asła, 6 dkg bułeczki tartej, 
3 dkg cukru na w ierzch, 4 dkg tłuszczu do posm a­
row an ia  blachy i do kropienia. Czas potrzebny na 
w ykonanie 2 godziny.

Mąkę przesianą usypać w  kopczyk i utw orzyć 
w ew nątrz  o tw ór Letnią wodę, oliwę, ockobinę so­
li i  ja jo  rozbić razem  bardzo  dobrze i w lew ać sto ­
pniowo w  środek mąki, m ięszając w ciąż nożem 
Kiedy pow stanie ciasto , odłożyć nóż .’ ciasto  szyb­
ko ręką w yrabiać, aż będzie zupełnie gładkie. Od 
lego, czy ciasto  dobrze należycie w yrobione zadę­
ty  dobroć strudla. Położyć za stolnicy puypanejj

i przykryć salaterką poicela_iową ochrze ogrzaną. 
Zostawić przynajmniej na 30 min. w spokoju. Po 
tym czasie, na dużym stole położyć na środku 
posypać lekko sianą mąką, położyć na środku 
ciasto i najpierw wałkować wałkiem, a potem 
skropić tłuszczem i wyciągać, aż stanie się cieniut­
kie jak bibułka. (Kto nie ma dużego stołu, może 
podzielić ciasto na diwif równe części i każdą wy­
ciągać osobaoj. "Wtedy nożycami obciąć zgrabio­
ne brzegi.. Czekając aż ciasto przeschnie, przygo­
towujemy naizirwankę. Bułeczkę lekko zarumienić 
z masłem i skropić ni? 2/3 sta 'ldla Jabłka pokra­
jać aa maszynce w cienkie plasterki, wymięszać 
z cukrem, konfiturą i skórką i posypać nr te same 
niiejsca, które pa zedtem skropiliśmy masłem z buł 
ką. Resztę ciasta kropimy samem masłem. Teraz 
zwijamy struded, podnosząc obydwiema rękami o- 
brus wraz z ciastem. Zaczynamy zwijać od. strony 
nadziewanej, na sam koniec przypadnie ciasto tyl­
ko skrop'.one.

Blachę wysmarować masłem, ułożyć w niej stru- 
del, po marować po wierzchu masłem lub tłusz­
czem i  wstawić na 30—40 mami. do pieca, Po upie- 
cswół gorący atnadol posypuj cukrem, kto kubi cu­

krem z cynamonem, i podać gorący na stół, kra­
ją- w kwadratowe kawałki.

Pozostałe resztki ciasta (brzegi) wyrobić raz 
jeszcze z dodaniem mąki na ciasto i zrobić z nie­
go cienki makaron do zup.

Sianko kakaowe. 3 jaja, 4 d rg masła. 3 dkg ka­
kao, 6 dkg cuLru, około 25 dkg mąki.

Z trzech żółtek, tyże >zki masła i taziej ilości 
mąki, jaką żółtke przy unie. zrobić ciasto, jak na 
makaron Jeśli małe jajo, można dodać 3 łyżki 
stołowe wody Wywałkować bardzo cienko I po 
arajać w jaknajrieńszy makaroh. Z pozostarycj 

białek uibić pianę, dodać do niej c ikru i  kakao, 
skórki cytrynowej, wymięszać donrze. Formę wy 
smarować masłem, wyłożyć surowym makaronem 
•rzełożyć pianą, znów makarm-tem itd Piec przez 

15—20 min. w średnim gorącym piecu.
Legumina ryżowa. 20 dkg ryżu, 1 litr mleka 

szczypta soli, 3 jaja, 8 dkg ouk-u, skórka z 1/4 cy­
tryny, 3 dkg masła lub tłuszczu.

Ugotować na młmu, które należy lekko posolić 
ryż na miękko. 3 żółtka utrzeć na jdanę z euk-en 
i masłem, dodać do tego skórar cytrynowej. Gdy 
ryż ostygnie, wymięszać wszystko razem, dodać 
Dianę i włożyć w formę masłem posmarowaną 
Piec 40 min. Podać gorące, z soldem, sosem eae 
koladowym lub tyłka posypać z wierzchu tartą 
czekoladą. (5 dkg).
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Ha  h o r y z o n c i e  p o u t y c z n y a l

Pierwsze zwycięstwo gabinetu 
Sfeega

P<ftncare leży ^becude, jak wiadomo, ciężko 
Icbory i w alczy ze śmiercią, a jego przyjaciel 
Teodor Steeg walczy ciężko o egzystencje 
(swego gabinetu. Nowy gabinet przedstaw ił 
kię parlamentowi we czw artek 18 im . Jeszcze 
przedtem  pmzygotwwał Tardieu dla sw ego na- 
jstępcy niespodziankę, która omal nie duprowa- 
płatła do dymisji gabinetu przed przedstaw ie­
niem się w parian ecire- Jak wiadomo trzy głó 
Wtfo grupy, popięraiąc^ Tardięu‘a, tj. grupa Ma­
jona, Maginota i samego Tardieu‘a, uchwaliły 
głosować przeciwko rządów ’. Grupa zaś F rarr 
falina Bouillunia uzaieżniła swe stanowisko od 
stanowiska, socjalistów, tj. na wypadek jeśli 
socjaliści będą głosowali za gabinetem grupa 
Fiwiklina EetióUwna miała głosować przeciw- 
Sam  Tardieu trzym ał się w rezerwie, ośw iad­
czając, że w tow arzystw ie a r tjs tk i Komedii 
Firanousklej Mary M arąuet w y b era  się w da-w 
no  planowaną podróż do Japonji. ale zanim ta 
podróż nastąpiła, podali się — jak już o tern 
(wczoraj w  telegramach donieśliśmy — do dy­
misji trzej dalsi podsekretarze stanu, a miano- 
[Wicie Thcumyre (pensje), Coty (spr. wew nę­
trzne) i Cautrou (rolnictwo), wszyscy z tra ­
kcji Tardieu‘a. Trzej ci podsekretarze stanu tr  
fnotywowali swój krok tern, że nie mogą nale 
feeć do gabinetu, który popierają socjaliści.

Prerr jest Steeg zawiadomił o tej dymisji pre­
zydenta Doun:ergue‘a. ale równocześnie o* 
świadczył. że nie odstraszy go to wcale i sta- 
taie przed parlamentem. Steeg rzeczywiście w 
czw artek stanął przed parlamentem i wygłosił 
dwugodzinną mowę, precyzującą ściśle stano­
wisko nowego gabinetu, który stać będzie na 
straży  bezipeczeństwa g ran ic a równocześnie 
wiernym pozostanie pokojowej polityce pTowa 
dzonej przez Briauda. Na zakończenie swej 
taiowy oświadczył pTemjer, że stawia kwestię 
zaufania- Parlament uchwalił 7 głosami więk­
szości, t i  >91 głosami przeciwko 284 votum 
ufnośd rżądowi.

Steeg w najbliższym czasie stanę przed sena 
tem, w którym najprawdopodobniej będzie* 
n ra ł też większość za sobą. W iększość 7 gło­
sów jest wprawdzie bardzo mała, ale na razie 
gabinet postanowił w ytrw ać na posterunku.

• e t m i m
Instytut Rentgenologiczny

dla D jagnostyki ■ T erapji
Dra m ed . D. B erg era

b . lek a rza  l u th t u t u  R ad .o log icznego  k l in ik i  ch iru rg i­
czn e j U. J. w K rak o w ie  i K lin ik i Prof. Sauarbrucha 

w B erlin ie
w  Nowym  Sączu , ul. S zw ed zk a  7

Dom p. A braham  owicza.

N O W E  PC R A R A Ń C Z E  
P A L E S T Y Ń S K I E

•raziaz w sze lk ie  ow o ce  p o łu d n io w e  po leca  n a jtan ie j 
urtowuia I. Heth, Kraków, Św. Tomasza 2

Telefon 146-74

▼ CZEKOLADA ▼
M A S C O T T E  ( f l M r r .
z  7 SŁONIAMI I v M  E U H

Ł  GOPLANA s.a. g
I l W  I R M  t f  d am sk ie  i m ęsk ie  po n isk ich  
U V #  I  KM  I K  V #  cenach  sp rzed a je
1  1  J  n  I  '  1  Wytwórnia, knUw, Koletek 1, III. p.

t t  Z e i iln  i i i .  EnUieim Jó ze f, kand. adw.
Dębica Przemyśl

_______ zaręczeni w  1 d nu  1930 r. 40t3x

fle rn lia  G o l i r u n ó w i a  Im  Icblaager
Żywiec-Zabłocie Kraków

zaręczeni w grudniu 1930 r.
Oeobuyah sewtiłesuea ais wjsyła aię. IMS

his! z  Rzeszowa
Z p o h v tn  Ż a b o ty ń sk ie g o . —  U ro c z y s to ś ć  c h a n u k o ­
w a  żyd . sz k o ły  lu d o w e j. — W y b o ry  s e jm o w e  z a ­

p ro te s to w a n e .

Rzeszów*, 16 grudnia.
Dnia U  3>m. przybył do naszego m iasta p rzy­

wódca sjonislów- rew izjonistów  W łodzim ierz Ża- 
hotynski. Na dw orcu kolejowym zebrały  się tłu  ny 
ludności w sali recepcyjnej zaś pow itał Żabotyń­
skiego oficjalnie imienie n  kom itetu przyjęcia p. 
E. Wang, a członek gniazda „B rit T m rnpeidor1' p. 
F re i złożył mu rapo rt, poczeni udał się szanow ny 
gość do hotelu w itany ow acyjnie przez zebranych. 
W ieczorem odbył się w sali Domu Ludow ego re ­
fe ra t W1 Żabotyńskiego. Znakomity pó łto rago­
dzinny refera t rd. „Czem zgrzeszyliśm y i jak ie  
jest nasze w yjście" w yw arł na tłum ie zebranej 
publiczonści potężne wrażenie. W nocy odbył się 
w kaw iarn i Europejskiej ku czci dostojnego gościa 
bankiet, na którym  zebrała się ludność żydow­
ska bardzo licznie, a przem ów ienia pow ita lre  w y­
głosili pp. Seiden, Dr. SchildkrauL Kohanowa i E. 
W ang, a wkońcu przem ów ił ŹaboLyński dziękując 
zarazem  za serdeczne p r z y j ę c i e  B ankiet urozm ai­
cił swojemi pieśniami nasz poeta ludowy Na- 
chum Sternheiin, którem u Żabotyński w yraził u- 
znanie i zaznaczył, że n iektóre piosenki słyszał już 
w Paryżu. P rezes św iatow ej uinji rew izjonistów  
w ykorzysta ł swój pobyt dla celów agitacyjnych, 
odbył naradę z rew izjonistam i Rzeszowa i okręgu, 
k tórzy  tłum nie z najdalszych zakątków  przyjecha­
li na referat.

W związku z referatem  Żabotyńskiego należy 
zaznaczyć, iż „urozm aicono" go dw ukrotnem  b i­
ciem szyb przez nieznanych spraw ców  i zgasze­
niem św ia tła  elektrycznego podczas wywodów Ża- 
bolyńskiego, wskutek zniszczenia przewodów elek 
trycznych też przez nieznanych spraw ców  P rzy 
końcu referatu  św iatło  elektryczne przyw rócono, 
byłoby jednak pożądanem, by w łaściw e w ładze 
w ykryły winnych, bo ciągłe „urozm aicenia - żydo­
w skich im prez nie św iadczą o  zbyt czujnem oku 
w ładz bezpieczeństw a do tego też powołanych. Mi­
mo zgaszenia św ia tła  i w yhicia szyb referow ał 
Ż abotyński przy  św ietle kilku kieszonkowych e- 
leklrycziy  cii lam pek i św iec przy  spokojnem za- 
cnow aniu m asow o zebranej publiczności.

W  pierw szym  dniu chanukowym  odbyło się 
staraniem  Żyd Szkoły Ludowej i jej przedszkola 
tradycyjne przedstaw ienie, którego program  w y­
konała w yłącznie dziatw a szkolna. Na program  
złożyły się: pieśń „H anejrot H ulalu“ odśpiew ana 
p rzez uczniów i uczenice I II  i  IV klasy , taniec 
swiwonóv> w ykonany przez uczenice V i  VI klasy, 
obraz  zimowy: „Ghoref" w ykonany przez ucz. III  
ki. Kraurtówmę i dziatw ę przedszkola o raz  sklep z 
zabaw kam i w ykonany przez uczenice I i U klasy. 
Na specjalne w yróżnienie zasługuje o b raz  sceni­
czny pt. „M akabeusze" zakończony śpiewem „Teah- 
zaki_a“ a w ykonany przez uczniów i uczenice IV. 
LI. W olfownę K larę i Johannesów nę o raz  R ei­
ch en/t a lównę, Birm am i J., K onw is^era. Trohm ów nę 
i N eubauera. P rzedstaw ienie, k lo re  w ykazało  du ­
żo s ta ra n ia  g rona nauczycielskiego, ogólnie się 
pudobało i  w yw ołało  szczere zadow oienie W  tern 
miejscu godzi się też podnieść, iż  załużora z po­
czątkiem  bieżącego roku szkolnego freblów ka pol­
sko- hebra jska rozw ija się ładnie pod faćhowem  
kierow uilew em  p. D illerów ny, jun. a dziatw a fre- 
b lów ki przyczyniła się też do  uśw ietn ienia przed­
staw ien ia przez czynny udział w  tej imprezie.

P rzeciw  wyborom  sejmowym w tutejszym  okrę­
gu wpłyń, ło  w ustaw ow ym  czasokresie  6 pro te­
stów , k tó re  już ogłoszono w  tutejszych obydwóch 
'ygodi-UŁach, o raz  w  „M onitorze Polakim**. Z po­
w odu nadużyć wyborczych w niósł p rotest ro ln ik  z 
I> ck i (ad Rzeszów) W ładysław  G ruba i zwolen­
nicy lis ty  endeckiej; zaś z powodu uniew ażnienia 
lis t łn bianoo zgłoszonych w nieśli protesty  zwo­
lennicy lis ty  „2 wlązku Zawodowo- Rolniczego i  
Rękodzielniczego w G illershofie ad Leżajsk  (2 p ro  
testy  przez odnośnych zwolenników  osobno w nie­
sione i o  odmiennej treści), zwolennicy listy  „Blo­
ku  N arodow o- Żydow skiego w  M ałopołsce“ i zwc 
lemndcy lis ty  „Zw iązku O brony  P ra w a  i W olności 
Ludu S tronnictw  Centrolewu'*. P ro te s t przeciw  u- 
niew ażniem u listy  Nr. 14 podpisali kolejne jej peł­
nomocnik adw. Dr, Hopfen i  jegc zastępca adw. 
Dr. SchildkrauL, o raz  w yborcy Mgr, Reich, Dr. Ma­
ta lor, Mgr. W achpress, adw. Dr. D intenfass, adw. 
Dr. K anarek , Mgr. Kohane, S. G ruuspaa i  adw. Dr. 
W ang. Bad.

bfsf z  Sanoka
Zakończenie akcji K eren Hajcsod. — Akcja szeklo- 
wa. — Z Kom itetu lokalnego. — U roczystości Ma 
kabeuszow skie. — Z abaw a akadem icka. — Z ka» 

hal u. — Ze Stów. kupieckiego.
Po dw utygodniow ej intensyw nej i owocnej p ra ­

cy KuniLtelu przy  w spółudziale delegata C entrali 
K. H. p. Gwi Geleh.rl.era zakończono akcję zbiór­
kow ą z zadaw alniająeym  wynikiem, zyskując \vie- 
lu  nowych dcklarantów . W akaji b ia li udział: Pp. 
prze w. Kom. lok. adw. Dr. Nehmer, prezes „M iara­
ch)" Al. K am elhar, F rey , Blumanfeldówma Chedwa, 
dyr. W einer K arol, Al ste r Jaśób . W erner Leon i 
Mandcl Lazar.

S taraniem  miejscowego kom itetu Keren H ajesoa 
przeprow adzona została  po raz  p ierw szy akcja 
zbiórkow a w Zagórzu. Z tej okazji odbyło się zgro  
n adzenie ludowe w lamtejozym Bet H am idraszu, 
na którem  przem aw iał delegat C entrali K .‘ II. p. 
Cwi Gelehrter.

Stosow nie do in strukcji Centralnej kom isji sze- 
klow cj ukonstytuow ała się m iejscowa kom isja sze- 
klow a w następującym  składzie: orze,w. dyr. Wei- 
r.cr K arol, zast. Gótzler Ch. L. (Mizrachf) sekr. 
Mandel L. skarb. Blumenleldówi.a o raz  A lster Ja- 
kób, Kuflik, M eisner i Scliiff M. jako  członkowie. 
Akcja szekłowa, prow adzona bardzo inleazyw nie, 
jest w pełnym toKu i niew ątpliw ie osiągnięty zo­
stanie nałożony kontyngent.

W zw iązku z obecną pow ażną sy tuacją w  sjoai- 
źmie przystępuje tut. O rg sjon. do  wtzznoaniema o r­
ganizacji przez aktyw izow anie i w erbow anie no­
wych członków. P ierw szym  krokiem  do zrealizo­
w ania tego planu służyć ma zw ołane na dzień 25. 
b. m. W alne Zgrom adzenie członków  O rganizacji 
ogólno sjon i stycznej.

Doroczny w ieczór M akabeuszow ski młodzieży 
girnn. pod pro tek tora tem  p. p ro f AppŁa odbędzie 
się w sobotę 20 hm. z nader bogaityn* progrom en. 
w sałi „Domu Żołnierza Polsk .“ T radycyjny wifa- 
czorek w ychow anków  Ochronki s ie ró  żyd. odbę­
dzie się w niedzielę 21 Lwr w e w łasnym  lokaia

Również „W izo" przygotow uje z a  n  sjńiżrz^ 
czas w ieczór z nader urossnaooonym ptog. am en- 
Zw. Żyd. Akad. Stów. „Przedń*vit- H aazud ia r"  W, 
Sanoku u rządza 3. I. 1939. uoroczna zabaw ę w  ta ­
lach Anskiego Doum Nauodowęgo, lotćm jak  mrf*  
kle w yw ołała  w ielkie zain teresow anie w  mieście.

Na porządku dziennym obrad  R ady Kaha«a atoi 
sp raw a y^yooru rab ina , k tó ra  to  posada, w aknja 
od czasu wyjazdtr rab ina Szapiry. Jak o  pow ażni 
kandydaci na to  stanow isko  w ym ieniani są : p. kfee- 
ses z Prziemyśla i  p. T. Horcwifcz z Rubm owu.

Z in icjatyw y kilku  członków  W y d o a b i Staw . 
kupców ma w  najbliższych dniach zastać założony 
przy tem Siow „RainF kupiecki", k tó rego  zada- 
niem będzie przy jść z pomocą tus. kupcom żyd. Xb 
OzieJajac im pożyczek na dug* Jnych wanmu-ach.

DALSZE UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ ASO Ł
W żydowskich sfeuacii społecznych W W arsza­

w ie podjęto in icjatyw ę tw o rz e n ia  kom itetu dla 
uczczenia 50-letniego jubileuszu w ielkiego p isa rza  
żydowskiego^ Szaloraa A sta , W  oajbdiż&zytfal 
dniach odbędzie się pierw sze zebranie komóteto.

PRZED  WZNOW IE N IE M  ^Łs.CHPER j"“
W  dniu 1-go stycznia ukaże się — jak  już o  

tem donosiliśm y — p ierw szy  numer hebra jsk iego  
dziennika ^Jaoełira** w  W arszaw ie. JHacefiro** 
posiada w łasną d rukarn ię  i rozporządza d iu ż m  
kapitałem  Naczelnym redaktorem  będzie p. HeTt- 
man, k tóry  zaprosił do  w spółpracy  w ybitnych p i­
sarzy  hebrajskich.

DEMONSTRACJA POLITYCZNA UCZNIÓW.
„P olonja" donosi z W arszaw y: W  jednym w

średnich zakładów  naukowych zdarzy ł się ch a ra ­
kterystyczny wypadek, k tóry  ośw istla  nas tro je  W 
zw iązku z ujawnieniem  tajem nic? brzeskiej. Mia­
nowicie, jak zw ykle w  okresie  przedświątecznym , 
zakład w ydaw ał ulgow e bilety  kolejow e dla tych 
uczniów, którzy p ragną  św ięta spędzić poza W a r­
szaw ą. W szyscy uieom al uczniow ie tego zakładu 
demoki-PracyjniM zażądali biletów  do  Brześcia. 
N atu ra ln ie w yw ołało  to  w ielką konsternację w  se- 
kneLarjacie szkoły, k tó ry  w ah a ł się, czy spis z 
wykazem żądanych biletów  przesłać dc dyrekcji 
kolejowej.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU PIEKARSKIEGO 
W W ARSZAW IE

S trajk  w  170 piekarniach w Wa: -/.awie został 
Obtgdkjj zlikw idow any. W ciągu w czorajszego
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DZIŚ na ek ra n a ch  dw u n a jw ięk szy ch  tea tró w  św ie tln y ch  i d źw ięk ow ych  uroczystsi p rem jcra  DZIŚ 
I S t i  Sk  lk'e I*  A  w ielkiego p rog ram u  św iątecznego. — N ajpotężniejszy tw ór w spółczesnej k inem atografy! A T g 1 | C # | |  A  
V »  § K  I V  l a  P m  J E D Y N E  polskie arcydzieło film owe sto jące na najw yższym  szczeblu doskonałości W  v E ! l b % | 1 H

3rtŷ I i i F l i s vK o « v N A  S Y B I R  (PltilEIIIIESEMI)
N ajcudniejszy rom ans m iłosny rozgryw ający  się na tle  w ielkich w ypadków  dziejowych Gehenna serc bohaterskich! Najpotężniejsza epopea z p a­
miętnych dni w alk  o  w olność N arodu. S c narjiusz opracow ali diwaj najw ybitn iejsi p isarze  polscy W acław  S ieroszew ski i Anatol Stern. Role głów-

dc kreuje*

ADAM BRODZISZ B O G U S M W  SAMBORSKI 
MIRCZY! KAW  F R E N i.lE L  Eli G EN IU S Z B33C

Słow o w stępne w ygłosi nestor H iteraiuiy polskiej W acław  Sieroszew ski. F ilm  w ykonała słynna w y tw ó rn ia  KINETON SFINKS. Reż. H enryk Sza­
ro. Muzykę skom ponow ał H enryk  Wara. Ponadto  w ystępuje w  film ie znany chór Dana. — P o czą tek  przedstaw ień w  obu leatrach  rów nocześnie o 
5, 7, 910. W soboty, niedziele i św ięta Bożego N arodzenia o 3 pop Ceny w  obu te a trach  jednakow e. Zniżki nieważne.

JADUIICA SMOSMSKA
dnia część robotaJŁów  p rzystąp iła  do  pracy, a to li 
w laśaiciele p iekarń  nie chcieli dopuścić robotn i­
ków o d raz - do pracy, polecając un przybyć oó- 
źniej W ieczorem  s tra jk  zasta ł c- łkoW icie zlikw i­
dowany. Jak  się okazuje, robotnicy  ?•*» s tra jk  ow ali 
z powodu te ro iu  lew icow ych elementów, nie w y ­
suw ając faktycznie żadnych postu latów  pod a- 
dresem  w łaścicieli p iekarń  Po spara liżow an iu  
akcji teraroystycznej, skraju został ukończony.

NAGŁA ŚMIERĆ S T łROSY i

Onegdaj we czw artek  przybył do Poznania w  
sp raw ach  s łu ż b  wych s ta ro s ta  pow iatu  szam ot ul- j 
skiego p. N itosław ski. Z osta ł on w  godzinach : 
popołudniow ych przyjęty  p^zez p. yojewodę. W 
gm achu wojewódzkim  s ta ro s ta  zasłab ł P o  przyj- j 
śc iu  do siebie s ta ro s ta  w siad ł do  sainocłiodią 
lecz po opuszczeniu gm achu w skutek pomowaegc 
■thiegio a taku  sercow ego zm arł nagle.

SAMOBÓJSTWO WYSOKIEGO URZĘDNIKA
W  H otelu lubelskim w  W arszaw ie  odebrał so- 

U e  życie wysoki urzędnik oddziału bezpieczeń­
stw a w w arszaw sk im  kom dsaijacie rsy lo w rm , 
P ac . K iedy służący w szedł ran o  do pokoju, w  k tó ­
rym  P ac  zam ieszkał, znaleziono go m artw ego 
> mzxe rew olw erow ą w  okolicy serca. P rzyczyną 
— wij n im  m iał być ro zs tró j nerw ow y.

MORD RABUNKOWY
W le ń c  pod Zaklikow em , uow Janow ski, za- 

—urbnrm ny został w ystrzałem  z karab inu  kupiec 
t e m i j  A hram  Lindeehaum  Jak  w ykazało  do­
chodzenie policyjne, m orderstw a dokonał n iejaki , 
t t r i M SWł i, k tó ry  z a .. low anem u zrabow ał zna- i 
cemicjzszą Mość gotówki. M orderca osadzony z»- 1 
■tał W W ięzieniu w  Janow ie Lubelskim .

M fU O iaZ K A  O FIA R i WŁASNEGO WYNA­
LAZKU

W  TSrurrw fc w ydarzy ł aię ooegdaj k rew  w  ży­
łach  m rożący w ypaaes. Srefnr Kmić, 26-letn i śłu- 
»*” -* państw ow ej fab ryk i zw iązków  azotawych w  
Mościcacti uległ tragicznem u w ypadkow i w  w a r­
sztacie ślusarsk im  Lenczew skiego p rzy  u l  T ow a­
ro w e j w itrutek eksplozji ko>  z karbidem  Kmić 
po p racy  w  M osdcuch, od kilku  dni przychodził 
do  w arsz ta tu  Lenczewskiego, d la  k tórego  zobo­
w iąza ł się w ym yślić apuarat do spaw ania. W  cza­
sie  te j p racy  w'lasnŁs u  .T jpśl wybuch, w skutek 
k tórego  nieazczętDwy •o s trz  poniósł śm ierć a a  
m iejsca. S iła wybucha urw ał*  m a głowę.

T R A O H D JA  ZAKOCHANEGO.

W res tau rac ji dancingowej „'W ir" w  W arszaw ie 
w ystępow ała  2C -le$ma tancerka & aafozew*ka w  
k tó rej zak o ch ił sf* ,11 -1. ta i biurraKsta F. K ryntadri, 
A dora to r pięknej tancerk i p a k g a ł, by  p o rzu d ła  
mooapowiockiie d la  siebie zajęcie i została  jego 
żo n ą  S taniszew ska nie m ogła arię zdecydować, 
w ięc onegdaj Lryoiedk* postanow ił rozm ów ić się 
k nią ostatecznie. Gdy na prośby otrzym ał odpo­
wiedź „Odczep się i daj mi ra z  spokój" — Kry- 
i ioki s t r z e l i ł ' do dziew czyny z rew olw eru. S trzał 
flhybił, jak  rów nież dw a następne k tó re  da ł za 
ociekającą do sw ej garderób* T ancerka zam knę­
ła drzw i, a wtedy K rym ek5 radząc że zabił uko­
chaną, o rzy ło iy ł rew o lw er do sw ej sk ron i i  ced- 
nym strzałem  ooebi ał sobie życie.

Mą ż  POW IESZONY NA KOŁKU W  SZA FIE
Zam ieszkała przy ul Nowonriłej 4 w  Lodzi, nie 

laka Zaletow a, w róciw szy wieczorem do domu 
zrobiła w strząsające  odkrycie.

Oto. gdy otv orzy ła  szafę, by pow iesić w  uiej 
pła zez, zobaczyła ku swem u przerażeniu zwłoki 
sw ego męża Antoniego, w iszące na kołku w szafie

Zaleta od dłuższego czasu był bezrobotny. P o­
łożenie m ałżonków było coraz gorsze, osta tn io  
żyli już w nędzy B rak w szelkiej nadzieji na zna­
lezienie pracy podziałał tak deprym ująco na Z a­
letę, że porW s nieobecności żony w domu po 
zbaw ił się ; ycia.

PIER W SZA  OFIARA MROZÓW.
W  T oruniu  znaleziono w e czw artek  nad ranem  

na jednej z ulic zw łoki Ektmui da Nagórzyckiego. 
Jak  usta liły  oględziny lekarsk ie , śm ierć nastąp i­
ła  ze zm arznięcia. Je st to  p ierw szy w ypadek w  
obecne zimie, spow odow any mrozami.

P IJA N Y  SZO FER W JEC H AŁ DO SKLEPU
Na ulicy W ierzbięcice w P oznaniu zdarzy ł się 

w e czw artek w strząsający w; padek Jadąca u li­
cą  taksów ka 146 w  pew nej chw ili w jechała roz­
pędem na chodnik, poczem obaliła parkan  i w je­
chała do sklepu spożywcz :go. W tej chw ili prze 
chodziła ulicą H elena A ndrzejew ska, na k tó rą  sa ­
mochód naejchał p rzygn ia ta jąc  p rzerażoną do  mu- 
ru. Przechodnie pospieszyli nieszczęśliwej z po­
mocą. W ezw ano pogotowie, k tóre ba-dzo ciężko 
ran n ą  przew iozło do szpitala. Z m arła ona na sto­
le  operacyjni m.

O burzeni przechodnie zajęli się następnie szo­
ferem  Stanisław em  Czajką 1 byliby na nim doko­
nali sam osądu, gdyby im w *em nie przeszkodzi­
ła  oolicja. Szofer był pijany do nb przytom ności 
Czajkę aresztow ano

ZA DOSYPYW ANIE PIASKU DO SALETRY
i Jmegdaj zakończył się przed sądem okręgowym  

w  T oruniu  proces przeciw ko inspektorow i ou- 
- ro w n i w  Chłemży, O rlew iczow i o ra ' dyrektow i 
tejże cukrovTW d r  Langemu i obecnemu dyrek to ­
row i cukrow ni w Pelplin ie Buschowi.

Inspek to r O rlew icz oskarżony był o sprzenie­
w ierzenie sa le try  o raz  o dosypyw anie p iasku do 
niej, z a 'c o  o trzym ał 6 miesięcy w ięzienia, dr. Lan 
ge skazany został na 2 miesięce w ięzienia za to, 
iż mimo listów  anonim owych nie zw olnił Orle- 
w icza, dyr. Busch został zw olniony od winy i 
kary .

ROZM AITOŚCI

„Stulecie postępu"
W ystaw a w szechśw iatow a w  Chicago 

W ystaw a w szechśw iatow a pod hasłem  „Stule­
cie Postępu ' odbędzie się w  Chicago (Stany Zjed­
noczone) w  r. 1903 P rzygotow ania do w ystaw y są 
już w  całej pełni, w  budowie znajduje się o lbrzy­
mia h a la  Kom unikacji, długa na 300 m etrów , o ko­
pule w ysokości 37 m etrów.

Celem w ystaw y w  Chicago je s t naoczne, realne 
zadem onstrow anie publiczność5 związku, w  jakim  
pozostają z natu rą  najdonioślejsze w ynalazki i od­
krycia naukow e o raz  amam, jak ie  one pow odują 
w  try b ie  ż y d a  cz łow iek !. W ystaw a m a zobrazo­
w ać i  p rzedstaw ić w szystkie w ynalazki, m aszyny, 
narzędzia w ruchu, w  zasto so w an a  ich całkow i­
łem w  produkcji, w  życiu oodmeunem, w  f ib ry  "

W śród rozm aitych d z ia ó w  w ystaw y znajdzie 
się też paw ilon antropologiczny, paw ilon socjolo­
giczny. W  paw ilonie wiedzy dośw iadczalnej będ ’e 
przedstaw iony  re tro spek tj w nie ro; wój maszyny 
ptaj-owej h is to rja  je j zastosow ania w  przem yśle, 
kom unikacji iitd. E lektryczność we wszystkich 
sw y  U form ach i przejaw ach będzie jakm ajszerzej 
zadem onstrow ana na pi-zykłacach.

Fierowndotwo w ystawy Chicagowskiej, k tóre 
spoczyw a w  rękach N arodow ego Insty tu tu  Badań, 
sta ra  się g łów nie o co, aby w ystaw a Jako całość 
przem aw iała dobitnie i  ja sn o  do um ysłu zw iedza­
jących i aby w yjaśn ia ła  w ielkie zadania, jakie 
już spełnił i jak ie  jeszcze ma do spełnienia przed 
sebą nauka i techn ka współczesna.

Książę duAsM — żołnierzem Hupcem
K siążę Aage z D acji, najsta rszy  syn księcia 

W aldem ara, b rata  „ ró la  F ryderyka V I I I o j c a  o- 
becnego k ró la  duńskiego, wsłąpdł przed l ilku  laty 
do francuskiej Legji cudzoziemskiej. Książę Aage 
jeszcze w r 1904 zrezygnow ał ze w szystkich praw  
do k o  ony duńskiej, i jako  h rab ia  ilo senbo /g  o-

Z TEATRU LITERATU RY I SZTUKI

Wystawa Abrahama Neumana 
w Warszawie

Z V 'ars za wy piszą nam: Znany chlubnie, zna­
kom ity m alarz  A braham  Neuman, k ió ry  obecnie żyj 
je  i pracuje w okolicy P aryża , baw ił w  ubiegłych! 
tygodniach w W arszaw ie, gdzie u rządził w ielką  
w ysiaw ę swych obrazów . W ystaw a trw a ła  od 1 
lis topada do 3 grudnia i uzyskała św ietny suk­
ces zarów no m oralny jak  i m aterjalny. Jednym  
z dowodów jest choćby zakupienie obrazu Neu­
m ana o treśc i żydowskiej przez departam ent sztu­
ki dla zbiorów  państw owych. P ra sa  żydow ska 
jak  i polska w yraża ła  się z gorącem  uznaniem d la  
niezmożonej tw órczej siły  św ietnego m alarza  k tó  
ry  osta tn io  pogiębił znacznie swój k ierunek im ­
presjonistyczny, nachylając się zlekka ku .ekspre­
sjom  zmówi

A braham  Neuman w raca w  najbliższym  czasie 
z pow rotem  d< Paryża.

— „PAN TOPAZ“ Z CYKIjU AUTORÓW 
FRANCUSKICH. Jako d rugą z cvklu nowych auto 
rów  francuskich, daje te a tr  im J  Słow ackiego 
dzisia j rozgłośną komedję sa tyryczną M arcelego 
Pagnol „Pan Topaz", jednego z p isarzy f-anou- 
skich, k tó ry  w  ostatnich la tach zdobyi cały św iat. 
Obdarzony niezwykłem poczuciem Komizmu au to r 
objaw ia w tej komedia rzadko spo łykrną furję 
zaciekłości satyrycznej, z jaką dobiera się do mo­
ralności powojennej, unikając skrupulatn ie jak ie j­
kolw iek m oraliza torsk iej pozy. T ytułow ą rolę 
odtw arza u nas p. Fabisiak , w innych w ystępują 
pp.; B ednarska, Kostecka,K lońska , K ułakow ski, 
Leliw a, Paw łow ski, Sosnowski T ursk i, W roński, 
K aczm arski. „Pan Topaz“ zostaje na rep ertu arze  
bez p-z^rw y do św iąt. Jurtro pooołudmi-r św ietna 
„N ieprzyjaciółka"’ Antoinea z p. Ja ro szew ską  w  
ro li tytułow ej

— R A FA Ł MANNĘ, skrzypek w vstąpi ju tro  w  
niedzielę dnia 21 hm w  sali Bolońskiego. Począ­
tek o godz 8 wieczór.

REPERTLAR TEATR Ó W  KRAKOWSKICH
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

Sobota: „Pan Topaz" (prem jera — nowość). 
N iedziela: pop „N ieprzyjaciółka" (ceny zniżo­

ne); wiecz. „Pan Topaz"
„BAGATELA"

Sobota: ,N iebieski walc".
N iedziela: N ie b ie sk i walc".

 o-----
TEATR Y ŚW IETLNE  / DZWIEKOWŁ  

APOLLO: „Naszyjnik królow ej" ^Oiana Ka-
r anne).

SZTUKA: „P ierw szy pocałunek" (George
U Brien).

UCIECHA: N a  Sybir" (Film  polski ze Sm osar- 
ską i BrodzJszem).

V’ANDA: J ł a  S y b ir ' (Film  polski ze Smo-
sa rsk ą  i Brodziszem).

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
CORSO: „Tałemniczy jeździec ' (Jack Hołt,

weorg Banorow).
WARSZAWA: „Rapsodja w ęgierska" (Lii Da- 

i>wer, W illy F ritsch , Dirta P arło).

siadł w Paryżu W kilka lat później przs. ląpił do 
francuskiej legji cudzoziemskiej jako zw ykły żoł­
nierz. W kilku kam panjach odznaczył Ire książę 
w ielką odw agą, a naw et został Doważnje ranny. 
W randze kapitana opuścił M arokko i udał się do 
Stanóy Zjednoozonycł. gdzie w ygłasaał odczyty 
o francuskiej legji cudzoziemskiej Obeenie w rócił 
do P aryża i zam ierza na sta łe  tam  06iąść, by sit1 
pośw ięcić handlowi.



KER EN KAYEMETH ŁEISRAEL
(Żydowski Fundusz Narodowy)

B t n r o  c e n t r a l n e  d la  M a ło p o l s k i  I Ś l ą s k a :  I i Ce , e m Ż y d o w s k ie g o  F u n d u s z u  N a r o d o -

K R A K Ó W , U L I C A  S T R A DOM L .  1 5  w e f l°  l e s t  z o k u p n o  z i e m i  u  P a l e s t y n i e

k o n t u  c z e k .  P .  K . O . 4 0 4 .0 4 1 .  Telefon 4&41. ^ -----------—^ Ł — i »m—  ‘ ‘"T i?  n a  w ie c z n ą  w ła s n o ś ć  n a r o d u  Ż y d o w s k ie g o

Nasza odpowiedź na „Biała Księga”
Wynik akcji doraźne], proklamowanej przeaŻydowski Fundusz Narodowy na dzień 2 listopada, jako zna* protesty na zamach rządu angiel­

skiego na prawa nabywania ziemi.
D otych czas p rzep row ad zon o  a k cję  w 6 0  m iejsco w o śc ia ch  i p r z y n io s ła  z ł. 14 .452*95 .

Imiennie ogłaszamy jedynie datki od 5 zł. w zw yż. Akcji tej nie należy uważać za ukończoną, a nasz „praktyczny protest", który ma się wy* 
rażać w zwiększonej ofiarności na rzecz wyzwolenia ziemi, ma być dalej przy obecnej akcji Chanukowej kontynuowany.
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KRAKÓW: ZŁ. 3.723*64.
Zebrane przez Dra Schw arzbarta: Zl. 202. Złożyli 

po 50 zł.: Br. Sohwiarzban, Dyr. Frinkel, M. Lau- 
terbach, po 10 zł.: Arch. Gutttnanin, H. Sehenker. Di. 
RappapoTt, S. Lipschiiuz. po 5 zł.: M. Komgołd, Dr. 
Wtasseriauf.

Zebrane przez Dra Zimmermauiia zl. 160. Złożyli 
plo 30 ii.: Dr. Zimmermann. po 20 zł.: M Kanarek, 

B. Steigbiigei, po 10 zł.: W. Kiuger, A. Rata, E. i L. 
Gołdbergowję, po 5 zł.: M. Braffma/iin, Z. Wtener. J. 
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tnan, Sparz i  Lifschitz. Dirowa Steinbergowa.

Zebrane przez Dra Hilfsteina zł. 69.S0. Złożyli 5 
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ner 50 zł.

Zebrane przez M Grełcara zl. 10'’ Złożył: po 10 
zł.: J. FTetndel, po 5 zi.: J. BucrwL iz, A Gołdber- 
ger, S. Kleiner Ch Fniedneir. I. W eimraub E Btck- 
mann, Z. Miitolstein. S. Braun, S. G rcssb ro, Lewko­
wicz, Schręiber, Z. W irth Ch. Nago&zyner. S Elkin, 
L. Fremdel, A. Sauber, M. Diatnund. M. G re/.ar

Zebrane pizez H Grossa zl. 25. Złożyli- po 10 zł.: 
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Zebrane przez p. W ellnera zl. U.
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Dr. S. Liebeskind. 1 Temzer. M. Tenzer.
Zebrane przez p. F Bachnera 1 Schwarza zl. 72*50 

Złożyli po 10 zł.: Jakób Kleinberger, po 5 zł.: L. SH- 
ber, W’. Lehrfdd. S. Siłberstein.

Rada Partyjna zl. 296*10
Zebrane przez M. Horn a zl. 2 i
Różni: 20 zł. Dr. Jassem, 13 zł. Inżynier Zinn* 

mermann, po 10 zł.: Dyr. Landau, N N Komitbe, L. 
Lwdenbaum, po 5 zł.: Mer. L. Sałpeter M. Ringel, 
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Zebrane przez p. Apfeibanma zŁ 6.
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20 zł.: Inż. Goldwasser, 5 zł.: S. Juer.

ORGANIZACJE:
Zebrane przez „Haszahar" zl. 494*32. Złożyli po 

10 zł.: J. R ertberger Dr. Adier, W. S tahr po 5 zł.: 
J. R-eomann, Neumannowa. Dr. Ad-e; D. SchTager, 
J. Eiger, Firma ,.Lux“, Dr. N. N., J. Ehręnretch, Mgr. 
Schneider. Członka wie organizacji 83 zł.

Zebrane przez „ftanoar Haiwri" zł. 491*64. Zło­
żyli/: M. L. Ohretisre.n zl. 10, L. Nussbaum zł. 5. — 
Członkowie organizacja zł. 287*60.

Zebrane przez ,.Wlzo“ zł. 336. Złożyli po 20 zł.: 
Rateowie, Gioldschmiied. po 15 zł.: Hutterero-wrie, J. 
Gross, Dr. J. Sp-ira, po 10 zł. B. Le nitarani i Ska. Dr. 
J. Krenigel, Dr. Se;dęn, M. Karmel, M. Lindenbaum, 
R. Horowitoowa, G Kohnowa, A Fruhauf. N. N.. po 
6 zł.: Dr. Silberstean H„ Karmeł, po 5 zł..- Sz. Scłi_ 
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żyli po 5 zł.: H. Na! ei, Dr. Berkd-hanuner. S. Diir- 
stcinfeld, M. Sotunenschein.

Zebrane przez „Haszomer Hacalr zl. 115*13. Zło­
żyli po zł. 5: Dr. Teirło, Dr. Susskind, Schermann.

Zebrane przez „Młode Wizo** zł. 152*30: Złożyli
po 5 z ł.: SokoIer. W, Landau. M. Landau.

Zebrane przez „M srkaz“ zl. 133*50.
Zebrane przez S. K. A. „Kadlmą" zl. 122*60. Zto- 

1 yki po zL 5: Dr. Netm er. Dr. Lacbs, Dr T. Periber- 
ser, Siódmak, Dr. Jassem, Dr. Kragen, Dyr. W. 
Stabr, S. Scbefl. Criorikowie arg 32*70.

Zebrane przez „Boej SJon“ zl. 191*35. Członkowie 
org. 33 zł.

Zabrana pews JH owrtt" >Ł 191*11.

Gimnazjum Hebr. 48*80 (KI. 6 a  zł. 17*50).
Zebrane przez „Jehudę** zl. 52*50. Złożył S. W ie­

ner zł. 5.
Zebrane przez „Awukę“ zł. 48*95. Złożył Dr. Jas- 

sem zł. 5.
Członkowie org. „Heatłd** zl. 30.
Zebrane przez „Haszomer Hadatlf* zł. 25*80.
Członkowie org. „Cejrej Mizrahl** zl. 23*61.
Zebrane przecz „Heebamc*' zł. 22*30.
Zebrane przez Olg. „Bnej Szomrow" zl. 7*50.
Zebrane przez „Menort;** zl. 8*70.
Następujące organizacje nie brały udziału w- zbiÓT 

ce: S. K. A. „Errau-na**, Fre*he:iit, Gordon]a, Hapoeł, 
A woda. Ghejmnt.

Alwernia zl. 12.
Bobowa zl. 150. Ofiarowała larael liofiandter, Dr. 

S. Semmel po 25 zł E. Olinea 20 zł., L. Heiitloger. 
S. D: a ma Pt, N. Saho-tirier, S. P  Fiihrer po zł. 10. N. 
Selinger. J. Bauananr, J. Goldstein, L. Landau. B. 
Fiihrer D. Zitiger, A. Wałd, M. Hołlander po zł. 5.

Bochnia 227*30 zl. Ofiarowali: Dr. A. Scłiaftler 20 
zł., S. G-reiwerowa 10 zł., Dr. Kronik Dr. Sz. Rosen, 
Dr. S. Schaftler. N. Babram , H. Ein.honn, S Freuden 
hcitn. Ch. Braum. S Siłberning, H. Schłff. 1. Kałtus. 
A. Ptnkusfełd, E. Freudemheim. B. Greiiw-ero-y.a po 5 
zł. Drobne 132*30 '■

Cieszyr 35 zl. Ofiarowali: K. Tneitlej 25 zl.. Dr. M. 
Kteml/trg. J. Borger po 5 zl.

C h rz an ó w  404*80 zl. Ofiarowali: Dr. F. Cyfet 50 zł„ 
Mgr. Stiiberstem 45 zł. H. StńM, Dr. A. Rleser po 30 zł., 
Slow Hetfechiia 20*50 zł., Dr. G. Rieser ?0 z,L Weln- 
dlliing, Imiż. Koln ik po 18 zł„ Grg. Hieachdut 14*30 zł., 
S. Sternfełd, A. Grajower, M. Weissbaium, Haszotner 
Haca«r po 10 zł„ S. Sfissmann 9 zł., Gordonie 8 zł„ 
D. Rauchwerger, M. Rosnei, B. Hageł, H. Wiener, 
M. L. W echsberg, Ch. Zajac. M. Fischler po 5 zl. — 
Drobne 67 zł.

Czarny Dunajec 60*50 zl. Ofiarowalt: Dr. L. Lam- 
memsdori 20 zl., Dr. E. Stein 10 zł., Dr. Pacapow er 
5 zł. Drobne 25*50 zł.

Czchów 7*15 zl.
Dąbrowa 100 zL Ofiarowali: Dr. K. Horn, Dr. A. 

Woinberg, Dr. J. Weissiberg, Dr. H. W eissberger. Dr. 
J. Chieił, M. Nagoschiiraer. L Fast, S. Ma.rgułies, i B. 
•Ra pa port, H. Bauiminger po 5 zł. Drobne 40 zł.

Dębica 138*20 zl. Ofiarowali: Taiub i ‘-kia 10 z*l., 
Tauto i Gross, N. Eisen, N. Grunspan. Dr. Sandhzus, 
Df. Mdliet, Dr. Gottesmann. Dr. Z. Fischler, Dr Z. 
TeweJ, Dr. S. Luftibabn, S. B<nos&, B. Fass po 5 zł. 
Drobne 68*20 zł.

Dobra 27*50 zł. Ofiarowali: Kiilinreich 5 zł. Dro­
bne 22*50 zł.

Dukia: 75 zł. Ofiarowali: Dr. A. DćsFer. Dr. D. 
SizmuJewdoz, B. TrachitmamiL Ch. Zini-et, Neder po 5 
zł. Drobne 55 zl.

Gdów 33*25 zl.
Głogów 58*50 zl. Ofiarowali: Dr. H. Fniedfeld J. 

Kolber. D. Rebhum. .1. Rebbum. W. Aitmann po 5 zł. 
Danina Żydowska 10 zł Drobne 23*50 zł.
Gorlice 350 zl. Ofiarował. Dr. J. Blech, Kasa Ręko­
dzielników, To w Bankowe po 20 zł „ Dr. E. Stadt- 
fe-ld, Dr H. Arnold S. Gertnor. D. Lew kow cz. I. Mor 
genstem  po 10 zł.. Dr. H. ^anenbt-um, Dr. K. Donne-i. 
Dr. Z. Hofmanm, Dr Sz. Ho-Wander Lek. Dent Dezyd. 
Harltg, J. Schwimmer A W ertheimer. Sz Ultnaun 
A. Frand B. Kolber S. I Tanenbatum. A Bergman-ti 
Firma Reiner i Hollander. Z. Bbimetikranz, I Engel- 
berg, Pistier, Heoberger i Nussbaum. P. Hochberger 
J. Oftimer, Prof. M. Blech. Sam. Ker z Morgemstemo- 
w a, H. Morgensitena, H. W ertheim er N. Stark, En- 
Stówie. Ch. Hołl&ndei p t 5 zł. Drobne 105*40 zł.

Jasienica 30 zl. Ofiarowali: Dr. W alker 5 zl. Dro­
bne 25 zł.

Jarosław 27*80 zt.
Jordanów K*M xL Oferowali: L. Fałt, Dr. S. Pa-

camowęr po 10 zł., H. Kegeł, H. Fiiiedhaber, L Sterrr 
berng po 5 zł. Drobne 21*50 zl.

Katowice 3.023*81 (Wykaz szczegółowy w  „Jud 
VolksblaCt“).

Kańczuga 3*20 zl.
Kety 55 z l  (W ykaz szczegółowy w „Jad. Voito-

Krościenko 65 zl. Ofiarowali. Dr. B. Losfljg, Dr. P, 
Sominentha1 po 10 zł., A. Stotter, I. Kołberear. W. 
Bahr, E. Riegełhaupt. J. Steiner, A. Sobon, E)r. S. 
Róegeihaupt, H. Doterberger po 5 zl. Drobne 5 zł.

Królewską Huta 424 zL Oferowali: Adolf SefaełJ, 
Dr. Kolberg po 20 zŁ, I. Btnust, J. Weiss, J. Fekier, 

M. Jułiltsberger, S. Oficer, Freńwatd i  Fifedm am , 
Fuchs, J. RJbner. Rćża Obneaowa, Dr. LMtmaon, E. 
Sabrnedz, Ratz, Ernestyna Reans po 10 a£, W . FrietP 
mann, J. Lipiner, S. Baigiowiitz, Fełdcfe GrBmeigar« 
Weinreb, NałL, Riskowicz, Pókoralc, Sataberg A. 
Luftuig, Gruozeiger, Piinkesfełd, J. Fucfe, P. Kanna, 
Rfegełhautpt, J. Bnandorf, Snkmann, Brane, M atzno* 
S. Tcicber, Ehrenberg er, Kriesar, Frydamnówwy 
Schóngut, Amsterdam, Saper, B. Spyra, UoUwanacn 
po 5 zł. Drobne 114 zł.

Krzeszowice 200*50 zł. OL: Der. I. M a ja , R. W a r  
bober po 20 zł., Inż. Lusrtig, Dr. L. Franaos, A. Bkcfas" 
baumowa, F. Buctebawnowa po 10 z l .  Dr. J. Wefcr 
berg, Mgr. Da mci, Abr. L-pschOtiz, W df /Jpscthflbz, 
J. Bachner, Sab. Tunberg, D. Edełmaią B Gross. E. 
Gul, Dr. F. Weinbeber, D Scbmeidkr po 5 zL L i t r  
bne 60*50 zł.

Leżajsk 132 zŁ Ofianowali: Dr. J. W o ł Dr. J  
Dorfmaim po 10 zl., A. SteJobock, F. HocbsćinuB, Dr. 
Dobszyc, Dr. B. Sctua-ger, Dr. Verat3adic po 5 zł. — 
Drobne 87 zł.

Limanowa 24*50 z t  OfenywałU: Ktttmnicii 5 z l  
Drobne 19*50 zL

Lfeko: 25 zł.
Łańcut 301*60 zl. Ofiarowali: Dtr. Lotringer, E.

Wolkeniełd po 10 zł., F. Laufer, M. Fotoctauss, Weass 
mann i Griinbaiun, Gludksmatm, Scbider, Kata, G. 
Scheap, M. S. Klein, M. Marder, J. Koban. N. MfiM* 
rad, G. Emgełbarg, J. Engelberg, E. AdeJsaigwr. B. 
Wolkieofełd, E. Bauer. L. Krosoh. toż. k. S*»te, Dr. 
Markei, Dr. Ch. Knępped, Dr. A. Drucker. Bank Ku­
piecko—RoJrwczy po 5 zł. Drobne 176*60.

Łącko 112 zl.
Maków 88*50 zl. Ofiarowali: Dtr. Edełsfein, Urzęd­

nicy drzewni po 20 zł.. Dr. E. Lutwak, Dr. H. Laist* 
gartein, Inż. E. Balsam. M. BriilL, Brand po 5 zł. Dro­
bne 23*50 zł.

Milówka 16 zl.
Nowy Sącz 718*20 Ofiarowała: Związek Spółdzdsl 

czy 50 zł., L. Stein 25 zł., Klemmatun, Dr. Syrop Dr. 
Tfisch, Z-ellmer po 20 zł., Berliner, Dr Weindlimg po 
15 zł., Dr. Amicisetn Dr. Biider. E>r. Eich-horti, Etn- 
honn, KoroieJd, Maschler, MaWer, A. Rosetifełdi. L. 
Siilber, A. Schliisseł. W. Węinditng, Taneer po 10 zł* 
Aftengiwt. Ta bet. W cnzdherg po 8*90 zł.,, Weintrauto 
7 zł., M. Anasfeld. B. Abrahaimowrioz, AUtschuler, 
Dr. Berger. Dr. Biiibuning, I. Englander, Eagelbergo- 
wa, S. Farber, Froirf.i.h, S. Friedman. M. Goldiberger, 
Dr. Hochhause-r. J. Knobeł. M. Knebel, Ch. Klaphols, 
Kałt, S. Landau, J. L. Lu&fcig, M. Nuissbaum, Naglows, 
A. Nadel, Pflaster, Perlberger. A. Stern, Dr. Stern H. 
S il  blachc  t ,  Scthliissel, Teller, Trepper, Ullman, Buchs- 
ba-nn po 5 zł. Drobni 162*50 zł.

Nowy Targ 282*85 zł. Ofiarowali: Dr. 1. Hammer* 
schlag. Dr. H. Kolber po 20 zl., Dr. J. Stiller. Dr. Z. 
Goldner, J. Foikmati. Ch. Ickowfoz- M. Braun. J. Lan 
ger, E. Landenberger po 10 zł., J. Reinitz, Dr. SL 
Herz, M. Herz, Dr. B. Kohn. H. I. Degen, J Syrop 
Drowa Langsam, B. Kolber jun., Dr Sal. Saatnler. 
J. StfeJtyer, I. Rand, M Grflnberg, H. Fischgro-tid. Joel 
Langer. Irena VoTZlirmeró-wna, N Fetf, Dr. H Gold- 
o tt  I. Hmmneracbłąg B. Haznmerocbtag po 5 «Ł —



Sfr. f l

p r a te e  77‘85 zŁ 
Niepołomice 22 A
Oświęcim 437 zl. Ofiarowali: Dyr. Adler 100 zł., 

Dr. GoJdlber», J- Scbeorićer po 25 zJ.. Dr. R ech , Dr. 
IPnaewoirski po 15 z?„ Bluimenfrucht H., W echsler, 
Lizaki, Stennberg, Weinhober, J. Gross po 10 z l .  M. 
Lehrer, Selingier, Kla.phofc, Kriesetr. Mansfeld, Bach- 
nec, Lebirhafft, Schret(«r. Rubncr, Druks po 5 zł. 

Pilzno 17‘55 zł. 
procł-iwu 12 zL 
P rzew orsk 96*10 zŁ
Rabka 81*50 A  Ofiarowali: J. Goldman, A. Gcid- 

gnauni P , Gries, H. Steintu po 10 zł., Dr. A. Bri- 
brsunowa, B. Brawrfefcł. Freumd bo wie, M. Feig L. 
fv«rger, H. Piose* A. StiAer* S. Stiller po 5 zł. Dro­
bne 1*50 zł.
' Pedlów S zL 

Radomyśl W. 20 zL 
Realiów  20 zL 
Ropczyce 109*40 z t  
Rodnik 108 zl.
Rymeaów 69*50 A  
Rzeszów 102*80 zl.
Sanok 136*40 z t  Ofiarowali: Dr. I. Neli mer 10 zl- 

Dr. A. Flam, Dr. Se. Ohnensrtem, Dow ScM dkraut,
11. Jonas* G. Kem. I. Rropper, J. AZster, I. Heller po
E zŁ Drobne 86*40 zł.

Skoczów 250*50 zŁ (W ykaz sacHJególoroy w „Jtid. 
iYofastda***).

Sokołów 29 zŁ 
Sed zteów  ISO z ł
Stnmried 35 zł (W ykaz szczegółowy w „Jud. 

lydkaMatt**).
Szczakowe 70 zł. Ofiharowafi: J. FmiSoher, A Leit- 

M ,  Sc óoberg po 5 zł. Drobne 55 zt. 
le n ió w  674 zŁ (Wyka® szczegółowy w  „Tygod-

udku Żydowskim**).
Trzebinia 155*50 zł.
Tarnobrzeg 124 zl.
Tuchów 28*30 zł.
U lar 6w 50 zt.
Zator 41 zł.
Żabno 25 zl.
Żywiec 596 zł. Ofiarowali:
Żywiec 11. XI. 1930: Gen. Dyr. I. Serog zł. 50.

Dyr. A. WacJisberg. Mnifelm Ghsirer, Dyr. A. Kor- 
Miih, Dtr. Roman Nethmer po 20 zł., El ja s.z Grunspan 
11 zt., B ra d a  Ballteer, Aron Birabaum, Dr Edgar 
BitamenfeJd, Dr. M. Landami, Dina S elf ter, Seweryn 
Patza»ą A. Miunk, M. Gołdlberger, Ind. Bruno Patzau, 
Szymon GoMstthmBad, Mojżesz Kośoielniaki, L"opołd 
Schrfttiter, Rapaport, Dtr. W. Ko-haine, Dr. Flaram— 
Sillier u i ,  Dr. I. K ram . Hoffmann WSUbełm, Ś. Pil* 
Larsdorf, Józef Farber, Józef Nehmer, Aron Feuer- 
efor-in* M aurycy Gufter po 10 zł- Osikar Go'Jimaran 
9 zL, Józef Sdłbensitein, Maks W&dKir«anr„ Gotfłieb— 
Wuncan, Łzak Gołtiir.ann, M. ScLonberg, Salomon 
Rubenfeld, Ferd. W achsi erger, Bruno Rosarthal, 
Zygmunt Rubner, Wilhelm Gross, Józef Hoiniumg, 
Otito WoerzeJ, Juliusz Sohrotitar, Wolf Kemipfer, Leo* 
pold Ltebermanin, Bernard Framkel, Maiks Ritter, 
Appel, Maurycy BaDtzer, G. Aftengiut, L. herschło- 
wite, I. Goldstein, Lnż Gludksanamn* Maks Goldmann, 
Józef Weissmann, Rudolf RosenthaL Józef Fom er, 
Alois Rubenfeld, lnż. Schne.idier, Leopold Fet iks, Abr- 
Bronner. Szymon Kanarek, I. FeiineT. I. Klipsteim po 
5 zł., Dmes'i W aehs maran 10 zl.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc styczeta 1931.
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TO I OWO. 

STACJE LOTNICZE W OKOLICACH 
PODBIEGUNOWYCH.

Na, zaaomactecjiiu amerykańskich techników 
w WilKamstown. w stame Messachuśsetts, na 
które zapr^szeno j po-ważtiiejszycJi polityków, 
omawiano naglącą kwAstję budowy stacyj lotnT 
czycli w okolicach podbiegunowych. Pod uwagę 
brane są wyspy Wrangla* Sp tzbergen, Ziemia 
Fianciszka Józefa północna Greniandija i Iciac 
dja. Niestety, poważną przeszkodą są niewyjaś­
nione ciągle jeszcze prawa własności do tyci. 
ziem, bo w yspy Wrangila naprzykiad ciągli© sa 
jaszcze przedmiotem spotu potmędzy Rosją a 
Anglją, Grenlandia — pomiędzy Danją a Norwe­
gią, Ziemia Franciszka Józefa, — m iędzy N^rwe* 
PTta a Rosją- Stworzenie projektowanych baz lo­
tniczych skróciłoby znacznie drogę do wysumfię 
tych ma pół,noc części Stanów Zjednoczonych i  
'o żywił o poważnie komunikację lotniczą z temE 
dalekie,mi ziemiami.

ILU JEST KATOLIKÓW NA ŚWIECIE?
W  państwie Waitykańskiem uk aza ło  się w yda 

winictwo „Atlas Hierarchicus“, które poda.'< re­
zultat spisu wszystkich katolików na całym  
świecie, sporządzonego z  końcem 1929 roku,. Ze 
spisu tego dowiadujemy się, że ogólna ,czba ka 
tolików uą całym świecie wynosi 341,430.000 
Z tej liczby przypada na Europę: 208.882.000, na 
Amerykę 109,097.000, na Azję 16,536.000, na A* 
frykę 5,330.000, ńa Aiustralję 1,585.000.

1 1 !  D A R M O  ! ! !
4  Aascdd dobrego wina gromowego.
Ilf i  funta kaw y palonej w  doborowym gatunku.
4 mszfcę najlepsze* heńbaty „Z PAWIEM".
4 b d o i  w yrobów  czekoladowych PiSCHłNGERA,
Muiyiuuio każdy pięćdziesiąty odbiorca za oikaza- 
rtem  naszego fc.oczfca kasowegio Nr. 50, 100, 150, 200. 
iasa 300, etc. etc. w  naszym  nowo otw artym  sfldepie 
d eżaiMczpym  przy  nL Groozlkfe} L. 48, w  czasie od
38—24 grudnia b. r. 4093m

P E R b E E R G E R i S EH EH K ER
ni. Crodzha 43 Rok zat. 1897 Teł. 103-08

Z pośród wszelkich polecanych środków dc 
użycia przy  grypie, proszę raz w ybrać i spróbo-

„PASTYLKI GIAZIAL“
SPacyfBk ^anmaceutyczny, który przez dezynfek­
cję jamy uswnej chroni przed chorobami dróg od- 
deohcwyjh P rzy  za ku,prac proszę żądać prawo, 
strzeż. I dyplom. „PASTYLKI GLAZIAL", gdyż 

ą również uaśladowni>.twa. Wbzędzie do naby­
cia.

Jedyny wytwórca

J. PASTERNAK .  BIELSKO, ŚLĄSK.

D L A  P A Ń !
Mając na składzie 
wielki zapas towa­
ru, sprzedaję tako- 

Wy n a
P O D A R K I
Ś W I Ą T E C Z N E
po s e n s a c y  jn y c li 

n i ę k i eh cenach
F a b r y k a  M e l in } '

M. S C B E I N  
Stradom 11 (w podworen)

I
Z A  B E Z C E N

k u p i ć  m o ż e s z
Koszule dam. Zł 3 S0 

„ nocne „ 6 80
Kombinacje ,  7*50

,  jedwabne „ 12*80 
poleca najtaćsza 
fabryka bielizny 

L l R A  
Kraków, Szewska L. 18

ZDRO OW ISKA ! NAUKA B 9 H
■  i WYCHOWANIE

fuioduje
wyządate

Najw ażniejsze nowości księg. bież. tygodnia 
do nabycia w KSIĘGARNI POWSZECHNEJ 

Dra Sz. SEIDENĄ  
K raków , u lica  św . T om asza  L. 2 0
Feluks Bwdecki: Babel zł. 7*50
Leo Be monit: Mojżesz W spółczesny, po­

wieść Herzila „ 12*—
Kaeómierz Ghłędowskd: Rzym. Ludzie Ba--

rokiu „ 30*—
G^org Ftillk: Zabłakaleś się? ,. Ili*—
J>hn Gałswiorthy: Saga Rodu Forsytów,

3 tomy „ 36*—
John Galsworthy* Srebrna ŁyżJoa „ 12*—

B f  fa Małpa „ 12*—
Guim,ar Giumnarsson: 7 Dul Cdemnośoi „ 12.—
Juliusz Kadem-BamdrowsikJ. PHóro, Mlilość 

i KoFefa , 5‘—
KonneJ Makuszyński: Przyjaciel W esołego 

Diabla „ 15*—
Tomasz Maran: Budderabrootoowite, 2 tomy „ 20*—
Romamn Rolland: Mahaitma GandIM „ 6*—
Józef Roflh: Zlipper 1 Jego Ojciec „ 6*—

„ „ Udeozka Bez Kresu „ 6*—
Uptor Sinclair: Król W ęgiel „ 12*—
Jak Ab WassennaTMi Panicz Ernest „ 8‘—

Dla btbljotek, czytelń i t. p. sipecjalne w arunki

Oli lego, te 
odoskonaione

Śniegowce i k a lo sie
•arki „Pepege  ̂ mfano niskiej ceny, 
wyrótniajr. u , bardzo gustownem wy* 
konaniem zewnętrznam i 1 uoc a a n  
wują początkową arapauisłoic tor* 
<ny i barw. 8ą pora tam hit il i i i  
letkie i za waz* «twe do « u M i

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

«PEPEGE>

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Ger.ach", KrupówkL —
ZuTieteSb nowo odrestau­
rowany, polecamy po­
koje komfortowo urzą­
dzone. ciepła i zmtma 
woda. Łaziierakd. Kuchnia 
wykwónrtna, r y t u a l n a .  — 
Geny bardzo przystęp­
ne: Morgenstern i R os­
ner. 4085x

ZAKOPANE. Pensjona, 
„Sanokówika" Gan,za— 
Ruirastiicba — uL Chram- 
cawkf. Pokoje komforto­
wo, bieżąca ciepła—zim­
na woda. Kuchnia ry tual­
na, wykwintna — Ceny 
przystępne. 405.3?

ZAKOPANE. Pensirna: 
„Piast" Idy Borzykow 
stoiei i Leonji Krautówny 
tri. Sienkiewicza, telefon 

Nr. 432. Pokoie słonecz­
ne. komfortowe* woda 
bieżąca w pokojach T a­
rasy  1 w erandy Kuchnia 
wykwintna, na żądanie 
dietetyczna. Ceny bar­
dzo przystępne. 3981 x

NAUCZYCIELKA glmn.
udziela lekcyj francuskie 
go, niiemieckiego, angiel­
skiego — (konv’ersaci0 
gimnastyka* — Wera Dwa, 
korespondencja handlo­
wa) metodą pierwszorzę 
dną. Również lekcje zhio 
rowe. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Zielona 11, II 
piętro, ganek, front.

4024x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukcń 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondenc., im. profeso­
ra Sekułowicza, W arsza 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listuwn.e: bu- 
chalterji. rachunkowość. 
ku,piecki:ej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii. nauk' handlu, prawa, 
kaligrafii pisania na ma­
szynach, tow aroznaw ­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni, gramatyka pol­
skie), oraz ekonomjl. Po 
skończeniu świadectwo 
Zadajcie prospektów.

  3925a

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ Y T T Y Y T

ZA K O P A N E T*'* 382 ZA K O P A N E
2kłany pierwszorzędny pensjonat rytualny

DW OREK"

Specjalny gatunek

K A R P I
laczeaych

o pierwszorzędnej jakości 
oraz świeże

SAN D ACZE
poleca mrożone

Kazimiera OGORZAŁY
K R A K Ó W , U L . S Z C Z E P A Ń S K A  11

“1IW
JÓZEFA EHRLICHA

trzy  minuty od stacji:, kolejowej, poleca pokoje kom­
fortowe, werandy oszklone i otw arte. — Kuchnia wy 
hwuntaiŁ. 4032s

i M A TER JA ŁY  taplccrsko-delcorae^Jse 
hurtowni, i cręDeiowo N A J T A N I E J  
w KrakoWEłic] Fabryce FiranakFIR A N K I

mCHflŁfl WEITZfl, FŁORlflńSKfl Z 3 
S P Ó ŁD Z IE LC ZY  BANK KUPIECKI

w  B R Z E S K U , Sp. z ogr. odp.
za  ł a t  w la  I n k a s a  w e k s l i  p n n k ln a lL j  

1 s o l i d n ie
Za Radę Nadzorcza: Za Dyrekcję:
Dr. Henryk Błock If tnuciie Teitelbanm
H arku Rotkopf Dawid LMtalkela
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Wschói 
słońca 

7. m. 41

Grudzień
20

Sobota 

30 Kislew 58S1

Zacbóo 
słońca 

3. m. 25

D z i i
Wielka Akademia Makkabeuszowska

odbędzie się w sali T eatru  Żydowskiego 'u l. Bo­
cheńska 7) dziś w sobotę punkt, o godz. 7'3Q 
Wlecz. Na program  tej ciekaw ie zapow iadającej 
się  im prezy, złoży się cały szereg popisowych 
produkcyj wybitnych w ykonawców muzykaLno- 
wokainych. O doskonalem  w ykonaniu program u 
zapew niają nazw iska w ykonaw ców : L>usia Biii- 
stenbinderów na, I. P rzew orska, O Feuerów na, o- 
ra z  Ignacy Landau. U roczyste przem ówienie w y­
g ło s i d r. D Bulwa. Pozatem cały szereg żywych 
obrazów  odpowiednio dobranych wykona o rgan i­
zacja ^ t ło d e  W izo1' i ,.IIaszom cr łia ca ir" .

Społeczeństw o żydow skie K rakow a, będzie m ia­
ło  sposobność znowu wzięcia udziału w rzad­
kich a pięknych im prezach palestyńskich, u rzą ­
dzanych tradycyjn ie w Chanukę przez Komisję Lo 
kam ą Żyd. Fund-uszu Narodowego.

Rada m. Krakowa przeciw podwyżce 
czynszów

Jak już donosukśiny. na czwartkowym posiedze­
niu Rady m. Krak-ov.a podczas dyskusji o rozbudo­
wie miast przyjęta została ednorr.yśtae rezoiu 
cja radcy Sche.h tera przeciw podwyżce czynszów. 
Rezolucja ta brzmi:

„Z okazji dyskusji nad sprani< zdaniem o akct 
budowlanej Rada Miejska zaznacza, że postępu ..ąci- 
z zatrważająca szybKośuIą zuttożenie ludności miej­
skiej upadek hand’0 : przemysłu wymagają w 
pierwszym rzędzie wydatnego obniżenie ciężarów 
publicznych. Z tego więc -powodu Rada Mięiska 
uważa proiekt warszawskiej Iziby Przemyslowo- 
Hjhdtowe-j utworzenia „Funduszu Budowlanego'1 
droga waloryzacji .zynsaów  od lokali mieszkanio­
wych i przemysłowych za chybiony. Podwyższenie 
bowiem czynszów o 72 proc. stanowiłoby niesły­
chane obciążenie zubożałej ludmości miejskiej j po­
ciągnęłoby za sobą skutki katastrofa im e, szczególnie 
dla handlu i przemysłu które nie są w stan.e po­
nieść nawet obecnych ciężarów. Taka podwyżka 
czynszów pociągnęłaby za sobą tak ie  podwyżkę 
płac miłjonowych rzesz urzędników państwowych, 
gminnych i prywatnych i zwtchinęloby równowagę 
budżetów publicznych i prywatnych. Efekt finanso­
w y tego projektu- byłby więc wielce problem aty­
czny, bo tak nadmiernie wyśrubowane czynsze by­
łyby w znacznej mu erze nieściągalne, a wiadomo, że 
już obecnie zaległości czynszowe są bardzo znacz­
ne, gdyż ludność nie jest w stan-e podołać dotyetr 
casowym czynszom.

Rada Miejska w yraża więc zdanie, że utw orze­
nie „Funduszu B u d o w la n eg o "  d ro g ą  waloryzacji 
lub podwyżki czynszów byłoby eksperymentem bar 
d z o  ryzykownym niebezpiecznym w skutkach, wo 
bec czego uważa, że wysunięty przez Izbę Prze­
mysłowo-Handlową w Warsizawte projekt nię nada­
je się do rozwiązania kwest®, mieszkaniowej."

Nad/to uchwalono rezolucję r. Kleirbergera, w zy­
wającą prezydenta miaste do interwenci u rządu w 
sprawie ulg poda tikowych i w  sprawie akcji budo­
wlanej Zakładu Pensyjnego.

Usiłował otruć żonę
Organa policji ujawniły ponurą zbrodnię, popełni o 

na na tJe niesnasek małżeńskich. Mianow ede 42-letni 
Jati Ryś, zam. w Rudzie Kameralnej, pow Brzesko, 
usiłował w dniu 15 bm. otruć swoją żonę Marję (lat 
48) trutką na m yszy i szczury, którą To  trutkę podaj 
siwej żonie do zjedzeni* w  bułce. Rysiowa podaną 
jej bułkę poczęła jeść, a gdy uczula bó1 i palenie 
ust, narobiła krzyku i bulki nie zjadła. W  czasie 
dochodzeń Ryś przyznał się do zbrodniczego żarna 
‘chu, tłumacząc się, że z powodu datującego się od 
kliku lat złego pożycia z żoca, postanowił ją otruć. 
Zatrzym anego w dniu 16 bm. Rysia oddano do dyspo 
zycji sądu powiatowego w ZaŁŁczyoie.

  o------
— NOCNY DYŻUR A PTEK Dziś w  nocy z so­

boty  na niedzielę m ają dyżur apteki: ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 4. Długa 06, M ikołajska 4, Daj- 
wóc 6 i Rynek podgórski 9.

W A ŻN E E L A  FA N I
S A L O N  f- O D

Zawiadamiam, że otworzy* 
łam w Podgórzu przy ul. L W O W S K I E J  k . 20

i posiadam stale na składzie wielki wybór kape­
luszy damskich według najnowszych modeli.
Upinam welony ślnbne. Montuję poduszki ozdobne.

Regina Rosnerów!!?, SAŁDR ffifiD „EKflPERU", Krakdw-Podgdrze, Lwowska Ł. 20
C E N Y  N I S K I E

I

Z SAL) SADOWEJ.

Sprawa o pobieli akademika Camera przez policjanta
przed apelacyjnym u  Krakowie

Głośna w swoim .za s it w Krakowie afera pobicia 
ak ad em ia  Iwctia Ca';nera, Ju,gosł.o\v;ianuna, na kom; 
saTj.ac.i-e policji, przy ul. Starowiślnej, znalazła słę 
wczoraj jeszcze raz przed fo T u m  sądowem. Jak 
wiadomo, prokuratura oskarżyła o zbrodnię ciężkie 
go uszkodzenia ciała dwóch posterunkowych: Przy­
byłe . Paw eiika, którzy krytycznej nocy (27 w rze­
śnia 1927 r.) doprowadź® Coraerc do cel' :ia kemi- 
sarjacie. Jeden z nrch, Przybyło został prawomoc­
nym wyrokiem Sadu okręgowego z 28 maja 1929 r. 
uwolniony, n at e mi asi W ładysław Pawełek został 
wówczas zasądzony na ] rok ciężkiego więzienia Wo 
bec ztiicsiicn-ia tego wyroku przez Sqd Najwyższy. 
Pawełek stanął w marcu br. ponownie przed Są­
dem okręgowym w Krakowie, który zasądzF go 
znowu na 1 rok ciężkiego wlęziicnf-a, obniżając karę 
tę do połowy na mocy ąntmeśtj# i zawieśzaiąc w a­
runkowo na przeciąg 4 lat odcierpię nie kary.
• Także od tego drugiego wyroku wnieśli apelację 
zarówno obrońca, jak i prokurator. kitóry zaczepił

warunkowe zawieszenie kary, jako niezgodne z prze 
pisem usitawy.

Rozprawa apelacyjna odbyła się w dniu wczoraj 
szym w kir akowskim Sądzie apelacyjnym pod p rze - . 
wodraict-we-m wiceprezesa Dra Markiewicza, przy 
udziale referenta s. s. a. Dra F rązk iew icza i w o ta a 
ta s. s. a. TuipowiSciza. Prokura .'■cc, zastępował proku 
rotor Dr. Gołąb, w imieniu ciężko chorego Cornera 
występował ad-w. Dr. ScliOnwetter, zaś Pawełka bro 
ntlla adw. Dr. Ascheribreraier i Dr. Bader.

Po odczytam i aktów siprawy, oraz referacie 
s. a. Frączkiewicz-a i wywodach zastępców stron. 
Trybunał apelacyjny postanowił odroczyć sprawę 
ze względów formalnych, a mwno-wioie celem prze* 
kazania aktów' Sądowii I. instant. jn\ który me zalą- 
twiił wniosków obrony, dotyczących sprostowani? t 
uzwipełn^einiia protokołów rozprawy. Termin następ 
tie-i rozprawy apelacyjnej będzie wyzinaczony po 
za latwi-entu wniosków obrony przez trybunał Sądu 
okręgowego.

_  NAUKA WYMOWY W SZKOŁACH M inister 
siw o Wyztiań Religijnych i OP. stw ierdziło  na 
podstaw ie spraw ozdań lekarzy szkolnych, że p ra ­
wie 10 procent uczniów jest dotkniętych różneini 
wadami mowy. jak : jąkanie, seplenienie itp. Skut- 

| kiem tego zam ierzone jest w prow adzenie do pro- 
| gram u szkolnego specjalnych godzin na lekcje 
i wymowy Pozatem  uruchomione będą jm bulato r- 
1 ja i poradnie dla jąkałów

_  U ZU PEŁN IEN IE USTAW Y O PAŃSTWO­
W EJ SŁUŻBIE CYW ILNEJ W „Dzienniku U- 
staw ‘ ukazało się ostatn io  rozporzadeznie p. Pre- 

! zydenta Rzplitej, uzupełniające ustaw ę z dnia 17 
lutego 1922 r. o państw ow ej służbie cywilnej. Na 
podstaw ie tego rozporządzenia osoby, posiada­
jące nom inacje na oficerów7 zawodowców, zwoinio 
ne są przy ubieganiu się o stanow isk i  służbowe 
Ii-e j kategorji w państw ow ej służbie cywilnej od 
obow iązku w ykazania się średniem  w ykształce­
niem Rozporządzenie to z mocą ustaw y w eszło 
w życie z dniem ogłoszenia 

_  RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W PAŹ­
DZIERNIKU BR. W ciągu miesiąca października 
br. zaw arto  w  K rakow ie m ałżeństw  228 (170), w 
tern chrześcijańskich 208 (142). U rodziło się żywo 
dzieci 382 (424), nieślubnych 71 (77), w czem z mał 
żeństw  żydowskich rytualnych 16 (23). W śród ży­
w o urodzonych było chłopców 183 (219). W tym 
samym okresie czasu zm arło  osób 270 (276), z cze­
go miejscowych 185 (165)., Liczba zm arłych w  
szpitalach w ynosiła osób 149 (159). Z przyczyn 
śm ierci najwięcej przypada na choroby organicz­
ne serca 34 i na gruźlicę 32 W śród zm arłych 
było  chrześcijan 218 (219), Żydów 52 (57).

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE ZW IĄZKU 
PRZEMYSŁOWCÓW W  KRAKOW IE, odbyło się 
onegidaj w hotelu Francuskim  przy licznym udzia­
le  członków Związku. W  czasie zebrania p. dr. 
H upka poruszył spraw y, których załatw ienia 
przez rząd i sejm spodziewa się ogół sfer go­
spodarczych, przyczam na pierwszem  miejscu po­
staw ił kw estję reform y podatkowej o raz ubezpie­
czeń społecznych. W dyskusji nad temi tem atam i 
zab ra li głos pp. d r Zim m erm ann i Łnż Menasche. 
N astępnie pip dr Merz i inż. Buzek poruszyli ca ły  
szereg aktualnych spiraw z dziedziny polityki go­
spodarczej. W śród m iłego nastro ju  zebranie prze­
ciągnęło się do północy Stale w zrasta jąca  frek­
w encja członków Związku rokuje zebraniom  to­
w arzyskim  należvty -ozw ói i przyjęcie się.

— ZA B EZPIECZEN IE URZĄDZEŃ WODOCIĄ 
GOWYCH PRZED  MROZEM Zarząd wodociągu 
m iejskiego wzywa w łaściieli realności, o raz  lo­
katorów , aby przed nadejściem zimy zabezpieczy­
li urządzenia w odociągowe przed działaniem  m ro­
zu przez zaopatrzenie drzw i i okien odpowiednią 
izolacją, względnie ogrzanie lokali. W ubikacjach, 
W których zaprow adzone są przewody i urządze­
n ia wodociągowe, należy utrzym yw ać minimalną 
tem peratu rę -(-5 C. W raz ie  niemożności u trzy ­
m ania tej tem peratury  należy dopływ y wodne 
zam knąć i z wody opróżnić. W  w ypadku zaszłych 
usterek należy bezzwłocznie instalacje doprow a­
dzić do norm alnego stanu  przy pomocy in s ta la ­

torów , gdyż zam arzanie urządzeń w ew nątrz bu­
dynków, w pływ a także ujemnie na połączenia 
uliczne. Koszta napraw y rozm rożonego wodomie­
rza obciążą w łaścicieli realności, względnie za­
kładów  przemysłowych.

— AMATORZY „FOXA“ . Dnia 18 bm. w  godzi­
nach popołudniowych nieznani spraw cy dosta li 
się do biura firm y „W ięzar" przy ul. Karmetfc- 
kiej 1 20 przez w yw aeanie drzw i łomem i sk ra ­
dli na szkodę tejże firm y maszynę do p isan ia m at­
ki „Fox ‘ w artości 600 zł. W zw iązku z tern przy­
trzym ano G ustawa Stem m era (lat 20) robotnika 
zam prży ul. Żelaznej 1. 3 i  Józefa Huda*zka (lalt 
23) zam. przy ul R ękaw ka 41, u których skradzio­
ną maszynę znaleziono i odebrano.

— WŁAMANIE. D r Engel Gustaw, lekarz  zam 
przy ul. Dietl ow skiej 66, zgłosił do  poliqj_, że dnia 
18 bm w godzinach wieczornych nieznani sp raw ­
cy w łam ali się do  jego zam kniętego anta 
i skrad li gotówkę 1000 zł, 11 dolarów , biźtttettfft 
garderobę i bieliznę w artości 7000 złotych.

— NIEMIŁE FKF BUDZENIE. Aleksandrze Włoch,
służącej z Plok, pow. Chrzanów, podczas d rżen ia  
w poczekalni III. Masy rrs tuit. dworcu osobowym 
skradziono kosz z garderobą, wartości 220 zł.

 o§o------
— OCHRONKA DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 

DZIECI ŻYD. W KRAKOWIE, przy ul. Mostowe] 2, 
urządza .mitro w niedzielę dnia 21 b. m. FOR ANEK 
o godzinie 11-tej przedpołudniem, w  toinie „W arsaar 
w a“. Program  bardzo urozmaicony, dztlecięca or­
kiestra perkusyjna — tańce iikis.trow.aine muzyką — 
przedstawienia u krasnoludków, pączki, film drt 
dzieci i mnós.t.wo niespodzianek. lV27x

— EP1DEMJA GRYPY w  tym roku szcze- 
góibej wzrosła na sile, nie można jednak za- 

I przeczyć, że d  w szyscy, którzy w sposób na- 
1 Ieżyty używają kąpeli wodnych, hartują swój 

organizm na zmiany klimatyczne, mniej są na- 
i rażeni na zaziębienie i nńe tak często nawiedza* 
i ni przez tę słabość- niż tacy. którzy kąpjęłi uni­

kają. ^olecam y zatem wszystkim kapele w 
znanj'm Zakładzie kąpielowym, urządzonym z 
komfortem, ŁAŹNIA RZYMSKA w Krakowie, 
ul. św. Sebastiana 9. 4077er

Zwycięstwo Kanoida
cukierków eukaliptusowo — mentolowych we 
walce z  grypą, która przy używaniu tych cu­
kierków ustępuje, do nabycia w handlach cu* 
kierniczych. 4048er

N A R C I A R S K I E  U B R A N I A  dla Pań i Panów
NAJNOW SŻK praktyczne MODELE Wielki wybór 
coleca A , B R O S S , Kraków F L O R  JA N S K A  4 4

KINO MUZEUM: ..P o ri1" Kr.ólowie puszeey — 
(Przygody białych kolonistów  w dziewiczych la ­
sach afrykańskich).



Nr. 338

Z SALI ODCZYTOWEJ

Str. «  „NOWY DZIENNIK**, niedziela 21. XII. 1930
m m -tm u a a m m m m m m m m m m m m m — — i ^ — ■ — ■<■■ ■ i - r -  - ..............- ....... - ■--------- ■ -— = *

Po aresztowaniu majora H i
fTelefonrm  oń naszego korespondenta)

W a r s z a w a  19. 12. Rodzina aresztowane­
go m ajora Kubali w ysiała depeszę do marsz. 
Piłsudskiego z prośba o interwencję. Ponieważ 
nie było wiadomem, gdzie m arsz. P iłsudski 
w danej chwili się znajduje, wysłano depeszę 
do różnych miejscowości na trasie drogi na 
Maderę.

„Wieczór W arszaw ski" donosi, że areszto­
wanie m ajora Kubali odbyło się w następują­
cych okolicznościach:

We wtorek około godz. 5 do jego m ieszkania 
przy ul. Foksal 15 przybyli przedstawiciele 

wojskowych władz sądowo--śledczych, którzy 
po okazaniu polecenie prokuratora przy w oj­
skowym sądzie okręgowym przeprowadzili 
szczegółową rewizję, aresztowali m ajora K u­
balę oraz opieczeętoWali mieszkanie. Major Ku 
bala został oskarżony o to, że dc najwyższych 
czynników w państw ie rozsyłał m cm orjały, w 
których poddawał surowej krytyce gospodarkę 
Szefa departam entu lotnictwa, o której tak du­
żo mówiono po niefortunnym  raidzie lo tn i­
czym Polski i Małej Ententy. Oskarżenie za­
rzuca maiorowi Kubali „wysoką niesubordy­
nację". Po wyprow adzeniu aresztowanego z

więzienia, odprowadzono go do koendy m iasta 
gdzie na wieść o aresztowaniu m ajora Kubali 
zebrało się wielu jego przyjaciół i kolegów, Po 
pobycie w komendzie m iasta m ajora Kubalę 
przewieziono karetką komendy m iasta do wie 
zienia śledczego przy ul. Dzikiej i osadzono w 
celi 88. Jak  słychać, m ajor K in J a  osw earzył 
ze żadnych m cm orjałćw  nie w.yyyiał i nie pod 
pisywał, lec/ że takie m em orjm c zostały mu 
nadesłane. Podobno m emorjał, krytykujący 
działalność pułk. Rayskiego, a następnie roze­
słany do najwyższych czynników w państwie, 
pisany był na jednej z m aszyn do pisania, znaj 
dujących się w departam encie lotnictwa. Gdy­
by tak było. to byłaby to okoliczność obciąża­
jąca m ajora Kubalę, gdyż on m iał dostęp do 
tych maszyn.

Prokurator podp. Zieliński potwierdził w ia­
domość kom unikatu urzędowego i zaznaczył, 
że śledztwo prowadzone jest w przyspieszo- 
nem tempie, aby decyzja co ao dalszych lo­
sów aresztowanego mogła zapaść jeszcze przed 
świętami. Aresztowanie m ajoda Kubali wywo­
łało wielkie wrażenie w Ameryce. I

3 K O  D R C G l  E R j r  H H P
M agistry J .  M frb n ib -K o ra ll  

ul. B o żego  C ia ła  L. 15
po leca  po cenach  u n ra rk o w a n y e h  Swieżs Iran 
specyfiki, w yborow e perfum ) wody kolei 
Łkie na v npe o r a -  \* szelkif osrretyki.-

„Miłość kobiety współczesne:*
Odczyt Pitigrillego

Liczne rzesze wielbicielek Pitigrillego m iały 
oi.egdaj przyjemność oglądania i słuchania go 
na estradzie. Nie rozczarowały się: jest toczło- 
w e k  przystojny i elegancki, podający swoje 
niezbyt głębokie ani oryginalne wywody w spo 
sob zręczny, a nawet wykwintny. Z miłością 
kobiety współczesnej, jak  brzm iał tytuł odczy­
tu, miało to wszystko bardzo luźny związek, 
ale ponieważ P itigrilli wychodzi z założenia, 
że miłość jest poprzez wszystkie wieki fenome 
nem niezmiennym, gdzie niekonsekw encja jest 
prawem  rządzącem, a nielogiczność trium fuje, 
można więc było m u wybaczyć tę drobną n ie­
ścisłość. Że ten fenomen niezależny jest zupę*: 
nie zarówno od wpływów inteligencji jak i 
piękności cielesnej, wiemy już oddaw na. P i­
tigrilli w ysnuwa z faktn, że wszyscy wielcy u- 
wodziciele byli brzydalam i a kochanki sław ­
nych ludzi stały na dość niskim poziomie u- 
mysłowym pocieszający dla wielu kobiet wnio 
sek: Miłość zależna jest p rzedewszystkiem od 
magnetyzmu tkwiącego w każdej istocie w  

m niejszej lub większej ilości, tak, że każaa 
z kobiet, nawet najskrom niejsza i najbrzydsza 
może arogować sobie praw a do tej wybitnej 
łaski natury . Pozatem radzi zdać się zupełnie 
na instynkt, który zdaniem jego w miłości od­
grywa rolę większą niż wszelkie w yrafinow a­
ne kalkulacje.

Cdrzyt wygłoszony był w formie lekkiej i 
swobodnej, okraszonej niekiedy dyskretnym  do 
wcipem. Był on przyjem nem  rozczarowaniem 
naw et dla tych. którzy dzieła Pitigrillego u- 
ważają za m akulaturę erotyczną, a jego he- 
donizm za niesmaczną i płytką pozę. T. S.

Tajemnice parku 
czyli szczęśliwy słutący

Stare miasto Amsterdam jest bardzo ubogie 
pod względem zieleni i parków. Jest copiaw- 
da jeden, położony w centrum m iasta, ale ten 
jest zawsze przepełniony. Za dnia ciągną się 
szeregi starych panien i nianek z wózkami 
dziecięcemi po wszystkich gankach. W ieczo­
ram i staje się park więcej interesujący, zalu­
dniony, ja«  wszędzie param i zakochanych i 
ludźmi sam otnym i, oezdomnym'.

Przed trzem a laty  przechadzał się tam  pe- 
wie i uczciwy stary służący, przeprowadzając 
pieska swego pana. Ale nie o to chodzi. Otóż 
idąc spokojnie gankiem, zauważył przed sobą 
paczkę o wyglądzie bardzo niewinnym . Pod­
niósł ja i — proszę się nie przerazić — znalazł 
w niej 14.000 guldenów holenderskich, w pra 
wdziwych banknotach. Uczciwy znalazca udał 
się bezzwłocznie na policję, oddał znalezione 
pieniądze w przekonaniu, że nie m inie go n a­
groda, Brzmi to trochę nieprawdopodobnie, a 
jednak jest praw aą, ze dotychczas właściciel 
pieniędzy się me zgłosił.

Trzy lata minęły i uczciwy służący w yobra­
żał sobie, że otrzym a wreszcie znaleziony 
przez siebie skarb". W  Holandji jest bowiem 
zwyczaj, że po upływie tego term inu znalezio­
ne rzeczy — jak  pusta portm onetka lub inny 
tym  podobny przedmiot, — oddaje się na wla 
sność szczęśliwego znalazcy. Ale w tym w y­
padku czyni Amsterdam trudności, bo w new 
nych razach następuje przedawnienie dopiero 
po 30 jatach.

Służący, należący do ludzi nienajmłodszvch, 
może się więc cieszyć błogą nadzieją, że w k il­
ka la t po śm ierć5 zostanie m agnatem.

Prasa rozpisała się ostatnio na ten temat, i 
przyszła do wniosku, że po pięćdziesiątce — 
nie w arto być uczciwym. Ale kam panja pra 
sowa pomogła; zarząd m iasta zreflektował si 
i wypłacił służącemu znalezione pieniądze, 
któic się nikt nie zgłosił. Jak  więc z tego w> 
nika. w arto czasami chodzić po parku, ale f 
motnie, conajwyżej z pieskiem.

i

Wyjazd marsz. Piłsudskiego 
z Bordeaux

B o i  d e a u x 19, 12. PAT. Marszałek P ił­
sudski odbył wczoraj półtoragodzinną przejaż­
dżkę samoeborem, w której toku zwiedził ży­
zne okolice Bordeuax, oglądając z wielkiem za 
interesow aniem  winnice i gospodarstwa rolne, 
Marszałek powrócił około 2-ej godziny do sto­
jącego na torze zapasowym swego wagonu i 
pozostał w  nim  do przybycia ekspresu, do któ­
rego wagon został doczepiony. Przed odej­
ściem ekspresu zebrali się na peronie w celu 
pożeem nia M arszałka przedstawiciele władz 
Cywilnych i wojskowych oraz wiele wybitnych 
osobistości, które w itały M arszałka rano, W  za 
Stępstwie Marszałka, który wypoczywał, przy­
ją ł  Zebranych am basador polski w Parvżu p. 
Chłapowski. Na jego dęce konsul generalny hi 
Szpański w  im ieniu am basadora H iszpanji w 
Par yżu. Quinonesa de Leon, płożył wyrazy 
fiołdu dla Marszałka. O godz. 18 z m inutam i 
Cfaprea "wyruszył  z Bordeaux ku granicy hisz­
pańskiej. #

Pani m a r sz a łk o w a  P iłsu d sk a  
w  K rynicy

. K r y n i c a  19. 12. PAT. D zisiaj rano przy­
była do K rynicy pani m arszałkow a Piłsudska 
z  córeczkami Panią M arszałkową na dworcu 
paw itałi" dyr. Nowotaerski i burm istrz K ry­
nicy dr. GfarkL

K r y n i c a  19. 12. PAT. Temperatura w Kry 
atney przeciętnie —6 st. Pokrywa śnieżna około 
BO cm. Pogoda wspaniała.

Skandal w parlamencie 
węgierskim

B u d a e p z e s z t  19 12, TAT. Na posiedze­
niu izby deputowanych socjaldem okrata Gyo- 
orki poruszył sprawę rew elacji dziennika „Ma 
gyarsag" o stosunkach socjaldemokratów wę­
gierskich i czeskich i domagał się wszczęcia 
śledztwa w celu w ykrycia autora faEzywych 
dokumentów. Przemówienie Gyoorki‘ego było 
utrzym ane w tonie, obrażającym  Izbę. Wobec 
tego wkońcu został on pozbawiony głosu. Hr. 
Bethlen stw ierdził że iest zadowolony z teeo

Echa listu profesorów U J.
„Głos Narodu" donosi:
,,Do podpisów umieszczonych na liście w y­

stosowanym przez profesorów U. J. do piof- 
Krzyżanowskiego w sprawie Brześcia, dołącza 
swe nazwisko prof. Adam Różański, którego 
podpis na liście opuszczono z powoda: prze­
szkód formalnych.

P roł. Witold W Ikosz p ragnę. by nazwisko 
jego było umieszczono wśród nazwisk profes-J 
rów Um Jag. pod Ustem de prof. Krzyżano­
wskiego w sprawie Brześcia.

Z powodu przeoczenia wypuszczono we 
wczorajszym tekście nazwisko prof. IW Siedle­
ckiego.

Należy dodać, że rzecz ta była robiona zu­
pełnie spontanicznie, niemal w  ciągu jednego 
dnia, stąd też w-eJe jeszcze nazwisk nie zostało 
umieszczonych pod tym apelem kulturalnego 
Krakowa — co nie znaczy wcale, aby n;k t wię 
cej z  profesorów Un. Jag. poza podpisanymi 
nie solidaryzował się z fostem w sprawie Brze 
ścia".

(Odpowiedź posła prof. Krzyżanowskiego na list 
profesorów podajemy na sir. 15-tleb.

— —— o

Wikt więzienny w Brześciu
W a r s z a w a .  19. 12. Dzisiejszy „Robotnik* 

daje op% pożj wienia b. posłów , więzionych w 
j Bpaeścuu.
j C zas Jdh pobyto, pisze „Robotnik" możpa po- 
\ dzielić na dw a o k re s y  pierw szy od 9 września 

do 9 listopada. W  tym czasie jadłospis więzień 
ny  był następujący: Pół żołnierskiej dziennej 
racja chleba. Ponadto otrzym ali węzieni na śn:a  
d a n e  odw ar z ziółek bez cukru, na obiad w  po 
ludnie zupę barw y szaro niebieskiej z kartofla 
ml a  do tego trochę kapusty albo buraków lob 
marchwie Raz na tydzień otrzym yw ali więźnio 
w ie łyżkę tłuczonych kartofli, a w niedzielę 
50 gr. w ygotowanego mięsa- Na wieczerzę da­
wano im także zupę taką samą jak na obiad, 
ale bez kartofli. Od 9 listopada zaczęto dawać 
więźniom wiJct żołnierski kategorii N.. tzw. sy­
cący. skutkiem czego więźniowie Ya choro wal i 
na zaburzenia żołądkowe. Lekarz przypisał tę 
reakcję raptownej -zmianie pożywienia. P opra­
w y wiktu nie mogli uzyskać naw et obłożnie cho 
rzy i to pomimo interwencji lekarza.

powodu, że nietylko „M fgyarsag". ale też i so­
cjaldem okraci domaga in sio wkroczenia proku 
ratora. P rem ier zwrócił się do m inistra sp ra­
wiedliwości o przeprowadzenie śledztwa wy 
chodząc z założenia, że z chwilą. gdv przeciw 
ko partii parlam entn-nci wwmwane sr? za^zi' 
ty. władze powinny dążyć do wyjaśnienia spin 
wy.
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Wyrok sadu apelacyjnego 
przeciwko Czumie

W a r s z a w a -  19. 12. Sin. Sąd Apelacyjny 
©Kłosił dziś wyrok w procesie przeciwko A® 
drzejowi C zum e tow. z PPS lewicy, oskarż© 
nym  o działalność w yw rotow a na terenie Za 
Głębia Dąbrowskiego Sąd Apelacyjny zatw ier 
dzdł w yrok sądu okręgowego mocą którego Czu 
ma został skazany na rok więzienia, zaś 12 to 
/wtarzyszy na karę po 3 i 4 lata ciężkiego wię

Nie w o ln o  sk ła d a ć  życzeń  św ią ­
teczn y ch  m in. S b ład k ow sk iem u
W a r s z a w a l 9 .  12. PAT. M inister Spraw  

W ewnętrznych generał Sławoj Składkowski 
jak podaje prasa dzisiejsza wydał okólnik do 
podległych m u władz zakazujący nadsyłania 
m inistrow i życzeń świątecznych i noworocz­
nych.

— o-----

Deficyt budżetowy we Włoszech
R z y m  19. 12. (R) Mussolini oświadczył wczo 

jraj w senacie, że deficyt bieżącego budżetu pań 
■stwowego wynosi okrągło 900 m iljonów lirów. 
P oza obniżeniem płac urzędniczych niem a mo 
żności uczynienia jakichkolwiek oszczędności. 
Nie można także ograniczyć wydatków w oj­
skowych w chwili obecnej gdy wszystkie pań ­
stw a się zbroja, mimo. że tak dużo sie mówi o 
rozbrojeniu. Następnie senat zatw ierdził usta­
wę o obniżeniu płac urzędniczych.

Wulkan Merapi czvnuv
L o n d y n  19. 12. (LI Jak  z Batawji donoszą 

wulkan Merapi na wyspie Jaw ie wznowi! dzia 
łalność i wvrzuca z wr.etrza krateru olbrzymie 
strum ienie lawy. a okolicę zasypuje gradem ka 
m ieni, i popiołu. Ze zbocza w ulkanu spływa 
strum ie ńlnwv szerokości około 20 m etrów i 
zalewa wielkie połacie upraw nych pól. Pod 
m aą kam ieni i popiołu zginęło dotychczas 16 
osób. Ludność w panicznym  strachu ucieka z 
okolic zagrożonych, pozostawiając swe m ienie 
Ha pastwę losu.
Straszna burza u wybrzeży 

Algieru
P a r y ż  k9. 12. (B) U wybrzeży Algieru sza 

leje burza, jakiej Die pam iętają już od k ilku­
dziesięciu lat. W szystkie połączenia wybrzeża 
< wnętrzem kra ju  zostały zerwane. O rozm ia­
rach szkód wyrządzonych przez burzę niema 
jeszcze żadnych sprawozdań, istnieją jednak o 
bawy, że są bardzo duże, czego dowodem jest 
thoćby to, iż wyrządzone straty  w stm ym  por­
cie w Algieize obliczają na 30 m iljonów fran ­
ków. Brak również szczegółów co do ilości o- 
fiar w ludziach.
I ——o§o----

Haflepsze filmy świata
W  Stanach Zjednoczonych przeprow adzono już, 

jak  to się zwykle z końcem każdego roku czyni, 
g łosow anie nad dziesięcioma najlepszem i filmami 
tegorocznej produkcji Na pierwszem  miejscu znaj­
duje się ,.Na Zachodzie nic nowego**, na drugiem  
miejscu rów nież film wojenny, a m. a nowi ci e filmo 
w e opracow anie sztuki Sherifa ..Kres w ędrów ki-* 
Potem  idu The Big H ouse-*. .,A braham  Lincoln**, 
„Holliday**, ..Anna C hristie- i inne P rzepi owadzo- 
no też głosow anie nad najlepszem i gw iazdam i 
św iata film owego O kazało się. że Stany Zjedno­
czone za najlepsza artystkę filmu dźw iękow ego u- 
W ażają Rut li C hatterton, k tóra jest naw et popu­
larn iejsza od „boskiej- Grety G arbo Z męskich sil 
W ysunął się na p ierw sze miejsce Georgc Arliss, 
po nim dopiero idzie M aurice Chevalier.________

ODKRYCIE ZŁÓŻ ROPY N AFTOW EJ W CZE­
CHOSŁOWACJI. Badania, prow adzone w Czecho­
słow acji od r  1928, w ykryły na południowy 
Wschód od B rna obszar naftowy o powierzchni
28,000 ha. W iercenia poszukiw aw cze w ykazały 
p ierw szy  horyzont ropny w głębokości ?7,2 m t r ; 
dalsze trzy  horyzonty  znajdują się między 87,2 a 
106.4 m tr- przyczem ostatn i jest nadzwyczaj wy­
dajny. W tych dniach firm a ., \p o llo - naw ierciła  
W okolicy Hodonina nowy horyzont ropny w  głę­
bokości około 450 mtr. Początkow a produkcja w y­
nosiła 6 cystern  dziennie, a w  następnych dniach 
W zrosła do 12 i 17 cystern N ow onaw iercony szyb 
jest pierw szym  na terenach w Czechosłowacji o 
tak poważnej wydajności.

TRETORN
NADESZŁY
O S T A T N IE, NAJNOW SZE, W YKW INTNE M O D ELE SEZONU!
Obecnie d o  nabycia w sklepach detajiicznych

Od pc w ie d ź pref. K rzyżanow skiego
na iisf profesorów U. J .

Wczoraj, tj. w piątek w południe, profesor 
U. J. poseł dr. Adam Krzyżanowski złożył w 
Dziekanac e Praw a U- J- następujące pismo w 
odpowiedzi na znany memoriał 45 profesorów 
U. J.. dotyczący spraw y Brześcia:

„Wielce Szanowni Panowie Koledzy! Na list 
Panów z dnia 10 bm., w ystosow any do mnie w 
sp ra w ę  Brześcia odpowiadam dopiero dziś po 
nieważ chciałem dać odpowiedź po rozpoczę' 
ciu obrad w Sejrrie nad ta sprawą. luż na kil 
ka dni przed otrzym aniem  listu dowiedziałem
s ę z prasy o wysoce ntepok I cych oskarże­
niach. o których w nim mowa. oraz podjąłem 
natychm iast w charakterze posła na Sejm kro 
ki. które mi moje sumienie podyktowało Akcji

tej także później nie poniechałem i  na przy 
szłość nie mam zamiaru poniechać, wychodząc 
zgodnie z Panami z założenia, że z chwila wy 
toczenia konkretnych oskarżeń, bezwarunk-wo 
jest wskazane rychłe podjęcie śledztwa przez 
właściwe władze, oraz ukaranie winnych, jeśli 
śledztwo oskarżen.a potwierdzi. List Panów 
wprawdzie nie zm en ił mego już poprzednio 
ustab rego  stanowiska, atoli jest dla mnie cen 
nem stwierdzenem zgodności naszych zapatry 
wań na zasadnicza istotę sprawy w rozumie 
nią.- określonem w tej mojej odpowiedzi- Pro 
szę przyjąć w yrazy  wysokiego poważania — 
Adam Krzyżanowski Kraków. 19 grudnia 1930/

KOMUNIKATY
— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś, w sobotę 

punkt, o godz 5 popoł. Oneg Chanuka. Pogadankę 
prowadzeć będzie kol. <k. L. Hecht poczem w y­
głoszone zostaną żywy dziemrJk. monologi c ra 2 re
. ytacje Zakończa pieśni palestyńskie.

— Mi ODE WIZO urządza jutro w niedzielę w:e 
czór chanukowy, z urozmaiconym programem w 1o 
kala własnym. Rynek g? 29, I. p.

—- Z, S. M. R. „MASADA". Dziś. w sobotę, o go 
dizinie 3.30 zebranie członków z referatem koi. Ale­
ksandra Tignera n. t. „Mendeisobri*.

— ZWIĄZEK SJONISTÓW REWIZ. „MENORAH" 
Dziiś, w sobotę, o godz. 3.3C popoł. referat: Żabotyń 
skL i jego naukt". Referuje Kol Hamburger

— CZYTELNIA LUDOWA „JEDNOŚĆ" w KRA 
KOWIE, urządza dziś. w sobotę, c godz. - w.ecz we 
własnym lokaiu ful Zielona 3) wieczór recytacyjny 
znanego artysty żydowskiego D. Schermana. W pro 
gramie Powstanie Cype-rsa. nadk część humorysty 
czna. na którą się złożą uitwory: Nadóra, Szalom- 
Alejch»ma, Tuoketesa i innych.

-  WAŻNE DLA WYJEŻDŻJĄCYCH NA KOLO-
NJE ...OGNISKA" V KRYNICY. W yjazd na kolonię
nastąp: nie jak pierwotnie ogłoszono, w nedzrelę
2] bm_ le„ z dopiero w poniedziałek 22 bm.. o godz.
6.30 rano. Zbiórka w poczekalni II klasy, o godz.
5.30 rano. Uprasza vę o punktualne przybycie.

_  ŻYD. TOWARZYSTWO MUZYC7NE. Il-gii od 
czyt dziś. w sobotę, o godz. 6.30 wlecz, w sali Ry­
nek gl. 29, 1. p. n. t. „Taniec klasyczny-- Ref. prof. 
Mantel Iluswacia gramofonowa.

_  ŻYDOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZNE. Dal­
szy ciąg zebrania organizacyjnego odbędzie się ju­
tro. w niedzielę, c sodz 3.30 popoł. w sald Ż D. A.. 
uJ. Przemyska 3. Na porządku dziennym: uchwale­
nie statutu.

— SANOK! Komisja Szekiowa uprasza o be«- 
wizgiędmy zwrot list bloczków szektowych w 
dzielę. 2] bm. o 7.30 wiiecz.. w lokalu Stow, ,Syon“ .

Staraniem Komisy Keren Kajemet wyświetli 
Kino ..Reduta- w pi wedfcalek 22 btii. ; wtorek 23 
bm. film palestyński jx „Zajś—a sierpniów# w  Pale 
stynae".
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Wystarczy raz jeden użyć 
nowy nożyk Gillette
i  nowy aparat G i l l e t t e ,  ażeby na zawsze 
się wyrzec wszelkich innych.

N ie doznacie już bolesnych pociągnięć, ani zadraśnięć skóry! 
Dlaczego ? Bo najważniejszym warunkiem prawidłowego 
działania aparatu jest równomierne naprężenie w - -  
łyka, co teraz wławnie zostało osiągnięte !

mm no*

Rawy noftyk GiUat- 
te nadaje de rów* 
mirt de ap a ra łe w  
dłim agi typa.

(2•  •

Doty chem i e  we ory­
g inalne no iyk i Gil­
le tte  z 3-nut otwo­
rami. tylko

55 g r o i t y  
aa 10J k

Do nabycia wszędzie
Cena za kom plet zł. 18 .00  1 e 11 e.

G i l l e t t e

Brzegi nowego aoaratu Gił lette  
są specjalnie wzmocnione tak, 
że upuszczenie na ziem ię nie 
uszkodzi aparatu. W razie nawet 
lekkiego wygięcia brzegów apa­
ratu, równom ierne naprężenie 
nożyka nie ustanie, ponieważ 
rogi nożyka są wycięte.
Kup dzisiaj jeszcze nowy, złoco­
ny (2 4  karat.) 
aparat Gillette, 
który w gustow- 
nem pudełku le­
ży, przygotowa­
ny a lj  ( ie b ie .
W  p u d e ł k u  t e m  
z n a j d u j e s i ę r ó w -  
n i e ż  p u d e ł e c z k o  
d o  n o ż y k ó w  
w r a z  z  n o w y m  
n o ż y k i e m  G i l -

N o w e  n o ż y k i  G j I l e  t l e  
w  p a c z k a c h  p o  S  w z g lę d ­
n i e  po 1 0  m a k  p o  
■Ł 0 . 9 0  n  i i t z k s

LOKAL fornirowy z 2 po- 
tocji, z centralnem ogrze 
w anem , w śródmieściu. 
paTychmiast do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Sk\r. po­
cztowa Nt. 238. 4088x

3 DO 5 POKOJOWEGO
mieszKa<nja z komfortem 
poszukuję; okoiica: Gro­
dzka, Strad-om, G ertru­
dy, Dietóa. — Zgłoszenia 
pod ..Mieszkanie" do Ad 
min. ,.N. Dziennik a“ .

1882g

! DWA POKOJE sloneez 
ne frontowe, umeblowa­
nie, do wynajęcia od J5 
b. m. Zgłoszenia: Da nie- 
lowa, Długa 33. III. pię­
tro. 1884bp

OSAD 
g ^ i  POSZUKUJĄ

MŁODA siła biurowai, 
z dwuletnią praktyką, 
poszukuje posady {mo­
żliwie bez soboty). Zgfo 
sz-enia do Adenin „Now. 
Dziennik a" pod Piilny“ .

19I6g

MAGISTRA farmacji pc 
sziukuje praktyki i posa­
dy. Zgłoszenia: „Łu.ia“ 
Kraków, Uniwersytet Ja 
giell. 1921 g

4 0LNfc b h i
■ B i POSADY
J-KILKOLETNI kawa 
er. pracowity, z uikoń 

czona szkołą bandu 
ufo średnią, z tutdjsze. 
'odziny. potrzebny. Zgłc 
szenla ood „Fabryk 
Kraków" z podatiem ż 
ciorysu do Adm. „Now. 
Dzientrka". 4063x

SZWAJCARSKI ZEGAREK PRECYZYJNY
AGENTA z branży śle­

dzi, z dobremii polecenia 
mi, poszukuje poważna 
fiirma. Zgłoszenia pod 
„M arynaty" d-o Adm.n. 
*N. Dziennika" 1930g

ROZNF. i
■ n
4.000 DOLARÓW ma do
ulokowania na I. hipote­
kę realności w Krakowie 
kancelaria adwokata Dr. 
Emila Rosenfeida w  Kra 
kowfei, uL Mikołajska 32.

4089x

PAMIĘTAJ! Własna pra 
cownia, okulary najta- 
iKflej: GróssJcr optyk, ml 
Grodzka 41. 409lx

W IECZORY spędzisz ? 
pożytkiem na czytaniu- 
ks ążek z wypożyczalni 
A. Gur iplowicza, BRA­
CKA 9. froiit. 3590er

CHOROBY serca Base 
dow astma — Sanato­
rium „Salus" Dra Kup­
czyka. Kraków Szujskie 
go. 3362er

PRZYJMUJĘ do szycia 
— szlafroczki i sukienk. 
dziecinne, oraz bieliznę 
Zgłoszenia: Długa 33. III. 
piętro, drzwi środkowe.

t883bp

SPRZEDAZ B B B I
S B H J B M

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyko­
naniu pi-erwszorzędnem. 
polei-a specjalny skład, 
tal. Sebastiana 7. 595x

NA KARNAWAŁ! Gir­
landy, czapki, lampiony, 
najtaniej dostarcza: Neu 

man, Dietk. 55, telefon 
Nr. 11019. 4084x

AMERYKAŃSKIE maszy 
ny do pisania Oorona — 
z pismem bebrajsktem,
do nabycia nia dogodnych 
warunkach. „Pehape" 
Przedsiębiorstwo handilo 
we i przemysłowe, Kia- 
ków, Tomasza 9 telefon 
Nr. 13615, W arszaw a ,uł 
Trębacka 9, teleł. 54243.

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa, Kraków, Tarło 
w rka 6, boczna Zwierzy 
nlęckjęj. 1296x

„DYW AN 11
IKA LN 1A  DYWANÓW 

i KILIMÓW 
K 1 A K C W P O D G O R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

p o le ca

DYWANY I KILIMY
u e z k o n k i i r e n c y j n i e  ł a n i o .  K l in ik a  

d l a  n a p r a w y  d y w a n ó w  p e r s k i c h  
k i l im ó w . —  T e le f o n  N r . 11C-C9 

G r a n d  P r i x  s ł o t y  m e d a l  
B i u k u c ia  1030

PRAKTYCZNE i piękne 
podarki na śwuęta kupu­
je sie najtaniej w  w y­
twórni foeiizny — Affen- 
kraut, Stradom 15, w po 
dworcu. 1931g

i r i i i i
HELENA '

S R Ł A R S F f t
KRAKÓW, SZEWSKA 9

olbrzymi w y b ó r  firm 
knajowych i zagranicz 

nych jak:

BoSENDORFER
FoRSTER
EHRBAR .402 lx
GAVEAU
KOCH et KORSELT 
SOMMERFELD

i wiele innych.

Stale na składzie instru- 
menta przegrane. Sprze­
daż na raty . wynajem.

K E B L E
1

POKOJOWO 
i KUCHENNEi

dogodnych warunkach

ROTTENBERG i G D
K raków  

B rzozow a L. 7

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca W ytwórnia fira­
nek, Podgórze, dawniej 
T rauguta5 — obecn e ui; 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

TRAN świeży, najlepszy, 
nadszedł. Ceny konkuren 
cyjue. Drogeria SchapJ 
sensona, Płac Nowy — 
Estery 16 1873g

UNDERWOOD maszyna 
do pisania, prawie nowa, 
okazyjnie do sprzedania: 
Gross, Wojnica 9. 4015x

m atry m o n ia ln a

SZADCHEN, mający 
przystęp w  lepszych sfe 
racli, poszukiwany. Zgło 
szenia do Admin. „No w. 
Dziennika" pod „Szad- 
chen“. 4069x

I»AN
H O T Z O N Y Ć M  
wEU ROPIE
J E f T C W A ł t A H C I A
ICH DOBROCI

.... . i

E Z M f l B t t f f l
PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. m es-ęczn. Zł. 6‘00, kwartał. ZI. 18‘00 

w  Krakowie z odnoszen. de domu ,, „  6‘20 .  „ 18‘60
. Na prowincji z przesyłką pocztową „ 6‘60 „ „ 19‘80

ZagTanicą z przesyłką pocztową „ „ 10‘60 „ „ 30‘00
„NOWY D7IENNIK" wychodź: codzenniie także w poniedziałki i dni poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym Jamie — Stroii* w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za .ekstern 6 la ­
mów po 37 milom. — Najmniejsze ogłoszenie dT obne  liczymi za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1‘25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0‘75. — £a tekstem 
0‘25. — Drobne od słow a 0*20. Dia poszukujących pracy 0‘10. — Gratula­
cje 12‘50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwaki. — Redaktor naccotorf Dr. Wilhelm Berkelhannner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymr̂ jana F elunua


